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Niemoralne metody
walki.

Artykuł nasz ,.Na marginesie ency­
kliki Leona XIII. o Chrzaśc. Demokra­
cji" nie przypadł do gustu endekom.

,,O rędownik Wielkopolski" (dawniej
,,Orędownik", stworzony przez ś. p. dr.

R. Szymańskiego!, poznański organ

endecji dla warstw średnich, zaatako­
wał nas i ,,Nowy Kurjer' z powodu
owego artykułu w sposób wysoce per­
fidny. Poniżej podajemy odprawę, ja­
ką mu daje autor uw'ag ,,Na margine­
sie", a która dosadnie charakteryzuje
nieetyczny (niemoralny) sposób walki

z nami niektórych endeków.

Ile razy nasza Endecja zamierza z

czemś mniej przyzwoitem przed spo­
łeczeństw em tutejszem się popisać,
przekazuje to swej oredownikowej
oficynie do wykonania.

Stwierdziła to ostatnio w artykule
z przerażającym napisem ,,Chrześci­
jańska Demokracja - przeciw kap­
łanom wielkopolskim” w nr. 43 ,,Orę­
downika”,

Co spowodow ało ten atak naChrze­
ścijańską Demokrację? Czy może

rzeczywiste jakieś uchybienie ducho­
wieństwu wielkopolskiemu ze strony
jakieg'oś dr, St. Radlińskiego? Broń

Boże! Rzeczony autor napisał w- ar­
tykule ,,Na m arginesie encykliki Le­
ona XIII. o demokracji chrześcijań­
skiej” nie rzeczy nowe, lecz rzeczywi­
ście odgrzał stare, — z rozmysłu w

niepamięci fali tu w Wielkopolsce
pogrzebane nieśmiertelne i wieczną
trwałość posiadające wskazania te­
stamentowe Leona XIII. o koniecz­
ności zrzeszenia się wierzących kato­
lików w demokracji chrześcijańskiej
,,przeciw zalewającej świat socjalnej
demokracji'1.

Wystąpił silnie przeciw licytowa­
niu się i zwalczaniu różnych katoli-

cyzmów i podszywaniu się pod kato­
licyzm różnych partyj, bo to woda

na młyn anarchji i wywrotowców.

Wykazał zgodnie z prawdą, że o

tem zapomniano i zapomina się w

Wielkopolsce. Stwierdził, że głównie
temu chrześcijańsko-demokratyczne-
mu skupieniu się katolików, nakaza­
nemu przez Ojca św., poleconemu
przez najzacniejszych biskupów,
sprzeciwiała się i sprzeciwia się En­
decja, dlatego, że ona miała i ma pre­
tensje do skupienia społeczeństwa z

programem niekatolickim, lecz naro-

dowo-liberainym. Stwierdził na pod­
stawie dowodów najuczeńszych i

najwybitniejszych u nas kapłanów,
że dla endecji katolicyzm jest tylko
wywieszką dla utrzymania pod swym

sztandarem wierzących mas. W yka­
zuje to nietylko program endecki,
ale dwulicowa jej moralność w tak­
tyce politycznej. Wobec tego każde­
go prawdziwego katolika musi zabo­
leć i zatrwożyć fakt znalezienia się
na odezwach agitacyjnych endeckich

nazwisk szeregu duszpasterzy poz­
nańskich: musi zatrwożyć fakt wcią­
gania kierowników Ligi katolickiej
do niekatolickiej agitacji.

Boleć musi każdego prawdziwego
katolika fakt, że przeważna część
kleru specjalnie poznańskiego, bej-

kołuje akcję chrzęścijańsko-deiao-
kratyczną w Poznaniu, nakazaną
przecież przez Stolicę Apostolską, a

stworzoną na gruncie poznańskim
przez najwybitniejszego przedstawi­
ciela duchowieństw'a.

Wszystko to są fakta, którym nikt

zaprzeczyć nie może.

Fakta te przemienia endecki wróg
Ch. Demokracji w napaść na ducho­
w'ieństwo nie już ,,poznańskie”, ale

ogólnie .,wielkopolskie'1, aby tym,
metodą endecką namalowanym dja-
błem na ścianie przestraszyć, prze­
razić czytelniczki orędownikowe, po­
bożne siostry i matki chrześcijań­

skie, systematycznie napędzane na

podwórko endeckie.

,,Słabo zna sprawę ten niegodziwy
wróg duchowieństwa dr. St. Radliń­
ski i nakręca fakty do swoich nie­
wiadomych celów'”, twierdzi ,,Orę­
downik”i rzuca się na uczonego ka­
płana z diecezji krakowskiej, ,,który
w'ycierał ławry szkolne w'tedy, kiedy
księża wielkopolscy brali udział w

pracy chrześcijańskiej i społecznej”.
Jest w tych zdaniach albo wykrętna
gra siów, albo nieporozumienie. Kto

kiedykolw'iek mógł zarzucić księżom
wogóle polskim, a nietylko wielko­
polskim usuw'anie się od pracy chrze­

Rząd pruski ma być skasowany?
Sensacyjny pian niemieckiej komisii rządowej.

(Telefonera od własnego korespondenta).
Berlin, 12. 3. Rządowa komisja, zaj­

mująca się zagadnieniem reformy ustro­
ju wewnętrznego Niemiec, cgtosiła wy­
nik swoich prac.

Według projektu komisji miałoby na­
stąpić złączenie Prus z Rzeszą przez
skasowanie centralnego rządu pruskiego

i pew ne usamodzielnienie dotychczaso­
wych prowincyj praskich.

W ten sposób miałby zostać zapocząt­
kowany unitaryzm (jednolitość) Nie­
miec.

Większa część prasy berlińskiej, bez

różnicy od cieni, ostro krytykuje projekt.

A więc jedn ak szpieg Łukaszek
ma zostać nadprezydenfem niemieckiego Górnego S(aska

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 12. 3. Górnośląski sejmik

prowincjonalny w Gliwicach zgodził się
na zaproponowane przez rząd pruski
mianowanie osławionego dr. Lukaselika

ż dniem 1 kwietnia na stanowisko nad-

prezydenta. prowincji górnośląskiej;
Jak wiadomo, jest obecnie dr. Lu-

kaschek pierwszym burmistrzem mia­
sta Zabrza. B.

Prusy Wschodnie potrzebują
ustawicznie subwencyj niemieckich

Gdańsk, 12. 3. (tel. wł.) Z Królewca

donoszą, że podczas otwarcia wscbo-

dnio-pruskiego sejmiku prowincjonalne­
go, jego prezydent Wygłosił dłuższe

przemówienie, poświęcone gospodarcze­
mu położeniu Prus Wschodnich. Rząd
Rzeszy wydał na Prusy Wschodnie już

170 mi!j marek.'lecz dalsza pomoc jest
konieczna. Kolonizacja Prus Wscho­
dnich posuwa się w energieznem tem­
pie. W roku 1928 wybudow'ano 800 ko­
szar dla kolonistów, na rok 1939 zamie­
rza się wybudować 1000, w roku 1930

2000 -nowych'kolonij.

Generalna próba księcia Walji.
Angielski na stępca tronu ma pełnić chwilowo funkcje

monarchy.
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.**)

Londyn, 12, 3. Rząd angielski bada

obecnie sprawę zastąpienia rady regen­
cyjnej, spełniającej funkcje monarchy
od chwili zasłabnięcia króla Jerzego,
przez regencję.księcia Walji.

Projekt ten staje się aktualny ze

względu na konieczność półrocznego od­

poczynku dla króla wedle opinji lekarzy
oraz wobec udziału w radzie regencyj­
nej m. in premjera Stanleya Baldwina,
który jako przedstawiciel partji zależny
jest od wyniku wyborów a nawet od

wyniku głosowania w parlamencie.
T,1

Rewolucja w Meksyku stłumiona.
Generał Aguirec poddał się.
(Własna służba telegra f. ,,Dz. Bydg.")

Londyn, 12. 3. W edług ostatnich
wiadomości z Meksyku walczą wojska
rządowe pod wodzą byłego prezydenta
Callosa z powstańcami przy pomocy sa­
molotów i gazów trujących.

W poniedziałek ogłoszono w mieście

Meksyku rządowy komunikat, donoszą­

cy, że powstańczy generał Aguirre pod­
dał się wraz z całą siłą zbrojną rewo­
lucjonistów w Juanita pod Vera Cruz i
został rozbrojony.

Tem samem powstanie meksykań­
skie uważać należy za skończone.

Tl.

ścijańskiej, kto może kwestjonować
prace społeczne księży w Wielkopoi-
sce! Autora polemiki na świe'cie nie

było, kiedy dr. St. Radliński podzi­
wiał te pracę ks. Wawrzyniaków, po­
przednio ks. Samarzew'skich i pisał
o nich obszerne rozprawy i artykuły
w różnych czasopismach i dzienni­
kach, rozprawy, które naw'et w'rogie
nam gazety niemieckie streszczały,
Pisał zaw'sze niemal bezimiennie.

Ale dr. St. Radliński nie ule może

0 Domach Katolickich w Poznań-

skiem i w Poznaniu? ~ - zdaniem ,,0-
rędówmika”. Mogę zapewnić autora

polemiki, że nietylko je zna, ale w

wielu z nich miewał w'ykłady.
Chodzi tu atoli o całkiem coś in­

nego, o czem Endecja wiedzieć nie chce,
chodzi tu o akcję chrześcijańsko-de-
mokratyczną, nakazaną w'iernym do­
piero r. 1901 przez Leona XIII. Dla

tej akcji w Domach Katolickich w

Poznaniu miejsca niema. Bylo miej­
sce dawniej na Łazarzu za poprzed­
niego proboszcza, który nie lękał się
otw'arcie stanąć na gruncie chrześci­
jańskiej demokracji i dlatego, że ten w

gruncie szlachetny choć nie dość roz­
tropny kapłan odważył się chrześci­
jańską demokrcję popierać, dlatego
dziś biotem obrzuca pamięć zmarłe­
go na spółkę z komunistami niena­
wiść endecka z partyjnych wzglę­
dów, a pisarz artykułu ,,Orędownika/6 *

Chrześcijańskiej Demokracji przypi­
suje w'zrost głosów komunistycznych
w parafji łazarskiej. Jest to insynu­
acja tak perfidna i tak przykra, że

trudno się obronić oburzeniu. Tylko
hjeny żerują na trupach. Wybijać
kapitał polityczny z tragedji nie­
szczęśliwego kapłana, który nikogo
nie ukrzywdził, bo straty pokrył ma­
jątek pozostały, a którego wyzyski­
wano niesumiennie, który błąd swój
ciężką pokutą, chorobą i śmiercią
przypłacił, zdolna jest tylko fanaty­
czna nienawiść i brak wszelkej kul­
tury moralnej. Nie znam sprawy

,,drugiego uczonego kapłana”, który
ch. - demokratyczne drużyny konduk-

torskie założył, a dziś jest sanatorem

1nie mogę nic o nim powiedzieć. Ale

znam innego kapłana, który za to, że

się odw'ażył być przeciwnikiem en­
decji, był nieubłaganie ścigany przez
to stronnictwo, a nawet nie wahano

się prywatnych listów wykupić, aby
go skompromitować i ubić moralnie.

A naw'et księża zupełnie neutralni,
jak komendarz na Śródce, dlatego, że

nie szedł Endecji tak, jak sobie ży­
czyła, na rękę, stał się przedmiotem
obelżyw'ych i niesłychanych napaści
ze strony agitatorów' endeckich w

czasie ostatnich wyborów.
Tak szanuje Endecja księdza ka­

tolickiego, nie stosującego się do jej
rozkazów!

Biada księdzu w Poznaniu, który­
by się odważył Dom Katolicki otwo­
rzyć dla chrześcijańsko-demokraty-
cznych zebrań! I dlatego to te zebra­
nia tylko za prezesury ks. prałata
Adamskiego mogły się odbywać w

sali domu księgarni św. Wojciecha,
a w domu Królowej Jadwigi trzeba

płacić za saię. Nie dziw'i nas więc
ten istny furor endecicus, z którym
się ,,Orędownik” na księdza katolic-
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Mego z krakowskiej diecezji rzuca.

Aby zohydzić tego księdza i Kraków

cały, cytuje się nawet domy nierzą­
du w Krakowie. Gdzie Rzym, gdzie
Krym, gdzie karczmy berlińskie, ad­
wersarzu orędownikowy, szkoda, że

nie czytałeś znakomitego artykułu
w zeszłorocznych zeszytach Charita-

su o nierządzie w Poznaniu!

Ponieważ znasz tak dobrze domy
nierządu w Krakowie, ja ci powiem,
czego ty nie znasz w Krakowie.

Wiedz otem, że natychmiastpo ogło­
szeniu encykliki o demokracji chrze­
ścijańskiej kapłan krakowski, pro­
boszcz św. Anny ś. p .ks. Bukowski,
ofiarował własną kamienicę Chrze­
ścijańskiej Demokracji i urządził ją
własnym kosztem dla. chrześcijań­
skich robotników.

Że Chrześcijańska Demokracja w

Krakowie jeszcze nie wybiera po­
słów, na to dużo przyczyn się złoży­
ło. Jedną z najważniejszych byla ta,
która dziś grozi Poznaniowi. W K ra­
kowie przed 30 laty było stronnictw'o
liberalno - konserwatywne, katolicy-
zujące, które sobie uzurpowało mo­
nopol prawowiemości katolickiej i

najw'pływowsze czynniki kościelne

dla siebie pozyskało. I z tego to po­
wodu nędzą nękane masy uległy agi­
tacji socjalisty czno-żydowrskiej.

Ponieważ smutne doświadczenie U'­
czonego księdza z krakow'skiego na­
uczyło, jak niebezpiecznem jest spra­
wę katolicką opierać na stronnictwie

poci względem katolickim niepew-
nem, wyzyskującem tylko katolicyzm
dla celów partyjnych, dlatego tak

gorliwie zajmuje się ruchem chrze-

ścijańsko-demokratycznym w Pozna­
niu i za to ciska się na niego tak bar­
dzo Endecja.

Podpisany patrzał na ten upadek
wpływów katolickich wśród ludu

krakow skiego i przypomnieniem en­
cykliki o demokracji chrześcijań­
skiej pragnie kler i społeczeństwo
poznańskie uchronić od tej klęski,
jaka nawiedziła Kraków ze strony
wywrotowców.

Endecjajest z powodu walki z rzą­
dem obecnym tak zaślepiona, że nie

wadzi rzeczyw'istości przed sobą i

przybyszom z innych części Polski

,,uczonym kapłanom z Krakow'a i

różnym Radlińskim ”

przypisuje
wzrost komunizmu w Poznaniu. Ad­
wersarzu endecki, czy ty wierzysz
naprawdę w ten zarzut? czy tym za­
rzutem pragniesz zakryć poczucie
własnej winy zaniedbania? Dlaczego
szukacie przyczy wzrostu komuniz­
mu w obcych przybyszach, a nie we

własnych błędach? Stańczycy w K ra­
kowie uczynili to poniewczasie i po­
trzebę Ch. Demokracji dziś uznawa-

ją. Nie daj Boże! abyście Wy ponie­
wczasie dopiero musieli się bić w

piersi i żałować, żeśce mądrych
wskazań Stolicy Apostolskiej nie słu­
chali!!

Dlatego, że nie uznajecie etyki ka­
tolickiej, popełniacie błąd po błędzie,
szkodzicie nietylko sobie, ale całemu

społeczeństwu, polityką nienawiści i

oszczerstw je rozbijając.
Przecież wszystko w Wielkopolsce

przed 10 laty ińieliście W' swojem rę­
ku: chłopa, robotnika, mieszczań­
stwo, kler, inteligencję, obszarników.

Dzięki nieetycznemu postępowaniu,
wskutek dwulicowej egoistycznej
taktyki, postradaliście i lud wiejski
i robotniczy, znaczną część miesz­
czaństwa, inteligencji, kleru i agra-

rjuszy. Ale i ta część się chwieje.
Niejeden z kapłanów, któregoście na

odezw'ach wyborczych — nie wiem,
czy z wolą ich i wiedzą — podpisali,
bił się po wyborach w piersi, widząc
szalone postępy agitacji komunisty­
cznej. I tę resztę pobożnych i potul­
nych zwolenników stracicie, jeżeli
nie uznacie etyki katolickiej i przed­
miotowego stanowiska wobec wła­
dzy polskiej w obliczu niebezpieczeń­
stwa od strony zachodniej.

Tylko na gruncie etyki katolickiej,
w duchu chrzęścijańsko-demokraty-
cznym prowadzona polityka jest mą­
drą i na daleką metę zwycięską po­
lityką, choćby chwilow'o klęskę po

klęsce ponosiła. Otwieram Wam na

to bezy, nie jako wasz wróg, lecz wa­
szych błędów wróg. Stańcie się nare­
szcie tem, czśm pragniecie się społe­
czeństwu naszemu w'ydawać, a nie

będzie między nami sporu. Usłu­
chajcie mądrych rad nie Radlińskie­
go, lecz genjalnego Leona XIII, usłu­
chajcie co rychlej, aby nie było za-

późno. Jeżeli tego nie uczynicie, je­
żeli w'aszej taktyki napastliw'ej i za­
chłannej nie zmienicie, tedy i do

Was, jak do chłopa galicyjskiego bę­
dzie można zastosować słow'a Wy­
spiańskiego:

Miałeś chamie złoty róg,
Miaieś czapkę pełną piór,
Wiatr huczy po lesie,
Czapkę wicher niesie,
Został ci się jeno sznur.

Dr. St, Radliński.

Oto, jak wysiada ,,Deutsche
Wirtschaft".

Rząd Rzeszy bez grosza, albo nowy manewr polityczny?
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 12, 3. W niemieckich kołach

rządowych wielka konsternacja (zamie­
szanie) zpowodu wyczerpania kas pań­
stwowych i wobec konieczności uzyska­
nia na wypłaty na ultimo marca okrąg­
łego miljarda marek.

Brak pieniędzy spowodowany jest za­
kończeniem roku budżetowego i '(celo­
wą — redakcja) rozrzutnością rządu w

poprzednich miesiącacn.
Minister Hilfferding pożycza sobie

pieniądze od kolei Rzaszy i od poczty.

Krytyczne położenie finansów rządo­
wych daje nacjonalistom okazję do o-

strego napadu na gabinet Mullera.

Istnieje możliwość ustąpienia rządu
Miiltera. B.

Opei w ręku amerykansKim.
Koncern General Motors wykupuje europejskie fabryki

samochodów.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 12. 3. Najruchliwsza niemiec­
ka wytwórnia samochodów Opel prze­
szła w posiadanie amerykańskiego kon­
cernu General Motors. Końcem nabył
80 procent akcyj firmy Opel, opiewają-

cych nominalnie na 48miljonów marek,
za cenę 125 miljonów marek. B.

*V*
Nabycie znanej firmy niemieckiej

przez koncern General Motors dla fa­
chowców nie jest niespodzianką, gdyż
przewidziany jest pozatem wykup i ca­
łego szeregu innj'Ch fabryk europejskich'
(n. p. Citroen) przez olbrzymi i bogaty
ten koncern amerykański. Stoi to w

związku z zaciętą walką, na ja.ką zanosi

się między General Motors a nowooży-
tym Fordem.

Ford wyrabia, jak wiadomo, jeden
typ samochodów, podczas gdy Generał
Motors buduje tak proste jak i luksuso­
we. Najbardziej znane z nich są mar­
ki Chevrolet i Fontiac. (js.)

,,Wyzwolenie" przeciw rządowi.
Warszawa, 12. 3. (tel. wł.) Zarząd głó­

w'ny stronnictw a ,,Wyzwolenie" ogłosił
uchw'ały, zwracające się przeciw rządo­
wi. Utrzymane one są w tonie nawet na­
pastliwym. M. in. zarzutami znajduje
się oświadczenie, iż poczynania rządu
są bezprogramowe, A ponieważ w'szyst­
ko dzieje się w imieniu marszałka Pił­
sudskiego, więc w'iara w dobrą przy­
szłość Polski pod rządami Piłsudskiego
i jego otoczenia zmalała. Zwraca uwa­

gę, że działalność administracji polskiej
i policji zwrócona jest na załatw'ienie

porachunków powyborczych. Pewni lu­
dzie rządzący wdali się w gorszące wi­
dowisko życia nad stan. U dział ludzi w

kosztownych zabawach i hulankach za­
czyna przypominać czasy saskie w da­
wnej Polsce. Jest to tem karygodniej-
szem, że Polska przeżywa ciężki kryzys
gospodarczy.

Budżet minist. spraw wojskowych
obcięty również w Senacie.

Warszawa, 12: 3. (Teł. w!.) Wczorajsze
posiedzenie Senatu trwało 5 godzin i po­
święcone było głosowaniu nad budżetem.

Cały budżet przegłosowano, jednak przyję­
ty przez Senat budżet

różni się od propozycyj stawianych przez
komisję senacką,

wskutek tego, że na sprawozdanie i ustale­
nie cyfr trzeba było czasu. Cyfry dokładne

będą dopiero dziś podane do wiadomości.

Przy głosowaniu nad ustawą skarbową,
upoważniono marszałka Senatu do wsta­
wienia do pierwszych trzech artykułów tej
ustawy cyfr, jakie wynikają ze sprawdze­
nia glosowania Senatu.

Z ważniejszych momentów głosowania
podkreślić należy, że pełny Senat odrzucił

propozycję komisji o przywrócenie 1.936 ty­
sięcy złotych do fnnduszn dyspozycyjnego
m inisterstwa spraw wojskowych, które

skreślone zostały przez Sejm.
Podwyższenie fnnduszn dyspozycyjnego

odrzucono 48 głosami przeciw 46,

a tych 46 głosów stanowiło wyłącznie B. B.

Wynik głosowania wywołał konsternację w

izbie. Senator Perzyński żądał cofnięcia
uchwały, a potem sprawdzenia głosowania,
lecz wobec protestów lewicy marszałek u-

znał, że zmiana jest niedopuszczalna. Wo­
bec tego

budżet ministerstwa spraw wojskowych
został obcięły.

Natomiast Senat przywrócił do poprzed­
niej wysokości fundusz dyspozycyjny mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, zmiejszony
przez Sejm. Przy głosowaniu nad ustawą
skarbową, do artykułu czwartego przyjęto
dodatek według Wniosku senatora Głąbiń-
skiego. Upoważnia się ministra skarbu do

podwyższenia ewentualnych dalszych nad­
wyżek budżetowych dodatkowo do uposaże­
nia urzędników państwowych, sędziów i

prokuratorów oraz osób, które otrzymywa­
ły zaopatrzenie emerytalne, do łącznej wy­
sokości 39 procent.

MmmMa telegraficzna.
Warszawa, 12. 3. (tel wł.) M inister

Zaleski wraca do Warszawy w środę
13 bm.

Warszawa, 12. 3. (tel. wł.) Minister­
stwo oświaty zwolniło ze stanowiska

wizytatorów kuratorjum szkolnego pp.
Krauzego i Kotulę.

Warszawa, 12,3 (tel. wl.) Przybył tu

m inister kolei czechosłowackich, von

Najman.

Warszawa, 12. 3. (teł. wł.) Wczoraj
premjer Bartel konferował z marszał­
kiem Daszyńskim. Przed południem
przyjął ministra Miedżińskiego, wieczo­
rem Czechowicza. O godz. 8 premjer u-

dał się do Belwederu, dokąd przybył
również Prezydent Rzeczypospolitej. Na­
rada z marszałkiem Piłsudskim trwała
do wpół do dziesiątej.

Warszawa, 12. 3. (tel. wł.) Na począt­
ku posiedzenia Senatu odczytano pi­
smo p. Zygmunta Nowickiego, który
nie może przyjąć mandatu do trybuna­
łu stanu, gdyż pełni czynną służbę w

ministerstwie spraw zagranicznych. W

ten sposób trybunał niema kompletu
członków.

Warszawa, 12. 3. (tel. wł.) W wyni­
ku konferencji w ministerstwie spraw

wewnętrznych, w której udział brał rek­
tor uniwersytetu warszawskiego, posta­
nowiono wydać okólnik ministerstwa

spraw wewnętrznych w sprawie posta­
nowień karno-administracyjnych w sto­
sunku do studentów uniwersytetu.

Haga, 12. 3. (tel. wł.) Bawi tu słynny
kompozytor polski Paderewski w towa­
rzystwie posła polskiego Kętrzyńskiego
Mistrz przyjęty został przez królową
holenderską i księcia- małżonka. Pa­
derewski grał wobec rodziny królew­
skiej.

O regulację obrotu towarowego polsko­
litewskiego.

Kowno, 12. 3. (tel. wł.) Rząd litew ski

przygotowuje projekt regulacji obrotu

towarowego między Polską a Litwą,
Projekt ma być przesłany do Berlina na

ręce posła litewskiego, a ten przekaże
go posłowi polskiemu. W projekcie u-

względniono, iż rząd litewski uzyska
zezwolenie ha import towarów pol­
skich, a Polska otrzyma pozwolenie spła­
wu drzewa po Niemie.

,,Prawdomówność*1
endecji.

Poznań, 12. 3. (tel. wł.) Dzisiejszy
,,Kurjer Poznański" donosi m. in., że

Chrześcijańska Demokracja stale glo­
suje z Bezpartyjnym Blokiem.

Wobec tego przypomnieć należy, na­
szym ,,przyjaciołom", że Chadecja , o-

statnio głosowała:
1) za podwyższeniem żołdu dla sze­

regowców - przeciw głosom BB i N. D.

przyczem głosy Ch. D. zadecydowały;
2) za podwyższeniem o 650 tys. zł wy­

datków na opiekę nad młodzieżą i

dziećmi — przeciw głosom B. B. i N, 1).,
przyczem również Ch. D. zadecydowała;

3) za upoważnieniem ministra skarbu

do podwyższenia pensji funkcjonarju-
szy państwowych, sędziów, prokurato­
rów i emerytów do 30%. W tym wypad­
ku Ch. D głosowała razem z N. D.

Tak oto wygląda ,,prawdomówność"
endecji!

'

Powodzie.

Berlin, 12. 3. (tel. wł.) W niektórych
okolicach Niemiec tworzą się już po­
wodzie. W Magdeburgu i okolicy szereg
terenów znajduje się pod wodą. Na

przedmieściu Magdeburga ulice zalane.

Musiano opróżnić kilka domów, ponie­
waż woda wlewa się do izb.

Zaprotestowane weksle.

Warszawa, 12. 3 (tel. wł.) W miesiącu
s tyczniu zaprotestowano 356,651 weksli
na łączną sumę prawie 77 milj. zł. W

grudniu ub. r. zaprotestowano 313 ty­
sięcy na sumę 67 miljonów. Najwięcej
weksli zaprotestowano w Warszawie,
Łodzi, Lwowie i Poznaniu. Bydgoszcz
znajduje się w tabeli na 9-om miejscu
po Katowicach i Krakowie. Zaprotesto­
wano 2073 weksle na sumę 731000 zł.

Turcja przeznacza olbrzymią sum ę
na roboty budowlane.

Konstantynopol, 12. 3. (tel. wł.) Turec­
kie ministerstw o robót publicznych
przewiduje roboty budowlane na 25
lat. Na budowę kolei dróg i portów
rząd zamierza wydać miliard 250 milj.
funtów angielskich. Pytanie, skąd i w

jaki sposób rząd pokryje te olbrzymie
wydatki.
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Socjalizm i komunizm -

dwaj bratankowie.
Doświadczenie uczy nas, że wszelki

radykalizm społeczny pędzi wodę na

młyny międzynarodowego socjalizmu,
ekodłiwego dla idei państwowej. Ten

zaś ze swej strony uprawia grunt pod
komunizm, prowadzący zdradziecką
robotę względem państwa. Socjaliści
wiedzą o tern i dla tego w pismach swo­
ich dla mas przeznaczonych uprawiają
demagogję zupełnie taką samą jak ko­
muniści.

Dowodu na ten fakt dostarczył w Se­
nacie minister Składkowski, kiedy go

socjaliści atakowali o to, że konfiskuje
ich warszawskie pisemko ,,Pobudka".
Jak w tem piśmie wygląda robota ,,ide­
owa", dowiedzieliśmy się z jego przemó­
wienia, ostro odpierającego wszelkie a-

taki socjalistów i mniejszości.

Artykuły tytułowane są w ten sposób:
RKrwlą spływa wieś polska" i obok w i­
dać winjetę przedstawiającą trzech

mężczyzn w kontuszach ćwiczących ba­
togami obdartego robotnika, błagające­
go o zmiłowanie.

Dalej jest rysunek przedstawiający
'dziedzica mocno brzuchatego i dobrze

Ubranego strzelającego z browninga do

wychudzonego chłopa wiejskiego. Inne

tytuły brzmią w ten sposób: ,,Kajdany
Idą w górę", łub : SIWidmo szubienicy
zam iast bratniego uścisku".

Inny znowu rysunek przedstawia po­
licjanta polskiego, prowadzącego ko­
lumnę chłopów i robotników wprost do

wielkich okratowanych bram więzienia.
Pod rysunkiem tym podpis: ,,Porządek
i ład aż miło w Polsce".

Zapytuję - mówił minister Skład­
kowski - wszystkich panów senato­
rów bez różnicy partji, który uczciwy
m inister, który zechce zachować har­
m o nię między warstwami społecznemi,
m ó g łb y podobnych bezecnych łgarstw
nie konfiskować i który uczciwy rząd
konfiskat takich nie zatwierdziłby?
Wszystkie też są zatwierdzone i na tej
podstawie nazywa się mnie ,,urodzo­
nym policmajstrem". (Żywe okleski w

centrum i na prawicy).

Minister Składkowski może być pe­
wien, że całe uczciwie myślące społe­
czeństwo podziela jego zapatrywanie.
Możeby jednak zwrócił szczególną uwa­
gę na to, że robotę antypaństwową u-

prawiają i kierują nią głównie żydzi.
Wielu z nieb otrzymało z laski obywa­
telstwo polskie, gdy ich bolszewicy wy­
rzucili. Skoro policja takiego żydka na

robocie wywrotowej przyłapie, należa­
łoby go natychmiast z Polski wyrzu­
cić i do Bois-sewji odstawić.

Endecja cieszy sie ze t,zwycięstwa
lewicy.

Organ endecji warszawskiej ,,Ga­
zeta W arszawska" w artykule pod
tytułem ,,Na linję pułkowników”
cieszy się z ,,upadku fortu Czecho­
wicza", chociaż wie, że Czechowicz

był najlepszym dotychczasowym mi­
nistrem skarbu.

M. in. pisze ,,Gaz. Warsz.” co na-

stępuje:

,,Opozycja odniosła zwycięstwo.
Polega ono nie na dymisji mini­
stra, którego każdej chwili może

zastąpić inny, może niew'iele lep­
szy, może nawet gorszy.

Wygrana opozycji polega na

tem, że w' obecnej chwili rozwią­
zanie Sejmu, a nawet zbyt pospie­
szne zamknięcie sesji byłoby zro­
zumiane przez szeroką opinję, ja­
ko ucieczka przed kontrolą."

Z pow yższych słów wynika, że en­
decja, nazyw'ająca się chętnie obo­
zem narodowym, cieszy się z rzeko­
mego zwycięstwa opozycji czyli le­
wacy. Obójętnem jej, czy ministrem

skarbu będzie człowiek Jepszy czy

gorszy, byleby siać w kraju zamie­
szanie i dokuczyć niewygodnemu so­
bie rządowi.

Tak oto wygląda w7 praktyce ,,do­
bro narodu i państwa”, którem rze­
komo kieruje się t. zw'. obóz narodo­
wy!

P. P. S. zbawczynią Polski!?
Naczelny organ socjalistów, war­

szawski ,,Robotnik" umieścił w nu­
merze niedzielnym artykuł pod tyt.:
,,To, co najważniejsze”, w którym m.

in. pisze:
,,Im nerwowsze są objawy nie­

pokoju grup rządzących dzisiaj,
tern spokojniejszą m usi być posta­
wa demokracji zPolską Partją So­
cjalistyczną n a czele, — jedynej

mocy zorganizowanej, która może

wziąć na siebie odpowiedzialność
za losy Rzeczypospolitej."

Czyż to nie brzmi śmiesznie? Par-

tja Socjalistyczna jedyną siłą, odpo­
wiadającą za losy Polski! Gdyby tak

być miało, ładnieby Polska wygląda­
ła! Mówi o tem dosadnio lewicowy
projekt naprawy Konstytucji!

Ciężki bagaż.

W Miami na półwyspie Floryda samolot kursujący nad wybrzeżem zabrał niedawno

ciekawą pasażerkę — pewną dziewicę dwudziestoletnią ważącą blisko 3 (trzy) centnary.

Fabrykanci broni
zacierała ręce.

Robią ,,byznes" w Meksyku,

Z Now^ego Jorku donoszą, iż rząd Ste­
nów Zjednoczonych, udzielił na prośbę
rządu meksykańskiego, pozw'olenia na

w'yw'óz broni i amunicji ze Stanów Zjed­
noczonych do Meksyku. Poszczegól­
nym firmom, ma-jącym objąć dostawy
broni dla rządu meksykańskiego, wyda­
w'ane będą specjalne pozwolenia. Rów­
nocześnie rząd Stanów Zjednoczonych
postanowił w'ysłać do Meksyku, zbyw'a­
jące zapasy własnych materjałów' w'o­
jennych.

Poniew'aż podczas walk w miejscow'o­
ści Juarez zabity został w El Pazo

chłopiec 6-letni syn obyw'atela Stanów

Zjednoczonych, rząd waszyngtoński
wydał polecenie, aby nie dopuszczać,
walczących zbyt blisko granicy, zw'ra­
cając się równocześnie do stron w'alczą­
cych o możliwe oddalenie się od gra­
nicy.

Marek Romański. 20)

MissoSzkarłatnem
Spojrzeniu.

Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy'

W godzinach popołudniowych dnia

następnego po rozmowie prezydenta
Smitha z sekretarzem stanu O'Connelem
i pułkownikiem Rangoonem zadźwię­
czał telefon w pokoju Grady'ego. Dzwo­
niła kancelarja gubernatora nowojor­
skiego stanu. W krótkich słowach za­
komunikowano Mac Grady'emu, iż pre­
zydent Smith prosi go do siebie. Jeżeli
Mac Grady ma czas wolny o godz. 9

wieczór, przybędzie pod hotel ,,Metro­
politan" auto, które powiezie go na lot­
nisko. Sprawa jest pilna i prezydent
nalega na pośpiech.

Mac Grady odparł, iż jest do dyspozy­
cji i o oznaczonej godzinie będzie go­
tów do drogi.

Po owej rozmowie telefonicznej Mac

Grady udał się do miasta, dla załatwie­
nia pewnych spraw. Skoro pod wieczór

powracał do hotelu, zatrzymał go p::?-
tjer:

— Przyniesiono tu list do pana:

Portjer podał mu długą białą koper­
tę, zaadresowaną maszynowem pismem.

Grady rozerwał kopertę. W kopercie
był mały arkusił papieru, na którym
maszynowem również pismem było na­
pisane jedno tylko zdanie:

jjżyczliwi przestrzegają Mac Grady'e-

go, by nic powiedział słowa ,,tak" pre­
zydentowi Smithowi."

Na twarzy detektywa odmalował się
wyraz zdziwienia.

— Dawno przyniesiono ów list?
— Przed godziną. Przyniósł go po­

słaniec.

Grady opanował zdumienie i schował
list do kieszeni palta. Byłby skłonny
przypuszczać, iż list ów był bezsensow­
nym żartem, gdyby nie fakt, iż o wy­
jaździe swym do W ashingtonu nie mó­
wił absolutnie nikomu. Czyżby ktoś

podsłuchał jego rozmowę z kancelarią
gubernatora? Czyżby był śledzony? Ćo
znaczą słowa ,,by nie powiedział ,,tak"
prezydentowi Smithowi", skoro nie wie
on jeszcze zupełnie o czem będzie roz­
mawiał z prezydentem Stanów?

Gdy znalazł się w swoim pokoju, de­
tektyw wziął do ręki arkusik papieru
i zaczął go bacznie oglądać.

— To zwykły papier kancelaryjny —

wyszeptał do siebie. — Pisano ów list
na maszynie ,,Underwood". Musiał to

być jakiś stary grat, bowiem litery ,,c"
i ,,z" wybija maszyna wyżej, nad linją.
Ale takich maszyn musi być więcej w

Nowym Jorku.

Grady obejrzał papier raz jeszcze do­
kładnie pod światło, poczem złożył go
starannie i schował do portfelu. Na­
stępnie dobył z szuflady biurka mały
belgijski browning i opatrzył go sta­
rannie.

O godz. 9 wieczór, zgodnie z zapowie­
dzią, samochód gubernatora stanu no­
wojorskiego zatrzymał się przed hote­
lem ,,Metropolitan". Przybył nim urzęd­
nik, który miał towarzyszyć Grady'emu
w podróży.

Gdy tylko przybyły wymienił Grady'e­
mu swe nazwisko, ów zapytał go:

— O której godzinie otrzymała kan-

cełarja gubernatora polecenie wezwa­
nia mnie do W ahingtonu?

— O godz. 1 w południe. — odparł
zdumiony urzędnik.

— Aha. Listownie, czy telefonem?
— Telefonem. Odbierał go sekretarz

gubernatora.
— Jeszcze jedno pytanie. Czy w biu­

rach gubernatora nie ma maszyny do

pisania, starego ,,Underwoodu", który
litery ,,c" i .,z" wybija trochę nad linją,

— Oile wiem, nie ma takiej, mr. Gra­
dy. Ale czemu pan pyta o to?

— O, zupełnie bez powodu, tak z cie­
kawości.

Urzędnik spojrzał na detektywa zdu­
miony, zastanawiając się poco Grady
pytał się czy w biurze gubernatora nie­
m a rozklekotanego ,,Underwoodu", ale

Grady nie dał mu wiele czasu do roz­
myślań, nagląc do odjazdu. Auto po­
mknęło na lotniska.

W pół godziny potem aeroplan uwo-

żący Mac Grady'ego do Washingtonu,
szybował nad miastem, tonącem w po­
wodzi świateł.

Rozdział XI.

— Zechce pan poczekać przez chwil

parę, mr. Grady
Mr. Gardenar wprowadził słynnego

detektywa do gabinetu.
— U prezydenta bawi w tej chwili mr

Kellerman, zaraz po nim zostanie pan
przyjęty. — dodał.

Mac Grady podniósł brwi w górę, jak
człowiek, starający sobie coś przypom­
nieć.

— Kellerman? Istniał literat nie­
miecki tego nazwiska. Napisał ,,Tunel"
— rzecz wcale niezłą. Ale to chyba nie

ten sam.

Sekretarz prezydenta zaśmiał się:
— Nie myli się pan, mr. Grady. To

zupełnie inny Kellerman. Max Keller-

mąn, dyrektor ,,Banku amerykańska-
kanadyjskiego",

— Nie wiele o nim słyszałem, albo i
nic prawie.

— Znać nie interesuje się pan giełdą,
mr. Grady. To nazwisko dość szeroko

znane, a i cenione na Wallsteet.
— Nazwisko wskazuje, iż mr. Keller-

man jest Niemcem.
— Niemcem z pochodzenia. Jest to

dobry patrjpta amerykański, który dal

świeżo dowód swoich uczuć.
— O! A w' jakiż to sposób?
— Wyznaczył nagrodę 50 000 dola­

rów za wj'krycie sprawców zamachów

kolejowych i bombowych.
— To niezła sumka
— Tak! Wiadomość o darze mr. Kel-

lermana ogłoszona będzie w prasie wie­
czornej.

Rozmowa obu mężczyzn została nagle
przerwana. Drzwi, wiodące do gabine­
tu prezydenta otworzyły się i ukazał się
w nich człowiek, o którym rozmawiali.

Był to mężczyzna o charakterystycz­
nej powierzchowności. Średniego wzro­
stu, otyły, o obwisłych policzkach i

ciężkich, grubych powiekach. Włos

rzadki i siwiejący: był krótko przy­
strzyżony. Nad oczami stroszyły tję
krzaczaste brwi Z pod owych br . i

patrzały oczy mądre i spokojne, oczy
koloru stali,

JCirag dalszy nastąpi.)'
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Wiadomości
Zjazd dyrektorów szkó! średnich.

W dniu 12 bm. zakończył się w War-

szalwie doroczny walny zjazd Stowa­
rzyszenia Dyrektorów Polskich Szkół
Średnich. Oprócz spraw organizacyj­
nych szeroko omawiano kwestję współ­
pracy domu i szkoły w dziale wycho­
w ania młodzieży.

Częstochowa otrzyma stały teatr.

Projekt budowy stałego teatru w

Częstochowie m a się urzeczywistnić.
Magistrat przesłał do urzędu wojewódz­
kiego plany celem zatwierdzenia, po-
czem rozpocznie się budowa.

Czołowi kom uniści łódzcy aresztowani.

Policji łódzkiej udało się wyśledzić i

ująć cały szereg wybitnych komuni­
stów z żydami Izaakiem Gordinem i

Judą Arją Ilozenbergiem na czele.

Tajemnicza eksplozja na dworcu

głównym w Warszawie,
Na dworcu Głównym w Warszawie z

niewytłumaczonych dotąd przyczyn na­
stąpiła eksplozja rury, którą prowadzi
para rozgrzewająca tory i wagony.

Wybuch był tak silny, że powylatywaio
wiele szyb w okolicy, a odłamki ziemi
i lodu odrzucone zostały na 20 metrów.
Na szczęście nikt nie odniósł szwanku
i skończyło się na huku i stratach ma­
terialnych.

Śmierć w kabarecie.

Wśród tajem niczych okoliczności na­
stąpiła śmierć kapitana sztabu general­
nego Majewskiego, który przybył do

Lwowa z Warszawy i zabił się w kaba­
recie Bagatela. Kapitan Majewski za­
bawiał się w kabaracie wraz ze znajomy­
mi oficerami. W pewnym momencie

odłączył się on od towarzysstwa. Zna­
leziono go z przestrzeloną piersią w

sąsiedniej sali. Niewiadomo, czy za­
chodzi tu samobójstwo czy zabójstwo.

Pożar fabryki posadzek
w Warszawie.

Na przedmieściu Warszawy Pradze

wybuch! pożar w suszarni fabryki po­
sadzek Bednarczyków. Ogień rozsze­
rzył się w mgnieniu oka i strawił w

krótkim czasie dwa wagony drzewa,
przyciętego już na parkiety. Straż po­
żarna pracowała z całym wysiłkiem
przez 8 godzin, przyczem jeden strażak

pod wpływem gryzącego dymu stracił

przytomność. Straty są znaczne

Ujęcie osławionego złodzieja.
. Policji wileńskiej udało się areszto­
wać poszukiwanego oddąwna między­
narodowego przestępcę Szlomę Wład-

kina, który przed trzema laty uciekł z

Wilna, ścigany za caiy szereg kradzieży
i afer. Po ucieczce z Wilna zwiedzi!

Niemcy, Francję, a ostatnio przebywał
.w Kawnie, skąd drogą nielegalną przy­
był onegdaj do Wilna. Podczas swego

kilkoletniego pobytu zagranicą Wład-
' k in dokonał szeregu kradzieży w pocią­
gach i hotelach i jest poszukiwany
przez wszystkie urzędy śledcze środko­
wej Europy.

Plaga wilków w powiecie radomskim.

W kilku miejscowościach powiatu ra­
domskiego pojawiły się wilki. We wsi

Zbijów w gminie Rogi wilki usiłowały
dostać się do obory, lecz gospodarz je
spłoszył. Gdy wilki znowu się poja­
wiły, gospodarz strzałem z fuzji zabił

jednego wilka.
Do wsi Grabowy Las pod Białobrze-

giem również wdarły się wilki. Wieści

te potwierdzają gajowi, którzy znajdu­
ją w lesie zagryzione i objedzone do ko­
ści sarny.

Co robią nasi rodacy
w Nandżurji?

W Harbinie (Mandżurja) wychodzi i

jedyne czasopismo nasze w Azji ,,Tygo­
dnik Polski" pod redakcją ks. Włady­
sława Ostrowskiego. Z skromniutkiego
wydawnictwa wyłuskać można pewne

szczegóły o doli f niedoli ziomków na

dalekich rozłogach chjł'iskich. A więc w

Harbinie istnieje zakład' wychowawczo-
naukowy sióstr Urszulanek, obejmu­
jący cztery klasy przygotowaw'cze dia

dziewczynek od ląt siedmiu do dziosię-

ciu i sześć klas t. zw. ,,College" o pro­
gramie, odpowiadającym gimnazjalne­
mu, tudzież najw'yższy szczebel dwu­
letni kurs pedagogiczny, lub handlowy.
Dziesięcioletnia nauka uprawnia do

wstąpienia na uniwersytety europej­
skie n. p. do Cambridge.. Jednakże ję­
zyk wykładowy w uczelni jest angielski.
Natomiast istnieje gimnazjum im, H.

Sienkiewicza, utrzym ujące się z zasił­
ków naszego Ministerstwa Oświaty, o

charakterze koedukacyjnym. Godność

dyrektora spraw'uje p. St. Janiszewski.

Administratorem apostolskim w

Harbin;e jest O. Gerard Piotrowski. O-

czywiście, główny ciężar spajania wy­
spy polsko - mandżurskiej w oceanie
chińskim spoczywa na misji katolic­
kiej. Niegdyś w'yspa ta silna i gęsto za­
ludniona, z powodu liczebności praco­
wników naszych na usługach drogi że­
laznej wschodnio-chińskiej, dziś stop­
niała i przerzedziła się.

W niezmiernie ciekawym artykule
wstępnym omawia p. St Szukiewicz u-

dział wychoźtwa polskiego w Chinach
w wystawie poznańskiej. Dowiadujemy
się zatem, że instytucje polskie w Har­
binie posiadają w swoich archiwach 0-

gromne materjały, na podstawie których
dałoby się sporządzić arcyciekawe wy­
kresy, obrazujące ich działalność za po­
mocą tychże. Dałej, należałoby zebrać

komplety pism polsko-mandżurskich,
najtęższych bodaj świadków wysiłków
w sprawie utrzymania emigrantów przy
miłości dla ziemi gniazdowej i niedo­
puszczania do ich wynaradawiania. Nie­
wątpliwie duże zainteresowanie ściąg­
nąłby dział eksponatów towarzystwa
leśnego, W . Kowalskiego.

Z opisu M andżurji północnej dowia­
dujemy się, że na koncesji inż. K. Gro­
chowskiego znajduje się morze sodowe.
Gał ta część olbrzymiego kraju jest je­
dnym basenem węglowym, którego o-

środek tworzy właśnie Harbin.

A zatem nie brak naszych pionie­
rów na mandżurskich szlakach jako
przedniej straży cywilizacji.

Lm.

Dostarczanie gazu świetlnego
na odległość.

Gazociąg Daszaw a—Stryj—Lwów.

Projekt gazociągu Daszawa—S tryj-
Lwów wchodzi w stadjum urzeczywist­
nienia. Komisja wojewódzka zatwier­
dziła definitywnie plany spółki akcyj­
nej ,,Gazolina". Część tego gazociągu
na odcinku Daszawa—Stryj zbudowana
zostanie już w roku 1927, pozostaje jesz­
cze do ułożenia 70 km rurociągu na

przestrzeni Stryj—Lwów.
Trasa rurociągu okalająca Lwów,

będzie zaprojektowana w porozumieniu
z gminą miasta Lwowa i będzie się
ciągnąć wzdłuż toru kolejowego do Per-

senkówki.

Rury wypróbowane są pod nadzorem

mechanicznej stacji doświadczalnej i

politechniki lwowskiej. Wykonanie i

oddanie do użytku gazociągu we Lwo­
wie odbędzie się jesienią br.

Demonstracje Ukraińców na pogrzebie
lwowskim.

Lwów, U . 3. (teł. wł.) Na pogrzebie
zastrzelonego podczas pościgu uczestni­
ka napadu na listonosza Kochanow­
skiego, Ukraińcy urządzili demonstra­
cję. Na ulicy pojawiły się plakaty, kon­
fiskowane zresztą przez policję. Na

cmentarzu zjawił się pod koniec pogrze­
bu posłaniec z wieńćem, noszącym na­
pis ,,Bohaterowi — towarzysze i towa­
rzyszki". Wieniec skonfiskowano, m ar -

łego pochowano tylko przy udziale ro­
dziny. Przed cmentarzem zgromadził
się tłum Ukraińców, który policja roz­
pędziła. Aresztowano 12 osób pod zarzu­
tem zaburzenia porządku ulicznego. Li­
stonosza Kochanowskiego podano do
odznaczenia srebrnym krzyżem zasłu­
gi. Gazety donoszą, że przywódcą na­
pastników był mężczyzna w przebra­
niu kobiecera.

Tragedia miłosna w hotelu

zakopiańskim.
Z Zakopanego donoszą: Portjer ho­

telu Poraj na Krupówkach zaniepokojo­
ny brakiem odpowiedzi na pukanie do

num eru zajętego przez niejakiego Gold-

waga z Warszawy, wyważył drzwi i uj­
rzał straszliwy obraz: W łóżku leżał

trup Goldwaga, liczącego lat 30, u boku

jego zaś kobieta 22-letnia, dająca słabe
oznaki życia. Lekarz stwierdził śmierć

Goldwaga, który zmarł popełniwszy sa­
mobójstwo przez zastrzyk dużej dawki

morfiny. Młoda kobieta również otrzy-

mała zastrzyk morfiny i zażyła kilka

pastylek sublim atu, a gdy i to riie spo­
wodowało natychmiastowej śmierci,

usiłow'ała ostrym pilnikiem od paznok­
ci zadać sobie cios w serce. Leżała

ona obok trupa w oczekiw'aniu śmierci

18 godzin. Przyszedłszy chwilow o do

przytomności, podała ona swoje nazw'i­
sko jako Hania Goldw'agowa, lecz nie

odpowiada to prawdzie, gdyż Goldwag
posiada żonę w Warszawie. Samobój­
stw'o m a podłoże miłosne.

Cała rodzina wymordowana.
Gotówki ukrytej za piecem rabusie nie znaleźli.

Z Białegostoku donoszą o wymordo­
waniu rodziny Mikołaja Halko we wsi
Dubno pow. grodzieńskiego. Dom Hal­
ki był odosobniony i oddalony od in­
nych o kilometr drogi. Sąsiedzi, nie

widząc nikogo z rodziny Halko w ciągu
kilku dni, udali się do ich domu. Tam

zastali okno wyłamane, a całą rodzinę,
skład ającą się z 55-letniego Mikołaja
Halko, jego 60-letniej żony Katarzyny

i 14-letniej córki Hanki, zamordowaną.
Na ciele trupów były liczne rany.

Morderstwo dokonane zostało zapew­
ne w celach rabunkowych, policja zna­
lazła jednak po szczegółowych oględzi­
nach nienaruszone 700 zł., ukryte za

piecem. Halko był zamożnym gospo­
darzem . Policja zbrodniarzy jeszcze
nie wykryła.

Chciał sprzedać swoja żone...
Ohydny zbrodniarz został aresztowany w Gdańsku.

Pisma łódzkie donoszą: Przed dwo­
ma tygodniami odbył się we Lwowie
ślub znanej piękności lwowskiej, Ama-

lji Harmanówny z łodzianinem Fajflo-
wiczem.

Harmanówna, zdobywczyni wielu na­
gród na konkursach piękności, miała

narzeczonego, niej. Eisnera, urzędnika
bankowego we Lwowie. Bawiąc latem

w Jaremczy, poznała ona bardzo przy­
stojnego, eleganckiego Fajflowicza, któ­
ry przedstawił się jako przedstawiciel
kilku fabryk łódzkich.

Sypiący pieniędzmi na lewo i prawo

kupiec łódzki, zaimponował ogromnie
młodej dziewczynie, a kiedy w dodatku

Fajflowicz zrobił jej pewnego dnia

prezent z małego dwuosobowego auta,
była zupełnie zawojowana.

W początkach jesieni oboje wrócili do

Lwowa. Harmanówna zerwała z narze­
czonym swoim i oznajmiła rodzicom,
że wychodzi zamąż za Faflowicza.

Rodzice nie chcieli się zgodzić. Po­
mimo to młodzi dali na zapowiedzi i
ślub odbył się 26 lutego br

Harmanowie na ślubie córki nie byli.
Dnia 27 lutego młoda pani wyjechała

w podróż poślubną do Gdańska i Sopo­
tu, gdzie Fajflowicz miał dostać dobrą
posadę.

W kilku dni po ich wyjeździe do

mieszkania Harmanów przyszedł jakiś
pan, który wylegitymowawszy się jako

agent urzędu śledczego pytał o adres

Fajflowicza. Zdziwiona Harmanowa

podała dokładny adres zięcia: Sopot,
Schulstrasse 10.

Dnia 5 bm. Harmanowie otrzymali
depeszę tej treści: ,,M atka łub ojciec!
Proszę przyjechać po córkę. Union",

Zaniepokojeni tą dziw'ną depeszą m ał­
żonkowie Harmanowie wyjechali kurje-
rem do Gdańska.

Tu okazało się, że Fajflow'icz został

przed kilkoma dniami aresztowany
przez wysłanników policji łódzkiej,
która poszukuje go już od kilku łat.

Fajflowicz jest znanym międzynaro­
dowym oszustem i handlarzem żywego
towaru. Ma on na sumieniu kilkanaś­
cie przestępstw, popełnionych w ciągu
ostatnich kilku lat. Fajflow icz był
przez dłuższy czas nieuchwytny i z

dziwną zręcznością wykręcał się zawsze

z rąk policji.
Harmanowie odwieźli córkę do Lwo­

wa. Opowiadała ona, iż Fajflowicz o-

znajmił jej kilka dni przed aresztowa­
niem, że w najbliższym czasie pojadą
na dłuższą przejażdżkę morską. Praw­
dopodobnie miał on zamiar wywieźć ją
do jednego z portów Ameryki Południo­
w'ej i tam sprzedać.

Fajflowicz zostanie w najbliższym
czasie przewieziony pod silną eskortą
do Łodzi.

Ada Sari w Berlinie.
Berlin, 12. 3. Przy licznym udziale

publiczności odbył się w Berlinie w

niedzielę wieczorem koncert śpiewacz­
ki polskiej Ady Sary.

Po koncercie, który wzbudził entu­
zjazm kolonji polskiej oraz obecnych
cudzoziemców, podejmowali gościnnie

w swoich salonach państwo konsulo-

stwo generalni Zielińscy, polski świat

artystyczny, dyplomację i prasę. B.

Z Prus Wschodnich.
Pierwsza szkolą rybacka. W Lecu

(Loetzen) otwarto pierwszą w Prusach

szkołę rybacką.
*

Pomnik na polach Grunwalda upię­
kszają Niemcy na swój sposób. Ogrod­
nicy miejscy z Olsztyna i Królewca

wspólnie ze związkiem właścicieli szkó­
łek w Biesdorfie pod Berlinem zasadzili

masę drzew. W ewnątrz olbrzymiego
,,pieca" - jak lud pomnik niekształtny
nazywa — urządzono schronisko dla

wycieczek krajoznawczych.

Echa procasn w Ełku. Zakończył się
w instancji apelacyjnej wielki proces o

przemytnictwo koni z Polski. Z 26 o-

skarżonych 4 zostało zwolnionych, resz­
ta otrzymała razem 132 miesięcy i 2 ty­
godnie więzienia oraz 48 400 mk. kary
pieniężnej, względnie 595 dni dalszych
więzienia.

Nie mają zapomnieć! Po ukończeniu

studji przyjechało do Malborka 200 stu­
dentów z Królewca, dla których urzą­
dzono przyjęcie, pokazano im zamek I

t. d. Następnie udali się studenci do

Kwidzyna i Kurzebraku (Korzeniewa),
gdzie ,,zaznajomiono ich" z ,,nieznośne-
mi" stosunkami granicznemi nad Wi­
słą...
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List sen . Sikorskiego.
W odpowiedzi na list otwarty gen.

Szeptyckiego otrzymał tenże od gen. Si­
korskiego list następujący:

,,Zapoznawszy się z treścią otwarte­
go pisma, które pan generał ogłosił w

,,Robotniku", stwierdzam, co następuje:
1. na pismo to odpowiadam niniej­

szym listem prywatnym, gdyż jako żoł­
nierz. pozostający w czynnej służbie, nie

mam prawa do publicznych wystąpień
z powodu enuncjacji ministra spraw

wojskowych, jako mego przełożonego;
2. podzielając w całości żywe zanie­

pokojenie, wywołane ciężkiemi zarzuta­
mi. uczynionemi pod adresem którego­
kolwiek z b. ministrów spraw wojsko­
wych, wyrażam przekonanie, że powoła­
ne czynniki państwowe zrobią wszystko
dla zupełnego wyjaśnienia tej sprawy
i ewentualnego pociągnięcia winnych
do przewidzianej konstytucyjnie najsu­
rowszej odpowiedzialności. Wyrazy głę­
bokiego szacunku łączę

SikorśkŁ

Błękitna krew...
Madryt, 12. 3 (Tel. wł.) W sobotę ra­

no w kaplicy pałacu królewskiego od­
była się uroczystość zaślubin infantki

hiszpańskiej z hr Zamojskim. Na ślub

przybyli członkowie rodziny królew­
skiej j około 100 gości. W tej licżbie

Primo de Rivera, minister sprawiedli­
wości i poseł polski, Perłows' i. Młodą
parę prowadzili do ołtarza król i królo­
wa hiszpańska świadkami ze strony
pana młodego byli: książę Sanguszko.
hr. Grocholski, Adam hr. Zamojski i

poseł Rzeczypospolitej Perłowski. Ak­
tu zaślubin dokonał prymas hiszpański
arcybiskup Toledo.

(^Jednakowo doskonały niezależnie od

warunków mchu ulicznego!

Czego mąt nie ootrafó -

zrobił złodziej.
Bydgoszcz, 12 marca.

(z) Dnia tego pech jakiś prześladował
,,Rudego Jacka". Kiedy rano wycho­
dził z domu, natknął się na starą i

brzydką kobietę.

- Zły omen - pomyślał i splunął ze

złością. Robota mi się dziś chyba nie

uda.

Wybrał się jednak wieczorem do 'u­
patrzonego mieszkania. Powoli, nie

spiesząc się, nie napotykając na żadne

przeszkody, przeglądał wszystkie szuf­
lady, wybierając rzeczy wartościowsze

i gromadząc je w specjalnych tłurno-

kach.

Tak pracowicie spędził całą noc. Nad

ranem wyślizgnął się zgrabnie z miesz­
kania, obładowany łupami, łatwo zdo­
bytemu No i chciał pech — wpadł pro­
sto w objęcia robiącego inspekcję poli­
cyjnego patrolu. Kłamstwo nie pomo­
gło; uciec nie mógl, krępowały go bo­
wiem pakunki, które sam sobie sporzą­
dził. Zrezygnowany, pozwolił się za­
prowadzić do komisarjatu. Trzeba było
posiedzieć kilka miesięcy w więzieniu.
Chciał tego los — a z losem i złodziej
pogodzić się musi. Cóż dopiero ,,po­
rządny" złodziej.

W południe w dyrekcji więzienia zja­
wił się właściciel obrabowanego miesz­
kania. Stwierdził on, iż nic nie zginęło
ze skradzionych mu rzeczy. Prosił

jednak usilnie, by mu pozwolono roz­
mówić się z włamywaczem w cztery
oczy.

*— A czego pan chce od tego człowieka
- zapytał zaciekawiony urzędnik.

— Chciałbym ujrzeć tego sztukmi­
strza — brzmiała odpowiedź — któremu

udało się wejść do mieszkania bez obu­
dzenia mej ukochanej małżonki Ja

bowiem nie potrafiłem tego zrobić w

ciągu łat dziesięciu.

Z poza kulis

Związku Inwalidów Wojennych.
r ,

'

; -

'

Od szeregu miesięcy alarmowała pra­
sa pewnego kierunku opinję publiczną
wiadomościami o wielkich nadużyciach
w Związku Inwalidów Wojennych R P.

0 zawieszeniu całego zarządu głównego
tej organizacji przez rząd I narzucenia

jej tzw zarządu przymusowego.

Ograniczyliśmy się jedynie do zare­
jestrowania ostatniej wiadomości i ogło­
szenia oświadczenia, jakie w związku z

zarządzeniem, rządowem złożył b pre­
zes rady głównej' związku. Postąpiliś­
my tak, bo znamy ruch inwalidzki w

Polsce jak rzadko kto, a odnosząc się
doniego na tlejegopraci zasług zwiel­
ką, kilkakrotnie uwydatnioną życzliwo
ścią, nie chcieliśmy szerzyć w kołach

inwalidzkich zgoła zbytecznego fermen­
tu. Wierzyliśmy zresztą, że związek
który przetrwał tyle burz, zdołał się
uwolnić od wpływów elementów ko-

munizująćych, wyrobił w członkach

swoich zmyśl państwowo-twórczy i po­
trafił nawet ułomne fizycznie siły
związkowców zmobilizować w obronie

pańtwa (w czasie inwazji bolszewickiej
1 powstania górnośląskiego), jest tak

zdrowy i silny, że zdoła o własnych si­
łach uporządkować zewnętrzne swoje
stosunki, o ile zajdzie ku temu potrze­
ba. A ostatecznie mieliśmy na podsta­
wie znajomości pewnych wypadków z

poza kulis Związku Inwalidów Wojen­
nych, szerszej-publiczności nie znanych,
prawo sądzić, że'nagonka.prasowa skie-

rowana przeciw pewnym działaczom in­
walidzkim ma swoje źródło w chęci zu­
życia olbrzymich sił związku do celów

partyjno-politycznych.
Z tych wszystkich tu względów odło­

żyliśmy rozważania na temat wewnętrz­
nych stosunków Związku Inwalidów

Wojennych na czas po kongresie, po­
święconym właśnie badaniu rzekomych
nadużyć i wyborowi nowych normal­
nych władz,organizacyjnych.,

Kongres Związku inwalidów, odbył się
w dniach od 3—5 marca br. Przebieg
kongresu podaliśmy w dwóch obszer­
nych sprawozdaniach własnego kores­
pondenta, odzwierciadłających ściśle

tok walki, jaka się na tym wielkim sej­
mie inwalidzkim rozegrała. Dowiedzie­
liśmy się z tych relacji, że po długiem
oskarżeniu b zarządu głównego przez

fungujący obecnie jeszcze zarząd przy­
musowy, cały zjazd z zaciekawieniem,
wsłuchiwał mę w obronę oskarżonych,
którzy zamienili sięw oskarżycieli.Prze­
bieg dyskusji nie dał wyraźnego obrazu,
kto wygrał, a kto został zwyciężony
Wybory- nowego zarządu głów'nego
Związku Inwalidów Wojennych zaś da­
ły wynik dla niewtajemniczonych tak

niójhsny, że opinji publicznej trudno

wyrobić sobie sąd o kierunku, w jakim
Związek Inw'alidów Wojennych w przy­
szłości może pójść. Wybrano przecież
do Tego zarządu ludzi- najrozmaitszych
poglądów, zwolenników -grup narodo­

wych, lewicy i bloku rządowego. Moż-

naby z tego wysunąć wniosek, że walka

zakończyła się bez rozstrzygnięcia, że

inicjatorzy ataków na przywódców ru­
chu inwalidzkiego wprawdzie nie zwy­
ciężyli, ale też nie. przegrali. Tymcza­
sem,tak. nie jest. Kto zna ruch inwa­
lidzki w Polsce, reprezentowany przez

Związek Inwalidów Wojennych, ten

musi uznać, iż na kongresie ostatnim

obozy polityczne poniosły sromotną,

klęskę, zwyciężyła zaś na całej linji
idea apolityczności i bezpartyjności
zw'iązku, a w'ięc idea, broniona . zapal­
czywie przez oskarżanych przywódców
ruchu jako konieczność, bez uszano­
wania której o rozwiązaniu wielkich za­
dań społecznych związku i utrzymaniu
jego całości mowy być nie może.

A że właściwie walka szła przeciw tej
fdei, a zarzuty, kierowane przeciw pew­
nym jednostkom przez osoby partyjno­
politycznie bardzo silnie zaangażowa­
ne, byly tylko parawanem, za którym
kryła się chęć opanowania związku, to

wykażemy w następnych artykułach,
odsłaniających grę pozakulisową, po­

przedzającą całą ostatnią walkę w ło­
nie Związku Inw'alidów Wojennych.
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Bes podatku obrotowego

Wzrastający
ruch na ulicach i

drogach stawia wielkie wyma­
gania co do pewności biegu samo­
chodów i łatwości manewrowania

nimi.

Nowy Ford jest, jak żaden inny
automobil, zastosowany do nowo­
czesnego ruchu kołowego. Duże

znaczenie ma, oczywiście, lekkość

Nowego Forda, niemniej też motor

o 40 KP., który, dzięki swej znako­
mitej konstrukcji, sprawia, że Nowy
Ford stoi w rzędzie najlepiej funk­
cjonujących samochodów świata.

Błyskawicznie działająca akceleracja
Nowego Forda, czyni go łatwym
do użytku podczas wzmożonego
ruchu ulicznego, nie mniejsze
znaczenie posiadają wszakże silne

hamulce czterokołowe. Zasługują
one na specjalną wzmiankę, albo­
wiem mistrzowska ich konstrukcja

zapewnia pasażerom jaknajwiększe
bezpieczeństwo, bez względu na

to, czy jazda odbywa się śród oży­
wionego ruchu wielkomiejskiego,
czy też na pochyłych drogach o

ostrych zakrętach. Nowy Ford

posiada dwa niezaileżne od siebie

systemy hamulców. Nożny hamu­
lec działa na wszystkie cztery koła,
ręczny zaś - tylko na koła tylne.
Wszystkie 6 hamulców należą do

mechanicznego ekspansywnego
typu, a automatyczny, regulator
zapewnia kołom odpowiedni rów­
nomierny nacisk hamulcowy.

Próbna przejażdżka przekona
Pana(ią) o dobrych zaletach No­
wego Forda; odbywszy ją przyzna

Pan(i), iż cena jego nie ppkrywa
w rzeczywistości prawdziwej war­
tości Nowego Forda, a rpożebnąjest
tylko przy specjalnych metodach

fabrykacji Ford Motor Company,

FORD MOTOR COMPANY
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Rady dla mężatek.
Gdyby Ich tylko posłuchać chciały!

Angielskie pism o ,,Liberty" zwróciło się
do swych czytelniczek z prośbą o wymie­
nienie. jakie, ich zdaniem, są przykazania,
których przestrzegać powinny dobre żony.
Wyznaczoną za najlepszą odpowiedź na­
grodę otrzymała pani Ela Wheller Przyka­
zania przez nią ułożone, są następujące:

Po ślubie nie powinnaś się gorzej ubie­
rać, aniżeli przed ślubem. P a m iętaj bo­
wiem. że choć polowanie zakończone, to jed­
nak zdobycz — trzeba zatrzymać.

Nie zapominaj, że zdrowie jest podsta­
wą szczęścia, a dobre trawienie podstawą
zdjfowia. Dbaj więc o zdrowie i smaczne je­
dzenie, a mąż będzie ci szczerze wdzięczny.

Jeżeli mąż ma kilka dni wolnych od co­
dziennej pracy, nie zatrzymuj go przy so­
bie. lecz raczej ułatwiaj mu wyjazd i wy­
poczynek. PoWróci odświeżony n a duchu,
wypoczęty i w dobrym humorze.

Nie rób nigdy złośliwych uwag o jego
krewnych i przyjaciołach.

Nie oburzaj się. jeżeli mąż włoży kra­
wat, który ci się nie podoba, albo zapali
cygaro, którego zapachu nie lubisz. Pomyśl,
iż mą on prawo do swych własnych upo­
dobań. a nie musi we wszystkiem postę­
pować według twojego gustu.

Jeżeli mąż twój zachwyca sią jakąś ko­
bietą, podziel jego entuzjazm. Kobieta rzad­
ko kiedy uznaje zalety innych kobiet, ale

ty bądź wyjątkiem . Im bardziej będziesz
bezstronną i życzliwą dla ludzi, tem więk­
sze uznanie zyskasz w oczach męża.

Jeżeli mąż przyniesie ci podarek bez­
użyteczny i który ci się nie podoba, uści­
skaj go serdecznie i podziękuj za dobre

chęci.

Gdy mu się zdarzy jakaś nieprzyjem­
ność (czego nigdy w życiu nie brak), staraj
się go uspokoić, i o ile to możliwe, rozwe­
selić. Niejedna tragedja została zażegnana
dobrym dowcipem, i naodwrót - drobiazgi
przyczyniły się nieraz do rozbicia m ałżeń­
stwa.

Nie dopytuj się męża e jego przeszłość.
Z takich rozmów wynikają zawsze groźne
nieporozumienia.

Nadewszystko. pamiętaj o słowach przy­
sięgi, wypowiedzianej przed ołtarzem, w złej
I dobrej doli stój wiernie przy jego boku.
Wielu mężczyzn stało się wielkimi ludźmi

tylko dzięki dobrym żonom.

Ciężka jest kle(nia rządowa I

W ten sposób nic nowego nie zbuduje, a stare może zniszczyć.

Liga przeciwpo^edynkowa w Budapeszcie.
W Budapeszcie założono Ligę Prze-

ciwpojedynkową, której członkowie zo­
bowiązują się nigdy nie brać udziału w

pojedynku. Przewodniczący podkreślił
w swej przemowie potrzebę powstania
tej organizacji przeciwpojedynkowej,
wobec zastraszającego rozpowszechnie­
nia się na Węgrzech zwyczaju załatwia.

nia nieporozumień z bronię w ręku.
Władze węgierskie otrzym ują corocznie

wiadomości o kilkuset pojedynkach w

kraju, ale liczba pojedynków rzeczywi­
ście na Węgrzech stoczonych jest o

wiele wyższa, gdyż większość pojedym
ków trzyma się w tajemnicy.

Reda gdańska wolna
od lodów.

Dzięki zwyżce temperatury udało się
uwolnić redę gdańską od lodu, tak żs

niema już trudności w przeładowaniu.
Zatoka pod Gdynią natomiast znowu

została zapchana zwałami Iodowemi,
ponieważ wiatr zmienił kierunek.

Wspaniały rozwój portu gdańskiego.
Współpraca z Polską przynosi bogaty

pion.

Według statystyki urzędowej władz

portu, w ciągu roku ubiegłego frekwen­
cja okrętowa w Gdańsku wyniosła 12391

jednostek, przyczem do portu gdańskie­
go przyszło w ciągu roku 6208 statków,
wyszło zaś 6183. Tonaż wejściowy z

portu gdańskiego wyniósł w ciągu ca­
łego roku 4045240 ton, wyjściowy zaś

4026596 ton Przeciętna ilość przybywa­
jących do Gdańska statków miesięcznie
wynosiła ponad 517 jednostek, odcho­
dzących zaś nieco ponad 515. Liczby po­
wyższe nie obejmują żeglugi w samej
tylko zatoce gdańskiej t. zn . przybrze­
żnego spacerowego ruchu parowców. Po

doliczeniu statków, kursujących w zato­
ce gdańskiej, otrzymamy za rok 1928

liczby następujące: przybyło ogółem w

ciągu roku 6927 okrętów o pojemności
łącznej 4073144 ton rejestrowanych
netto, odeszło ogółem 6920 okrętów o

pojemności łącznej 4 milj. 97 tys. 753 t

rejestrowanych netto.

Dla porów'nania przytaczamy liczby %
r. 1927, które wykazują: przybycie 6950

okrętów o pojemności łącznej 3899850
t. rejestrow'anych netto; wyjście 6942

okrętów o pojemności łącznej 3932577
ton rejestrowanych netto.

Rzesza niemiecka a stocznia Sehichana.

Los stoczni Schichaua w Gdańsku i

Elblągu żywo obchodzi berlińskie koła
finansowe — niemniej jednak i politycz­
ne. Chromające od szeregu lat przedsię­
biorstw'o domaga się gruntownej sana­
cji. Zastanawiano się już nieraz nad e-

wentualną zmianą zakładów na fabry­
kę wagonów itd., o statnio jednak odno­
śne plany odrzucono, ponieważ Berlin

przyrzekł wydatną pomoc. Jak słychać,
rząd Rzeszy zamierza wyasygnować na

ten cel 15 miljonów marek, rząd pruski
zaś 10 miljonów.

Z dziejów polskich bojow
o polskość Pomorza.

Cichy, a nieugięty bojownik.
25-lecfe kapłaństwa ks. Dembleńskśego w Nowemmleścle.

Na dzień 13. marca br. przypada 25-
lecie kapłaństw a ks. prefekta Dembień-

skiego. Ks. D. należy do rzędu tych ci­
chych pracowników, którzy unikają
rozgłosu, ale tęm intensywniej, z tem

większem poświęceniem i nieugiętą wo­
lą pracują w skrytDścś. Stąd to pochodzi,
że nazw'isko i praca Szan. Jubilata nie

jest znana szerszemu ogółowi. A jednak
całe jego życie, to jedno pasmo walk i

bojów o najdroższe ideały ,,Bóg i Oj­
czyzna".

Z trudem niemałym udało mi się, ja­
ko byłemu uczniowi Czcigodnego Ju­
bilata, zebrać garść szczegółów z jego
żyęla. Rozpoczęło się już w gimnazjum.
W istniejącem w śród uczniów gimnaz­
jum chełmińskiego

Kółka Filomatów w Chełmnie

zapalił się typa ogniem, który był mu

motorem do wszystkich jego później­
szych czynów. Nie umiał go nawet ha­
mować w sobie. Stąd też w ostatniej kla­
sie, krótko przed maturą w wypracować
niu niemieckiem, gdzie koniecznem było
omaw'ianie rozbioru Polski, nie mógł od­
mówić sobie tego, by nię nazwać czynu
tego jak na to zasłużył, a mianowicie

,,zbrodnią". Jedynie dzięki życzliwości
ówczesnego dyrektora Preusa, zaciętego
Niemca, ale dobrze usposobionego dla

młodego ,,zapaleńca", jak go nazwał, a

który należał do najlepszych uczniów

zakładu, stało się, że nasz Jubilat swej
młodzieńczej odwagi nie przypłacił wy­
daleniem z zakładu, Ale zato po matu-

rzę, dyrektor ów, żegnając absolwenta,
gdy innym życzył pomyślności na dal­

szą drogę życia, do naszego m aturzysty
w te ozwał się słowa: ,,A panu, p. Dem­
biński życzę jedno: Trzymaj się pan zda­
ła od polityki, bo źle wyjdziesz na tem".
Może i zdawał sobie sprawę ze słuszno­
ści słów młody absolwent życzliwego
mu na swój sposób dyrektora, ale zanad­
to bolała go niedola ludu, którego był
dzieckiem, aby miał pójść za jego radą.
To też i przepowiednie dyrektora speł­
niły się dosłownie. Rozpoczęło się już w

seminarjum duchownem, do którego
wstąpił nasz jubilat, aby się poświęcić
służbie Bożej. Lata te cichego skupie­
nia i przygotowania do szczytnego stanu,
ciężkiemi zamącone zostały przejściami.

Podczas

rewizji policyjnej w gmachu
seminaryjnem,

na skutek wykrycia tajnych organiza-
cyj wśród młodzieży, w średnich i wyż­
szych uczelniach, znaleziono i u kleryka
Dembieńskiego m aterjał obciążający.
Na skutek tego został postawiony w stan

oskarżenia. Nie do przyjemności z pew­
nością należały pruskie indagacje i kil­
kutygodniowe więzienie, na które skaza­
ny został młody ,,spiskowiec". Najgor­
sze jednak, to niepewność jutra, która

nad nim i kilku Innymi zasądzonymi
zawisła. Odebrano im uprawnienie doje­
dnorocznej służby wojskowej, groziło im

wydalenie z zakładu j mundur pruskiego
żołnierza. Przeszło dwa lata trw ała ta

dręcząca jak zmora niepewność. I tylko
dzięki zbiegowi okoliczności ud ało się
ówczesnemu biskupowi ustrzec owych
kleryków przed tym losem. Tę ciężkie

przejścia, jednak bynajm niej nie zła­
mały na duchu młodego lewity, ale prze­
ciwnie, uczyniły mu nad wyrąz drogą
sprawę, dla której cierpiał. .To też jego
najgorętszem pragnieniem było poświę­
cenie się całkowicie obok służby Bożej
służbie narodowej. Wyświęcony na ka­
płana, odrazu się do niej zabiera z naj­
większym zapałem. Widzi, że najwięk­
szą bolączką to

brak inteligencji, brak pracowników
na n iwie ojczystej.

Wybiera sobie chłopców, uzdolnionych a

ubogich i bezpłatnie przygotowuje ich

prze?: pierwsze klasy gimnazjum. A póź­
niej, ze swych skrpmnych dochodów wi-

karju(szowskich wspiera ich jeszcze, by
im umożliwić naukę. Uchodzi mu to

przez dwa łata- A przedsięwzięcie to z

małych początków, poczyna zamieniać

się na małą szkółkę. Czujne oko pruskiej
władzy poczyna się interesować ową

szkółką, a zmiarkowawszy, jaki jej cel,
postanowiło go unicestwić. Zgoła nier

spodzianie otrzymuje zakaz udzielania

lekeyj. Sądząc, że zakaz taki, to nietyl-
ko barbarzyństwo, ale i bezprawie, kę.
D. przygotowuje dalej chłopców. Teraz

poczynają się sypaó kary.
Sto marek za. każdą lekcję, lub 10 dni

więzienia. Napróżno odwołuje się ks. D.

przez wszystkie instancje aż do mini-

sterjum oświaty. Udaje się o pośrednic­
two do Koła Polskiego, którego prezes
interweniuje. Nic nie pomogło. Władze

nakaz podtrzymały. Ks. D. musiał za­
przestać tej mu tak drogiej a sprawię
pożytecznej pracy.

Przeszkodziły mu władze pruskie w

jednej pracy, wyszukał sobie inne pole
działania. W tyeh czasach znacznie roz­
winął się

ruch wyehodltwa sezonowego.

Mnóstwo ludu roboczego wychodziło na

zachód Niemiec na robotę. Ks. D. palił
się poznać jego znaczenie i zetknąć się

z wychodźcami na ich placówkach. U -

prosił sobie u władzy duchownej po­
zwolenie wykonywania duszpasterstwa
na jedno lato w Meklemburgii. A było
to państewko Rzeszy Niemieckiej, gdzie
istniały prawa wyjątkowe przeciw ka­
tolikom. Źadnemi zamiejscowemi księ­
dzu nie wolno było wykonywać tam żad­
nych czynności duszpasterskich. To też

i z narażeniem się na areszt i odstawie­
nie do granicy, objeżdżał poszczególne
miejscowości, niosąc pociechy religijne'
tym, których los rzucał w te obce stro­
ny. Pod mianem lekarza docierał też

i do szpitali, niosąc pociechę tym najnie­
szczęśliwszym, t. j . chorym. Niestety nie
udało mu się już więcej kontynuować tej
sprawy w następnych latach. Ale zato

otwarło się przed młodym kapłanem,
palącym się do pracy i czynu, nowe póle.
Władza biskupia posłała go na wikarjat
jako trzecie z rzędu do Jeżewa — pow.
świecki, blisko Laskowic. W ażna to pla­
cówka, posiadająca dwa dworce.

Parafja jeżewska
narażona była silnie na wływy germa-
nizacyjne. Proboszcz Niemiec im sprzy­
jał, je popierał. Prócz tego istniały tam

dwa środowiska jakoby dwie groźne
twierdze niemczyzny t. j . niemiecki
bank reifeisenowski i wielki dom towa­
rowy, będący w rękach żydowskich. Ks.

D. postanowił je zburzyć ina ich gruzach
stworzyć polskie placówki, śmiałe to

przedsięwzięcie, jeśli się zważy, jak nie­
pewna była wówczas pozycja wikarego-
Pąlaka, którego władza duchowna —

wówczas niemiecka — na każdorazowy
nacisk ze strony rządu usuwaja ze sta­
nowiska. Ale ks. D. był przekonany, żę
dla silnej woli i płomiennego zapału
niema żadnej tak wielkiej przeszkody,
którejby się nie udało pokonać. Musiał

jednak działać szybko I zdecydowanie,
inaczej bowiem wszystko przepadło.

(Ciąg dalszy nastąpi.), t



— ------ .y. tóDZTENNIK BYDGOSKI*1 Irods, dnia 13 m arca 1929 roku. Str. 7.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Oprysiek chciał okraść

ks. proboszcza.
Fordon, dnia 12. 3.

Jakiś nieznany opryszek włamał się do

kuchni plebanji w Fordonie. Znalazłszy
tam mięso J rybę, pożywił się do syta, a na­
stępnie zabrał się do dalszej Broboty". Od­
kręcił zamek od drzwi, prowadzących na

korytarz, a wyszedłszy nań łatwo dostał się
już do najbliższego pokoju, w którym po­
czął gospodarować. Na skutek powstałego
stąd szmeru, zbudzi! się ks. proboszcz Ga-

win-Gostomski, który spal w sąsiednim po­
koju i począł alarmować służbę dzwonkiem

elektrycznym. Gdy jednak pomoc nie nad­
chodziła, ks. proboszcz, nie otwierając drzwi

dał strzał z rewolweru w podłogę dla od­
straszenia opryszka. I to poskutkowało,
gdyż opryszek na odgłos strzału zbiegł, nie

czyniąc żadnej szkody.

Katastrofa kolejowa.
Chełmno, dn. 12. %

Na linji kolejowej Chełmno-Kunsatowo

wydarzy! się ub. soboty o godz. 12 w nocy

wypadek kolejowy. Oto wykoleiły się 3 wa­
gony towarowe i 1 wagon klasy czwartej
pociągu mieszanego, który zdążał do Cheł-

jnna- Przyczyną wypadku była zawieja
śnieżna. Ofiar w ludziach nie było. Jedy­
nie niej. Klugowicz z Chełmna, kupiec po­
dróżujący, uległ lżejszym poranieniom
Buch na powyższej linji kolejowej wstrzy­
mano na przeciąg 7 godzin.

Omal cala rodzina nie uległa
zaczadzeniu.

Mała Cerkwica, d n i a 12. 3.

W Małej Cerkwicy nieomal cala rodzina

jedsiogo t gospodarzy żatrułabyi się. gazem

świetlnym.
Na szczęście przebudził się ojciec rodzi­

ny, który zauważył, iż córka jego I żona

taczają się po podłodze jak obłąkane. Czu­
jąc woń gazu węglowego ostatkiem sil o-

tworzył drzwi, aby wpuścić świeżego po­
wietrza i w ten sposób uratował wszystkich
od śmierci.

KORONOWO. W ub. niedzielę odbyło się
posiedzenie Zw. Inwalidów Woj Omawiano m.

jjnnemi bardzo szczegółowo wynikł zjazdu Zw.

Inwalidów w Warszawie.

BRZOZA. Związek Inwalidów Woj. grapa
Brzoza. Zebranie miesięczne zwołuje się na

fłzhń 16. bm. o godz, l') w sali p. Behnkiego.
Sprawy bardzo ważne ze zjazdu delegatów.
Udział wszystkich członków konieczny. Zarząd.

WIELEŃ. Jarmark na konie 1 bydło oraz

kramny odbędzie się w Wielenia nad Notecią
m środę, dnia 13. bm.

CZESZEWO, Niefortunne polowanie. Ro­
zeszła się po wiosce wieść, iż w pobliżu krąży
wilk. Zorganizowano więc obławę i w końcu

zwierza ubito. Okazało się, że zamiast wilka

ubito kundla podwórzowego sąsiada.

ZBĄSZYŃ. Nowy zarząd okręgowy Pewsf.

1 Woj. Odbył się tu roczny walny zjazd dele­
gatów XV okręgu Tow. Powst. i Wojaków
D. 0 . K, VII w Zbąszyniu w lokalu p. Polickie­
go, Na zjazd przybyło 21 delegatów i 10 gości.
W skład nowego zarządu okręgu weszli pp.:

prezes: Musiał Franciszek ze Stefanowa, wóit

aa obwód abąszyóski, wiceprezes: Beierleiń

Władysław, por, rez, ze Zbąszynia, sekretarz:

Giełda Wincenty, urzędnik kolejowy ze Zhą
szynia, skarbnik; Korowski Czesław, mistrz

piekarski ze Zbąszynia, komendant: Górecki

Stanisław, urzędnik kolejowy ze Zbąszynia,
ławnicy: Dulat mistrz krawiecki z Przyprostyni,
Kostera Paweł, mistrz rzeźnicki z Perzyns do

komisji rewizyjnej wybrano Hoffmana Kazimie­
rza, sekretarza miejskiego ze Zbąszynia i Jędra
Feliksa, rolnika z Perzyn. Ogólny przebieg
obrad był bardzo ożywiony i nacechowany
troską o dobro okręgu i związku.

Zielonka, p. Bydgoszcz.
Odznaką Frontu Pomorskiego został odzna­

czm y str, asyst kolejowy p Juljan Rydzkowski.
V7 obce ręce. Przez publiczną licytację łąk

mielskięh m. Bydgoszczy, przeszła duża cręśc
parcel także w ręce tut. obvwate!i niemieckich.
2 pewnością społeczeństwo polskie nie' przyj­
adę tej nowiny z zadowoleniem,

SaasBwrfiBcflcaw.
,,Sokół", Miesięczne zebranie ,,Sokoła"

odbyło się w ub. czwartek. Na tem zebraniu

stwierdzono przygotowanie się staranne młod­
szych druhów do wszechsłowiańskiego zlotui
Pozatem dr. Gutowski wygłosił referat na te­
mat ,,bilansu prac kulturalno-cywilizacyjnych
w Polsce w dziesięcioleciu".

Otwarcie Narodowego Uniwersytetu Robot­
niczego. Ub. niedzieli w południe w sali tizy-
kalnej odbyło się uroczyste otwarcie Narodowe­
go Uniwersytetu Robotniczego. Zagaił bardzo

liczne zebranie prezydent miasta p. A. Jankow­
ski, poczem przemawiał łprof, Pawłowski, Na­
stępnie przystępny wykład ,,0 granicach Polski

i języku polskim' wygłosił prof. Kadlec".

Poczynania kulturalne. Magistrat naszego
miasta wraz ze Związkiem Stowarzyszeń i uspo-
łecznionemi jednostkami zabiegają usilnie o to,
aby co rychłej uruchomić bibljotekę i czytelnię
miejską, jak również pomieścić zaczątek mu­
zeum regionalnego. Zabiegi te, n iestety, ro z­
bijają się o brak odpowiedniego lokalu. Być
może, że za lat parę stanie dom miejski, w któ­
rym będą mogły się takie instytucje pomie­
ścić, tymczasem chętnieby lokal wynajęto,
gdyby się tylko zdarzył. Krążą pogłoski, że Ma­
gistrat zamierza przeznaczyć kilka tysięcy zło­
tych na nagrody za najlepsze historyczne mo­
nografie Inowrocławia. Jeśli ziszczą się te

zamierzenia, byłyby takie fakty dowodem po­
ważnej treski prezydenta miasta o dorobek

kulturalny stolicy zachodnich Kujaw. Istnieje
jednakowoż obawa, by nie wyszło tak, jak ze

slscją meteorologiczną, którą ufundowano kosz­
tem kilku tysięcy złotych, a potem nie znale­
ziono drobnego stosunkowo kredytu kilkudzie­
sięciu złotych miesięcznie n a jej prowadzenie
i na wynagrodzenie fachowego kierownika.

Kradzieże 1 sprzeniewierzenia. Skradziono

p. Janowi Posłusznemu gotówką 380 zł. O kra­
dzież tę posądzają niej. D, T., przeciw któremu

wszczęto śledztwo. Ze stajni p. Stan. Rolirada

skradziono różne przedmioty na sumę ogólną
około 300 zł. Sprzeniewierzono zaś p. Czesła­
wowi Rapińskiemu 200 złotych.

Strzelno.
Z Kasy Skarbowej. Z dniem 6. bm. Kasa

Skarbowa, która dotychczas mieściła się przy
ul Kolejowej, przeniesiona została do budynku
państwowego przy ulicy Miradzkiei fdawn. Ko­
misariat Obwodowy). Godziny urzędowe dla

publiczności są nasi,: od 8,00—13,30, w sobotę
od 8,00-12,30,

Konkurs. Tow. Powstańców a Wojaków
ogłosiło ostatnio konkurs na przebudowę pom­
nika poległych powstańców-bohaterów z roku

1918-19, spoczywających aa tut. cmentarzu

parafjalnym. Tnlonnacyj dot. warunków jak i

projektu przebudowy pomnika można zasięgnąć
u p. Wł. Trzeckiego, prezesa Tow. Powst, i

Wojaków, zamieszk. w Rynku.

Z Tow. właścicieli domów. W sali p. Bam-

bera odbyło się roczne walne zebranie tut.

Tow. właścicieli domów. Zagaił zebranie pre­
zes p. Maksym. Grut.n, protokół z ostatniego
zebrania odczytał sekretarz p. Maciejewski Ign.
W skład prezydjum walnego zebrania weszli pp.
Fr. Wegner przewodniczący, Zygmunt Szymań­
ski sekretarz, pp. Puchalski Ig'nacy i Barczak

Franciszek jako ławnicy. Na zebraniu tem

między innemi dokonano wyboru nowego zarzą­
du, którego skład jest następujący: prezes p.

Maksym. Gruhn, zast, prezesa p. Piócienniczak

Wincenty, sekretarz pi Ign. Maciejewski, zast,
sekretarza p. Ign. Puchalski, skarbnik p. Siupka
Florjan, ławnikami pp.: Barczak Franciszek,
Puchalski Ignacy i Kubski Wincenty. Towa­
rzystwu w dalszej i owocnej pracy ,,Szczęść
Bożę",

Z kina. T ut K'no-Jeatr wyświetli wkrótce

największy film świata p t ,,Chata wuja Toma",
który niewątpliwie ściągnie szersze grono pu­
bliczności.

Autobus na linji Kruszwica - Strzelno drogą
przez wioski: Racice, Lachmirowice, Wiostowo,
Sierakowo, Mirosławiec, Witkówko, Kijewice,
Młyny, uruchomiony zostaje powtórnie. Wy­
jazd z Kruszwicy o godz. 8,19, wyjazd z Strzel­
na o godz. 13 -tej.

,,Tczew" i 5 Innych okrętów
woła o ratunek.

Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy,
ruszyły lody na Bałtyku niedaleko Ki~

lonji i porwały z sobą. caly szereg stat­
ków, m. i. i polski okręt ,,Tczew". Do­
kładnych wiadomości jeszcze nłema,
spodziewać się jednak można nieszczę­
ścia, ponieważ ruchome tafle lodu gro­
żą statkom zmiażdżeniem. Jeśli statko­
wi ,,Tczew" jak i 5 inriym okrętom: nie­
mieckim i szwedzkim nie uda się uwol­
nić z okowów lodu w najbliższym cza­
sie, wtedy przy niezmienionym kierun­

ku wiatru okrętom zagraża osadzenie
na duńskiej mieliźnie Ródsand lub wy­
sadzenie na brzeg.

Norweski okręt ,,Knut Skaaluren",
zdążający do Szczecina, osiadł na mie­
liźnie Grossvogelsand. Na statku wy­
buchł pożar. 14 iudzj załogi udało się
uratować. Okręt plonie.

Łam acze lodów ,,Jermak" i ,,Truwor"
pracują z wytężeniem wszystkich sił,
aby po kolei uwolnić okręty błąkające
się pp morzu m iędzy krami.

Zjazd delegatów Centralnego Związku Inwalidów

Cywilnych w Poznaniu.
W ub. niedzielę w Poznaniu w sali p. Kas-

perkowej, przy ul, Kraszewskiego, odbył się
zjazd delegatów Centralnego Związku Inwali­
dów Cywilnych. Zjazd zagaił prezes p, Ję­
drzejak z Ostrowa słowami ,Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus", witając delegatów
i gości. Pomiędzy zaproszonymi byl obecny
poseł Mańkowski, poczem prezes odczytał po­
rządek obrad, który był następujący: referaty,
dyskusja nad referatami, wybór delegatów na

konferencję do Warszawy w sprawie rent i za­
ległości, sprawa płacenia 50 proc. składek do

centralnej kasy, sprawa organu związkowego,
Otwarcie biura syndykackiego i obrony prawnej
w Poznaniu, wnioski i wolne glosy.

Pierwszy zabrał głos prezes Jędrzejak, któ­
ry wygłosił referat na temat: ,,0 ordynacji
ubezpieczeniowej". Drugim z kolei mówcą był
p. Kuczkowiak, sekr, centr. zarządu Zw. Inw,
Cyw. ze Śremu, który mówił o noweli ordyna­
cji ubezpieczeniowej, wniesionej na piątkowem
zebraniu sejmowem. Jako trzeci z kolei prze­
mawiał poseł p. Mańkowski, który omówił ob­
szernie sprawę noweli do ordynacji ubezpie­
czeniowej. Mówca wspomniał o pożyczkach,
których to Winny ubezpiećzalnie udzielać po­
szczególnym firmom i obywatelom. Omówił

sprawę ordynacji ubezpieczeniowej w obe­
cnych czasach w Niemczech i porównywał ta

kową w Polsce. W końcu wyjaśnił sprawę no

weli ordynacji ubezpieczeniowej, którą oddano

do komisji. Poseł Mańkowski skończy! swój
referat słowami: Wielkość państwa polega aie

na wielkich i wspaniałych gmachach a miastach,

lecz wielkość ta powinna się opierać aa ubez­
pieczeniach.

W dyskusji przemawiali skarbnik Frala,
Patczak z Dobrzycy, Gwizdok, Kaczmarek

z Leszna, Pilarczyk z Wronek, Goryniak z Ko­
bylina, Matuszewski z Wrześni i inni. Po utwo­
rzeniu biura syndykackiego i obrony prawnej
orzz uchwaleniu rezolucji, konferencję zakoń­
czono, Sala była zapełniona po brzegi

Rezolucja.
Zebrani w dniu 3 marca 1929 r. delegaci

Związku Inwalidów Cywilnych Rzeczpospolitej
Polskiej, w sali p. Kasperkowej w Poznaniu,
uchwalają następującą rezolucję:

Świadomi zastępcy tych kilkunastotysięcz­
nych rzesz w dzielnicach zachodniej Polski,
rzesz znajdujących się w położeniu wprost rOz-

pacziiwem, w momencie zajęcia umysłów
przedstawicieli narodu t. j. sejmu, przedłożo­
nego przez rząd projektu dla ubezpieczeń spo­
łecznych — wzywamy tychże przedstawicieli
głosem rozpaczy tych inwalidów, aby ich roz­
paczliwe położenie było należycie poprawione,
aby usuniętą została ta bezgraniczna nędza
w tych rzeszach inwalidów bądź to wypadko­
wych, starości oraz inwalidów w rolnictwie,
gdzie to wdowy, sieroty pobierają 6 wzgl. 3 zł

renty miesięcznie.
Wzywamy także' posłów, aby na polepsze­

ni*. doraźnej doli tym biednym zwróceń t

w pełnej- walucie kwoty, pobrane przez rząd
od dawniejszych zaborców na odszkodowanie

tych rzesz inwalidzkich w poka 193Ą,

Akcja budowy pomnika. Komitet budowy
pomnika, w okresie postu, urządza każdej nie­
dzieli wykłady kulturalno oświatowe, połączo­
ne z wyświetlaniem przezroczy. Całkowity do­
chód z tych wieczorów przeznaczony jest na

pomnik dia poległych żołnierzy. Pierwszy wy­
kład wygłosił w niedzięlę, dnia 24. ub, m. p.
sędzia Kurpisz w salce p. Mendelskiego, która

była szczelnie wypełnioną, wyświetlając trzy
scrje, ilustrujące obrazy o Norwegji, Rzymu
1 Lourdes. Drugi wykład wygłosił w niedzielę
dnia 3. bm. w sali p. Binaszkiewicza p. profesor
Luczkiewicz, wyświetlając obrazy, przedstawia­
jące T atry i Pieniny, Polesie oraz Gdańsk.

Także i tym razem publiczność doskonale do­
pisała, Na ubu wykładach przygrywała domo­
wa orkiestra szkoły leśnej, uprzyjemniając w

wysokim stopniu te miłe wieczory. W dalszym
ciągu złożono nast. ofiary na pomnik: Fredrycb
30 zł, J . Neumann 15 zł, Machnicki 6 zł, Re-

kowski 10 zł, Adamski 20 zł, Rabenda 6 zł,
St. Piotrowski 3 zł, Czajkowski 5 zł, Matczyń-
ski 5 zł, R. Neumann 3 zł, Jankowska 5 zł,
Szalińska 10 zł. Dochód z zabawy komitetu

budowy pomnika 1127,80 zł. Dr. Rybka 20 zł,
Druszcz 5 zł, Jurga 2 zł, Borucki 2 zł, Rissmants

S zł, Kruczek 1 zł, Fr. Borecki 2 zl, Rzanay
2 zł, Strzelecka 2 zł, Dąbrowski 2,50 zł, Fab-

jańczyk 2,80 zł, Hadyński 3 zł, St. Wojciechow­
ski 2 zł, Binaszkiewicz 5 zł, Brucb 5 zł, Stefa­
niak 2 zł, Onderka 10 zł, Dratli 5 zł, puszka w

Magistracie 11,50 zł, Tow. Robotników 50 zł,
Ochotnicza Straż Pożarna 50 zł, zebrane pod­
czas zabawy Tow, Przemysłowców 50,06 zł,
Binaszkiewicz 35 zł, Komenda Policji Państwo­
wej Chodzież 112 zł, Wojczyński 7 zł, Dyliński
5 zł, Zieliński 5, B'ilski 1 zł, Stochaj 2 zł, Klar

4 zł, P. Małachowski 2 zł, Jan Kado 1 zł, Ja-

kób Kado 5 zł, St, Kado 1 zł, Bruszkiewicz 10

złotych, razem dotąd 2278,88 zł, za co wszy­
stkim Ofiarodawcom staropolskie ,,Bóg zapłać'*.

z PonouiA.
BRODNICA, Pochwały godny czyn. Rezer­

w iści8 komp. 67 p. p. w Brodnicy, którzy'od-
byb w ub. tfgóćłhiir ćwićteńia próbnej mobili­
zacji, złożyli na o.,;ęt ,,Poavorze,f z;tytułu nale­
żącego się żołdu około 97: złotych.

Robotnik destal się między bufory
dwu lokomotyw,

Toruń, dnia 12. 3.

Na dworcu Toruń-Mokre dostał się mię-
dzy bufory dwóch manewrujących lokomo­
tyw robotnjk Dubrowski Franciszek, zam.

przy ul. Chełmińskiej 68. Nieszczęśliwemu
bufory zdruzgotały rękę powyżej łokcia.

Ciężko rannego przewieziono do szpitala.

Pcia r probostwa w Dzierzążnie,
W plebanji ks. prob. ZaPalowskiego wy­

buchł pożar, który rozszerzał się w szalo-

nem tempie. Caly budynek spłonął, pozo­
stały tylko ruiny. Umeblowanie z parteru
zdołano uratować, natomiast część umeblo­
wania na piętrze spłonęła. W akcji ratow-

niczej brały udział straże pożarne z Dzie-

rzążna, Gniewu, Gogolewa j Rzeżęcina.
Pożar powstał wskutek wadliwego funk­

cjonowania pieca.

Śmiertelny strzał.

Płazowa,, dnia 12. 3.

We wsi Płazowo w pow. tucholski syn

gospodarza Józefa Gwizdały czyszcząc re­
wolwer, spowodował przez nieostrożność

wystrzał, raniąc się śmiertelnie w brzuch.

Nie odzyskawszy przytomności zmarł w 22

rok u życia.

Tragiczna śmierć starca.

Małe Radowiska, dnia 12. 3.

Dzieci szkolne znalazły na drodze z Wą­
brzeźna do Małych Radowisk zwłoki 77-

letniego starca Andrzeja Przyziólkowskie-
go. Staruszek w drodze osłabi, stracii przy­
tomność i skostniały z zimna poprzez caią
noc - życie zakończył. Przywołany lekarz

stwierdził zgon.

Niebezpieczna szajka złodziejska
pod kluczzm,

Wąbrzeźno, d n i a 12. 3,
W powiecie wąbrzeskim ostatnio graso­

wali dość dobrze zorganizowani złodzieje.
Wreszcie udało się policji rozgromić caią
bańćlę. I tak: w Kowalewie aresztowano 2

złodziei, mianowicie M. Grulewskiego z

Warszawy i J. Woźniaka z Łodzi, zaś w Wą­
brzeźnie aresztowano opryszka Bajduszew-
skiego i Raną,
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Świecle.
Walne zebranie oddziału Ligi Morskiej

I Rzeczne; odbyło się przy udziale specjalnie
przybv'rgo z Warszawy dyrektora centralnego
zarządu L. M. i Rz, p. Uziembło. Byli obecni

również; starosta Kowalski, burmistrz Kostka

oraz liczne grono członków miejsc, oddziału

Ligi, Po złożeniu sprawozdania z czynności
oddz'ału w Świeciu za rok ubiegły, zabrał głos
p. Uziembło, przedstawiając w niezwykle rze­
cze vym i przekonywującym referacie pierw
szorzędną d!a społeczeństwa doniosłość budo­
wy floty. Referent wskazał, że Liga liczy obe­
cnie 120 oddziałów i około 35.000 członków.

Jest to jednak mała liczba na wielomiljonowy
naród. Zarząd oddziału Ligi wybrano w nast.

składzie; pp. starosta Kowalski, major Grzan

ka, dyr Dąbrowski. Domachowski, Burkiet.

J.eszke, Konarski i Mączkowski. Komisja re­
wizyjna: pp. Adamski, Donarski i ks. dr. Du-

sajski.
60-Iecie Stowarzysz enia Pań Miłosierdzia

św. Wincentego a Paulo uczczono skromną
uroczystością. Mszę św. odprawił ks. dziekan

Konitzer, a wieczorem odbyło się nadzwyczaj­
ne walne zebranie towarzystwa. Dyrektor to­
warzystwa, ks. dziekan Konitzer, przedstawił
pokrótce dzieje towarzystwa, które w roku

1886 założył ks. proboszcz Józef Błock, Dzia­
łalność towarzystwa sięgała i poza Świecie,
gdy np, w roku 1916 zbierano odzież, bieliznę
i dobrowolne datki dla bezdomnych i dzieci w

Królestwie, zaś w roku 1918 pospieszono z po­
mocą ludności Lwowa. W r. 1897 otwarto o

chronkę dla dzieci. W 1919 r. kupiec p. L.

Neumann ofiarował ochronce dom zakupiony od

jednego z Niemców. Ochronka jest obecnie

wielkiem dobrodziejstwem dla naszej dziatwy
Do zarządu towarzystwa należą: pp. Neumano

wa przewodnicząca, Chmurzyóska zast., Man-

teyowa sekretarka, Pokorska zast., E. Konitze-

równa skarbniczka, M. Spichówna, Z. Nelkowa,
Adamska, Rosińska, Pawlikowska.

Zebranie konstytucyjne Koła B. B. W. R.

odbyło się w Świeciu przy udziale posła p.

Cieplaka. Do zarządu Koła weszli pp.: Prusz­
kowski adwokat jako przewodniczący, Droz

Jcwski, Kapiszewski, Lorkowski, Zieliński prof
i inni.

,,T ydzień Propagandy Trzeźwości" zorgani­
zowany w Świeciu w dniach od 23 lutego do 3

marca br. pozostawił po sobie poważne ślady.
Przyczynił się do tego zgodny wysiłek propa­
gandowy komitetu parafjalnego, wreszcie szereg

doskonałych wykładów, które wygłosił lekarz

miejscowego Zakładu Psychjatrycznego p. dr.

Euhrmann, -

'Wmwmm.
I TEATRU POMORSKIEGO.

We wtorek, dnia 12 bm. o godz. 8 wlecz,
nieodwołalnie ostatni raz w obecnym sezonie

jedna z najciekawszych sztuk naszego reper­
tuaru ,,Proces Mary Dugan",

W środę, dnia 13. bm. przedostatnie przed­
stawienie dram atu religijnego z dziejów pier­
wszych chrześcijan pt. y .Ligja", wywołująca
stale ogromne wzruszenie i zachwyt publicz­
ności, dzięki głęboko ujętej treści i wspaniałej
wystawie. \ ' '

.

W czwartek, dnia 14. bm. o godz. 8 wiecz.

premjera ciekawej komedji St. Kiedrzyóskiego
pt. ,,Kobieta, wińo i dancing". Reżyseruje jak
zawsze twórczy i niezmordowany p. Ryszard
WasilewśkU '-

Kurs dla przewodników w Torunia. Stara­
niem Tow. Krajoznawczego zorganizowany bę­
dzie w drugiej połowie maica bezpłatny kurs

dla przodowników, . który obejmie wykłady z

dziedziny historii Iorania.' Panie i Panowie,
pragnący się wyszkolić na przewodników zgło
sjć się mogą do dnia 15. bm. u p. Sikory, dro­
geria ,,Sanitas", ul. Szeroka.

Kradzieże. Hernet Anna, zam, przy ulicy
Warszawskiej 1.4, zgłosiła kradzież z włamaniem

różnego towsru wartości 300 zł.' - 'Finkę Karol

zam przy til. Kościuszki. 39, zgłosił kradzież
4:kół od wozu wartości 500 zł.

Ciit^gnlcis.
Z Teatru Ludowego. Przygotowania do wy­

stawienia misterjum Colderońa są już na ukoń­
czeniu. Termin na premjerę wyznaczono na

dzień 16 marca. W ystawienie, tej'pięknej sztuki

wzbudziło ogólne zainteresowanie wśród spo­
łeczeństwa Chojnic i okolicy.

Błąd drukarski. W numerze 57 ,.Dziennika
Bydgoskiego" zakradł się błąd. Mianowicie

inicjatywa urządzenia uroczystości w dniu imie­
nin marsż. Piłsudskiego, powstała nie z gimna­
zjum, lecz miejsc, garnizonu w porozumieniu
z , władzami samorządowemu. Za mimowolną
pomyłkę przepraszamy.

Uciekli z zakładu poprawczego, W tych
dniach zb'egio i miejsc. Zakładu Poprawczego
kilku wychowanków. Za zbiegami wszczęła po
szukiwanie policja p'aństwowa.

Z okarji 10-łetniego jubileuszu ,,Lutni"
na ost.atniem zebraniu uchwalono 'przystąpić
wspólnie do spowiedzi wielkanocnej. Spowied
całego towarzystwa odbyła się w ub. piątek
dnia 6. bm.

Z powodu silnych mrozów wym arzły w kop
cach i p'wpicach doszczętn'e ziemniaki. W

nić których wioskach sprawa przedstawia się
katastrofalnie.

Zjazd delegatów VII. Okręgu Kół Śpiewaczych
Związku Pomorskiego w Chojnicach.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")”
W niedzielę, dnia 10. bm. odbył się w hote­

lu p. Kaletty walny zjazd delegatów VII. Okrę­
gu Kół Śpiewaczych. Na zjeżdzie reprezento­
wane były nast. koła śpiewacze: Chojnice,
Biusy, Tuchola, Sępólno, Kamień, Więcbork,
Sypniew'o,. Śliwice i inne; oraz liczni goście S

przedstawiciele prasy, m. in. ,Dzień. Byd."
Zebranie zagaił prezes okręgowy p, Bruski z

Sępolna, krótkiem przemówieniem, witając
przybyłe delegacje, gości i prasę. Na marszał­
ka zgromadzenia wybrano jednogłośnie inspek­
tora szkolnego z Tucholi p. Górnego, sekreta­
rzem p. Francknwskiego, inspektora poczty z

Sępolna, ławnikami pp.; Kołodzieja. z Brus i

homę z Chojnic Nast. stary zarząd zdawał

swe sprawozdania z działalności za rok ubiegły.
Wiceprezes p. Jackowski, przedstawił obecnym
działalność okręgu i intensy-wną pracę poszcze­
gólnych kół śpiewaczych VI*J. okręgu. Ubole­
wał on nad odosobnieniem pewnych kół śpie
waczych okręgu jak: chóru męskiego z Brus

i Czerska. Następne sprawozdanie wygłosił se­
kretarz okręgowy p. W egner z Sępolna. Okręg
VII. liczy 641 członków, 15.kół śpiewaczych,
t. j. 3 chóry męskie i 12 mieszanych. Skarbnik

okręgowy p. Zimny przedstawił zebranym .stan

finansów okręgu, który posiada w gotówce
561,53 zł. Jest to suma dość imponująca, jeże­
li zważy się, że w ub. roku stan kasy przedsta­
wia! tylko 0,80 zł. Wreszcie dyrygent okręgo­
wy p. Franc. Gierszewski stwierdził zadawala­
jący stan kół śpiewaczych VII okręgu i zachę­
cał zebranych do dalszej, intensywnej pracy
dla podniesienia kultury śpiewaczej w okręgu.
O godz. 10,15 nastąpiła przerwa, a uczestnicy

zjazdu udali się na nabożeństwo do kościoła

farnego. Mszę św. celebrował ks. kan. Ma­
kowski. Podczas sumy pienia liturgiczne wyko­
nała ,,Lutnia", śpiewając m. in. na 8 głosów po­
tężne misterjum Nowowiejskiego ,,Ojczyzna"
zaś adwokat p. Maciejewski artystycznie od­
śpiewał ,,Ojcze h'asz" Moniuszki".

Po nabożeństwie przystąpiono do dalszych
obrad i wyboru nowego zarządu. Na wniosek

przewodniczącego p. Górnego, wybór uskutecz­
niono drogą aklamacji. Na prezesa wybrano p.

Bruskiego z Sępolna,, wiceprezesem p. Jackow­
skiego z Chojnic, sekretarzem, p, Wegnera z

Sępolna, zast. p. Franckowskiego, sljarbnikiem
p. Zimnego, dyrygentem p. Gierszewskiego. Na

ławników powołano pp. Kołodzieja z Brus, sę­
dziego Naftyóskiego z Więcborka i insp. szkoln

Górnego z Tucholi, do komisji rewizyjnej pp

Kędzielę z Chojnic, Cieplińskiego z Chojnic i

Reissa z Tucholi, na delegatów do Związku po­
wołano pp. Czarnowskiego z Więcborka, Koło­
dzieja z Brus i msp. szk. Górnego z Tucholi.

Po uchwaleniu budżetu rok 1929-30, omawia­
no sprawę przyszłego zjazdu okręgowego. U'­
ch'walono'.u rządzić przyszły zjazd w Więcborku,
z okazji lO-iecia tamti koła śpiewaczego. W

tej sprawie przemawiali pp. Jackowski, Rapecki
Gierszewski, Karolewicz, Wegner, Kołodziej i

inni. Sprawę zjazdu wsze.chsłowiańskiego re­
ferował p. Jackowski.

Po omówieniu spraw organizacyjnych okrę­
gu i t. p zebranie zamknięto o godz. 16 hasłem:

dowidzenia na zjeżdzie wszeehsłowiańskim!

(Rap.)

ZGrudziqdia
Kalendarzyk teatralny.

Wtorek, dnia 12, bm, ,,Płomienna noc*' po raz

trzeci

Środa dnia 13. bm. ,,Frasquita" po raz szósty.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Premjera ,,Płomiennej nocy'*. W ub, piątek
wystawiono na naszej scenie przemiłą komcdję
M. Łenggela pt. ,,Płomienna noc". Reżysero­
wał'powyższą sztukę p. M . Winkler, zaś Orkie

strą kierowa! kapelmistrz p. Sirota. Przedsta­
wienie ,,Płomiennej nocy" wypadło świetnie

szczególnie p. Hryniewicz-Winklcrowa odegra
ła swą rolę Wspaniale, Wyróżniły się również

grą swoją panie: Dowmuntowa, Bojarska, Mro­
wińska i Mirska. Z pp . artystów zasługują na

wyróżnienie p. Sulima, który był wprost ba­
jeczny w roli praktykanta, rolę. b radcy dworu

grał doskonałe p. Bay-Rydzewski Ró'wnież

grali bez zarzutu p. Kieszczyński, p. Barkera,
p. Palański, p. Opaliński i p. Ostrowski. Kto

się chce szczerze zabawić i wynieść miłe wra­
żenie z teatru niech spieszy na ,,Płomienną noc"

Koniedja ta ma zapewnione powodzenie na na­
szej scenie i nie tak prędko zejdzie z repertuaru

Najbliższe pręmjery. Zespół teatru przy­
stąpił do prób w dziale operetki z przebojowej
,,Hrabiny Maricy" największego sukcesu ope­
retkowego ostatnich lat. Przygotowuje ,,Hrabi­
nę Maricę" reżyser Mieczysław Dowmunt.

Dział dramatyczny rozpoczął próby z prze­
ślicznej komedji Bumkiewicza pt. ,,Piosenki
ułańskie" pod reżyserją St. Zięciakiewicza.

Zebranie plenarne Sokoła L W środę, dnia

13. bm, o godzi 20 odbędzie się miesięczne ze­
branie Sokoła I. w hotelu p. Kellasa przy ulicy
Wybickiego. O liczny i punktualny udział prosi

Zarząd.

Roczne walne zebranie Czerwonego Krzyża
oddział w Grudziądzu odbędzie się we wtorek

dnia 12. bm. w sali Rady Miejskiej Ratusz 11

o godz. 19,30. Wszystkich członków i sym­
patyków uprzejmie się prosi o punktualne i licz­
ne przybycie. Na porządku obrad m. in. wybór
nowego zarządu, W razie gdyby o godz. 19,30
nie stawiła się wystarczająca liczba członków,
o godz 20 odbędzie się drugie walne zebranie

które będzie ważne bez względu aa ilość obec­
nych.' '-

Na co to potrzebne? Dowiadujemy się, że

urzędnicy komunalni muszą wypełnić kwestio­
nariusze i wymieniać organizacje do których
należą, jakiego wyznania politycznego są, t. j.
do jakiej partji politycznej należą, w jakich to­
warzystwach pracują i t. p . Podobno dzieje się
to na skutek rozporządzenia województwa,
Możeby czynniki miarodaine zechciały nas ob­
jaśnić w jakim : celu powyższą statystykę s!ę
przeprowadza i na czyje zarządzenie?

Walne zebranie konnego Sokola. W pią­
tek, dnia 15. bm. o godz. 20 w lokalu p, Kella­
sa przy ulicy Wybickiego 42 odbędzie się rocz­
ne waine zebranie Tow gimn. ,,Sokół" G ru­
dziądz V. (Jazdy Sokolej). Na porządku obrad

m. in. wybór nowego zarządu. Uprasza się
wszystkich druhów, tak czynnych jak i nieczyn­
nych o punktualne przybycie.

Pożar. Zaalarmowano Straż Pożarną na ul.

Lipową 51, gdzie przy reparacji rur wodocią­
gowych powstał pożar w łazience. Straż po­
żarna szybko ogień zlikwidowała. Straty są

niewielkie.

Czyja teka? Przed 14 dniami jakiś posłaniec
oddał w domu przy ul. Kościuszki 2, II piętro
na prawo, prawie nowe spodnie i tekę. Wła­
ściciel teki i spodni może się zgłosić pod wska­
zanym adresem.

z odpowiedzialnością ograniczoną

w drucSsiądgła
przyjmuje wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem

lO% (dziesięć procent)
w stosunku, rocznym. Do 1.000 .- zł. zwracamy na każde żądanie, ponad t.ÓOO. - zł.
za dwutygodniowem wypowiedzeniem.

Gwarancje K asy. wynoszą obecnie 2.600.600 zł. na podstawie wpłaconych
udziałów oraz 500.000 .

- zł. w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc

Wkładca, lokujący swe oszczędności i wolne kapitały w naszej Kasie, ma prawo
do korzystania na równi z członkami orzy uzyskaniu pożyczki na wszelkie potrzeby
gospodarcze jak ulepszenie gospodarstwa, kupno lub dokupno ziemi, budowy i t. p.

Wkładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z majątków,
które parceluje Kasa; pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na

dogodnych warunkach cegfy i drzewa budulcowego.

lamKOfte'ft wKas'ę Spflffitftti Parcelicyjno-SsailEirie' wEnihig-fiu
Plac 23-go Stycznia nr. 21, Konto czekowe P. K. O. 206.780.

Mała Cerkwica.
Wybory do Rady Gminnej. Dnia 3. bm.

odbyło się głosowanie do Rady Gminnej. Po­
stawione były dwie listy. Z listy nr. 1 wyszło
11 kandydatów, a z listy nr. 2 siedmiu. Obie

listy zawierały tylko polskich kandydatów.
Z życia Powst. i Wojaków. Odbyło się ta

zebranie Tow. Powstańców i Wojaków. Pomi­
mo strasznej zawieruchy śnieżnej, zebrała się
dosc pokaźna liczba członków. Przybył również

sekretarz obwodowy z Sępolna i referent ob­
wodowy z Dąbrówki. Zebranie trwało od

7 d o '11,15. Było dużo spraw do załatwienia.

Dawniejszy zarząd wybrano w tym samym
składzie na rok 1929-30,

fciew.
Zebranie organizacyjne ku uczczeniu m ar­

szałka Piłsudskiego. Zebranie powyższe zwo­
łał starosta dnia 7 bm., aby obradować nad

ułożeniem programu uroczystościowego w dniu

19 bm. Wybrano komitet wykonawczy z staro­
stą inż. Stach owskim i burmistrzem Wojczyń-
skim na czele. Następnie powołano komisja,
a mianowicie: capstrzykową z przewodniczą­
cym p. Fabjanem Fr., komisję dekoracyjną
z przewodn. p . Radziejewskim, komisję wie-

czornicową z dyr. p. Miączyńskim na cźele,
komisję specjalną wiejską na cały powiat objął
p. Skórzyński z Radostowa.

Poświęcenie sztandaru Kółka Rolniczego.
W środę, dnia 6 bm. tczewskie Kółko Rolnicze

obchodziło wielką uroczystość poświęcenia
swego sztandaru. O godz. 10 rano odprawione
zostało nabożeństwo w kościele farnytn, na

klórem ks. prob. Kupczyński po przemówieniu
od ołtarza poświęci! nowy sztandar. Chrzest­
nymi sztandaru byli: pp. Rudowska, przew.

Ziemianek, prezesowa Skorzyńska, Bugalska,
Brzoskowską, starosta inż. Stachowski w im.

wojewody, komisarz Prabucki w im. prezesa
okr. urzędu ziemskiego p. Dykierta, prezes
Brzoskowski i p. Grabowski, najstarszy wie­
kiem członek Kolka Rolniczego, Po uroczystej
mszy świętej odmaszerowano przy dźwiękach
orkiestry do Hałi Miejskiej, gdzie odbyło się
wbijanie gwoździ w sali czerwonej, a następnie
wspólne śniadanie w Esplanadzie

Niczem nietoperze. Dziewięciu bezdomnych
drapichrusfów w tych dniach zaczęło się w no­
cy włamywać przez okna do sali bufetowej
i poczekalni 4 klasy na dworcu, aby przeno­
cować, Sale te od paru tygodni zamykano na

noc po odejściu ostatniego pociągu w stronę

Warszawy. Policja awanturujących się zapro-
wadziła na ul; Lecha, gdzie~ ich tymczasowo
także umieszczono bezpłatnie. . ;i

Obrady nauczycieli szkół dokształcających,.
W ub. czwartek rozpoczęły się trzydniowe
konferencje nauczycieli szkół dokształcają­
cych Pomorza. R eferat wygłosił wizytator
p. Borucki i referent p. Wojciechowski z To­
runia oraz dyrektor Skowron z Poznania. Prze­
wodniczył obradom naczelnik wydziału szkol­
nictwa dokształcającego przy kuratorjtim okr,
szkolnego w Toruniu p. Borucki. W obradach

uczestniczyło około 50 osób.

PELPLIN. Walne roczne zebranie Bractwa

Kmkowego. W ub. czwartek odbyło się wal­
ne zebranie Bractwa Kurkowego, na którem

m. inn. odbył się wybór nowego zarządu,
w skład którego wchodzą: Br. Knast — prezes,

wiceprezes Lisewski, sekretarz rektor Pion­
tek, skarbnik Byczkowski, komendantem obra­
no p. Gzellę, chorążym p. Sliżewskiego i strzel-

mistrzem p. Rommla; do komisji rewizyjnej
weszli pp.: Rosin. Nadolny i Ratzel.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.
"J -' ŚRGDA, 13 MARCA,

Poznań. (336).
" 'Godz.:'T3 ,00 -14 ,00: Sygnał

czasu, koncert gramofonowy. 14,00—14,15: Not,
giełdy pien, ś zboż.- towarowej. .14,15—44)30:
Komun.: gospodarczy, roln., P AT. 17,05-17,25:
Sprawozdanie z rozwoju Stow. ,,Samopomocy
doraźnej" . 17,25—17,55: A udycja dla dzieci.

1755—18,50: 28 godzina niespodzianek. 18 ,50-
19,15: Nadprogram w wykonaniu art. T. N. 19,15

- 19,40: Odczyt dziennikarski. 19,40—20,05: Po­
gadanka w języku franc. 20,05-20 ,30: Kronika

radjowa. 20,30—20,50: A rje i pieśni rosyjskie.
20,50—21,35: Utwory skrzypcowe starych mi­
strzów, 21,35—22,00: Wieczór autorski p. dyr,
Emila Zegadłowicza, 22,00—22,20: Sygnał cza­
su. komunikaty. 22,20—21,00; Muzyka lekka z

kawiarni ,,Wielkopo!ąnka".
Warszawa. (1385,7). Godz.: 11,56: Sygnał

czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie,
kom. lotn.- m et. 12,10-13,00; Program dla dzie­
ci wiejskich. 13,00: Komunikaty: rolniczy i met.

oraz transm z Krakowa not giełdy zboż. krak,
14,50: Komun : met., gospodarczy, nadprogram.
15,10: Odczyt pt. ,,Odroazenie Królestwa Pol­
skiego w XIV wieku" - prof. Stan. Arnold.

15,35: Komunikat harcerski. 15;5Q-16,45: Kon .

cert gramofonowy. 17,00: Odczyt pt. ,,Nasze
czasopisma przyrodnicze" — dr. Tad. Jaczewski.

17.25: ,(Skrzynka pocztowa" 17,55: , Muzyka
operowa. 18,50: Rozmaitości. 19,10: Odczyt pt.
..Z;eIone jęz'ora" - p. Józef Czekalski. 19,35:
,,Skrzynka pocztowa rolnicza". 19,56 -20 ,00:
Sygnał czasu. 20 00: Koncert solistów. 21,35:
Wieczór autorski z Poznania. Po audycji kom,
lotn. -m et., PAT, policy'jny, sportowy
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 12 marca 1929 roko.

KALENDARZYK.

Dziś: Grzegorza Wielk. pap. w . dr.

Jtitro: Krystyny, Nicelora b. w ., Katarzy­
ny p.

Wschód słońca: godz. 6,25.
Zachód słońca, godz. 17,56.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku, dnia 11 b. m ., do nie­
dzieli, dnia 17 b. tn., d yżurują:

1. Apteka Piastowska, plac Piastowski
nr. 25 - tel. 682.

2. Apteka pod Złotym Orłem, Stary Ry­
nek nr .14 - tel. 98.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor**, u l ic a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór, Telefon 1739.

PONAD ŚNIEG.
TEATR MIEJSKI.

Dziś I Jutro w dalszym ciągu ,,Hamlet"
,Szekspu*a.

W czwartek o g. VA. nGasparoneH.
W niedzielą po południu o godz. 4 MOr-

low *, w ieczór zaś ,,Polska krew".

Najbliższą premjerą będzie doskonała

komedja W. Rapackiego ,,Panna z dobrego
domu". Próby odbywają się pod kierunkiem

p. Arka win. Zespół operetkowy przygoto­
wuje -MBazona cygańskiego" J. Straussa.

aw.:Warszawa- pęcznieje - ale dzreje się to

kosztem prowincji. Bó niema na tej pro­
wincji instytucji, w którejby Warszawa nie

zatopiła zaraz swych maćków, aby wyssać
z niej dla siebie co najpożywniejsze soki.

Oto drastyczny przykład na powyższe
twierdzenie;

r-r Polska ~~ stosownie do dawnego po­
działu terytorjaJnego - posiada cztery u-

bozpieczeniowe zakłady pensyjne, a to w

Warszawie, Lwowie, Poznaniu i w Kró­
lewskiej Hucie.

Każdy z tych zakładów posiadał do pew­
nego stopnia własną autonomję, dostoso­
waną do organizacji społecznej danej pro­
wincji, a ich rdzeniem centrowym by! od­
nośny wydział w ministerstwie opieki spo­
łecznej, który powoli zmierzał do unifikacji
tych czterech zakładów.

To wystarczało najzupełniej.
Aż niespodzianie dowiadujemy się, że

rząd warszawski zorganizował w stolicy
centralny Związek tychże zakładów pensyj-
nych.

Wywołało to niem ałe sróiopfibrie w sfe­
rach gospodarczych^ Bp. potrzeba takiej
s,centrali'* jest bardzo problematyczną, ko­
rzyści- . z 'niej nietylko nie będzie żadnych,
lecz przeciwnie będzie ona krępowała ini­
cjatywę poszczególnych zakładów, a koszt

tej centrali jest prawdziwie - warszawski.

Stworzono mianowicie wysoko płatną po­
sadę prezesa, którym ma zostać b. wicemi­
nister Simon, na wiceprezesa zaś jest upa­
trzony b. m inister zdrowia publicznego dr.

Chodźko.

. Mało tego. Stworzono jeszcze 3 suto płat­
ne posady trzech dyrektorów (naczelnego,

vdyrektora-lekarza i dyrektora asekuracyj­
nego), oraz 7 (wyraźnie siedem) różnych de­
partamentów z licznym personelem. Na po­
krycie tego kosztownego a najzupełniej zbę­
dnego aparatu administracyjnego, będzie się
od każdego ubezpieczonego członka zakła­
du ściągać 1 złoty, co czyni 200.000 zł ro­
cznie.

Wszystkie nasze zakłady pensyjno-ube-z -

pieczeniowe nie są instytucjami wzorowe-

mi. Posiadają one wspólną chorobę z ka­
sami chorych: wydatki administracyjne co

do swej wysokości stoją w rażącym sto­
sunku do świadczeń dla członków. Najha­
niebniej wygląda pod tym względem zakład

lwowski, który ściąga rocznie ze swoich

członków 12 milj. zł, a z tego na świadcze­
nia wydaje zaledwie 900.000 zl. Druga w

rzędzie kroczy Warszawa, podczas gdy w

- EkspoitącJa I pogrzeb A p. Wandy z

Hoffmannów Rogaczewskiej odbędzie się w

Gniewie (Pomorze) w środę i czwartek, a

nie w Bydgoszczy jak mylnie podano.
- W sprawie protestu przeciw projekto­

wanej przez rząd podwyżce komornego od­
będzie się w środę dnia 13 bm. o godz. 6 -tej
po południu w sali ,,Ogniska" przy ul. Ja­
giellońskiej 71 nadzwyczajne zebranie Po­
wszechnego Związku Lokatorów i Subloka­
torów R. P . Oddział III. w Bydgoszczy, na

które Szan. Obywateli, jak również pp.

przedstawicieli organizacyj i towarzystw za­
prasza. Ze względu na ważność sprawy

przybycie najliczniejszych zrzeszeń obywa-
teli-lokatorów jest pożądane.

- Związek Polaków z Kresów Wschod­
nich. Walne zebranie członków Związku
Polaków z Kresów Wschodnich odbędzie się
w czwartek dnia 14 bm. o godz. 5 -tej po poł.
w lokalu Klubu Polskiego, ul. Cieszkow­
skiego 2. O liczne przybycie członków prosi
Ząrząd,

- Obywatele przedmieść Skrzetuska,
Bartodziei W. i Kapuścisk Małych, orga­
nizujcie się! Roczne walne zebranie odbę­
dzie się 24 bm. o godz. 4 po poł. w lokalu

p. Wicka Kujawskiego, ul. Fordońska, -

Wszelkie wnioski uprasza się przesłać na

piśmie do dnia 17 marca na ręce prezesa. -

Zebranie zarządu odbędzie się 19 marca o

godz. 20-tej u p. Wicka Kujawskiego.

- Nowe przepisy sanitarne dla hoteli,
pensjonatów i oberż. W najbliższym tut.

Orędowniku Urzędowym ukażą się nowe

przepisy sanitarne dla hoteli, pensjonatów
i oberż z zajazdami na obszarze Wojewódzr
twa Poznańskiego, wydane przez p. Woje­
wodę na dniu 27.11 . 1928 z obowiązywaniem
od dnia 22 12. 1928. Do dnia 8 czerwca bie­
żącego roku muszą być odnośne zakłady do­
stosowanie do tych przepisów pod rygorem

zamknięcia lokalu, w którym przy rewizji
ujawni się jakakolwiek niezgodność z prze­
pisami. W interesie własnym powinni wła­
ściciele tego rodzaju lokalów zaznajomić się
dokładnie z odnośnemi przepisami.

- Zebranie T. C. L. na miasto Bydgoszcz.
W środę, dnia 13 bm. o godz. 19,30 odbędzie
się w Szkole Staszica przy ul. Dworcowej
zebranie plenarne Komitetu T.C.L. na mia­
sto Bydgoszcz. Na porządku obrad sprawo­
zdanie z sejmiku oświatowego i sprawa 3-go
Maja, przeto najliczniejszy udział członków

podkomitetów konieczny.

Żywy Różaniec Matek par. św. Trójcy
przypomina o religijnym występie p. t . ,,św.
Germana" czyli cierpienia i cnoty św. Dzie­
wicy, który odbędzie się w środę 13 bm. w

Domu K atolickim, ul. Miedza 2 o godz. 6 -tej
wieczorem. Także na ogólne życzenie powtó­
rzy się duet pod tyt. ,,Echo Kołyski", - O

liczny udział prosi Zarząd, *

Królewskiej Hucie dzieje się jeszcze najso­
lidniej.

Teraz, gdy zakłady te będą musiały u-

trzymywać jeszcze centralę warszawską,
stanie się to znów kosztem ubezpieczonych.
Najbiedniejsi po złotemu będą musieli się
składać, aby biurokratyczny światek war­
szawski wzbogaci! się o cały szereg grubo
płatnych dygnitarzy.

WIECZÓR PASYJNY.

Ko czci Męki Pańskiej urządza się w nie­
dzielę pasyjną, dnia 17 marca o godz. 7 w.

w sali p. Kocerkt przy ul. św. Trójcy wie­
czór pasyjny, składający się z dramatu re­
ligijnego ,,Św. M arja Magdalena" osnutego
na tle Męki Pana Jezusa, oraz śpiewów.

Bilety w cenie od 50 gr do 1,50 już teraz

nabywać można w kasie kościelnej przy ko­
ściele św. Trójcy.

- Czerwony Krzyż pamięci ś. p. Marji
Kużajowej. Członkowie K omitetu Czerw.

Krzyża składają na cele Czerw. Krzyża 30 zł

ku uczczeniu gorliwej współpracowniczki
ś. p. Marjj Kużajowej, która w pierwszych
latach istnienia Czerw. Krzyża nie szczę­
dząc sił i zdrowia, pracowała z poświęce­
niem i oddaniem nad oświatą żołnierza pol­
skiego. Nigdy żadna praca nie była śp. Ma­
rji za ciężką, a wszystkie obowiązki wypeł­
niała z właściwą Jej pogodą i sumienno­
ścią. Cześć Jej pamięci!

- Ofiara. D rostwo Szubertowie zamiast

wieńca na grób ś. p. Marji Kużajowej 10 zł.

- Interesujący wykład. Pan Kudlicki,
delegat Centrali Związku Obrony Kresów

Zachodnich w Poznaniu, zjeżdża do Bydgo­
szczy. Wygłosi tutaj referat w czwartek, 14

bm. wieczorem o 8-ej w Ognisku" przy ul.

Jagiellońskiej. W stęp bezpłatny. Członkowie

i sympatycy Z. O. K. Z. proszeni są o liczny
udział.

— Wyższa Szkoła Pielęgniarek I Higie­
nistek P. C. K., otwiera nowy kurs 3 wrze­
śnia br. Wykształcenie 6 klas łub równo­
rzędne. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja
Szkoły ~ Poznań, Grottgera 5, tel. 6284.

— W ręce polskie przeszedł skład towa­
rów włókienniczych, konfekcyj damskiej,
jedwabi i t. d., położony przy Starym Ryn­
ku nr. 18, którego właścicielem była żydow­
ska firma Friedlaender A. Nabywcą jest p.
M. Klimek w Bydgoszczy, który z dniem

13-go bm. urządza wielką wyprzedaż likwi­
dacyjną.

— Wycofanie z obiega biletów zdawko­
wych wartości pięciu złotych. Na podsta­
wie rozporządzenia ministra skarbu bilety
zdawkowe wartości pięciu złotych z datą
1 maja 1925 r. tracą moc prawnego środka

płatniczego z dniem 30 czerwca 1929 r. Po­
czynając od dnia 1 lipca 1929 do dnia 30

czerwca 1931 r. bilety powyższe na bilety
Banku Polskiego w Centralnej Kasie Pań­
stwowej, Kasach Skarbowych oraz oddzia­
łach Banku Polskiego. W najbliższych
dniach wyjdą z Mennicy Państwowej pierw­
sze złotówki niklowe.

NOWE NIKLOWE ZŁOTÓWKI.

Minister skarbu p. Czechowicz, krótko

przed swojem ustąpieniem ustalił według
wzoru, którego'wizerunki w graficznej re­
produkcji są tutaj podane, monetę niklo­
wą wartości jednego złotego.

- Związek b. Uczestników Powstań Na­
rodowych (Koło Powstańców Wielkopol­
skich z 191819 r.). Zbiórka wszystkich
członków i kandydatów w czwartek 14 bm.

w sali ćwiczeń 62 p. p. (wejście z ul. Sowiń­
skiego) o godz. 5 -tej po południu. Kto w tej
porze jest zajęty, niech stawi się o godz.
8-ej wieczorem.

- Baczność, powstańcy 1 komp. P . O. W.

por. Grodzkiego, Port Prittwitz - Poznań..
Staraniem Hieronima Grześkowiaka wła­
dze niemieckie w r. 1918 zezwoliły na zor­
ganizowanie kompanji ,,Wach- i Sicher-

cheitsdienstu \ Kompanja na zewnątrz po­
dlegała konfendzie miasta (hauptmanowi
Anderschowi), zaś tajnie słuchała rozkazów

P. O. W . na Piekarach 1, na czele której
stał Mieczysław Andrzejewski. Kompanja
ta liczyła przy wybuchu powstania kilkuset

żołnierzy i w walkach odegrała poważną
rolę. Związek b. Uczestników Powstań Na­
rodowych pracuje nad spisaniem historji
1 Kompanji P. O. W ., w której głównym
dowódcą był Grodzki, zaś dalszymi dowód­
cami Wesołowski, Ganzke i inni. Wszelkich

informacyj w tej sprawie udzieli Tadeusz

Skowroński, Poznań, ul. Kopernika lOa. -

Broszura kosztować będzie 2,50 zł.

Pod grozą rozbieganych koni.
Dnia 10 bm. około godziny 16, zdarzył się

przy ulicy Promenada wypadek, który omal
że nie zakończył się katastrofą. Rzecz miała

się następująco: Od strony ulicy Fordońskiej
wracał ze spaceru powózką, zaprzężoną w pa­
rę koni, kapitan 11 dak. p. Borowski, w towa­
rzy stwie swej małżonki i jeszcze jednej pani.
Nagle, w pobliżu tartaku ,,W isła" konie, czemś

wystraszone, rozbiegały się i poczęły gwałto­
wnie ponosić. Nastąpiła chwila straszna. -

Z jednej stro ny p. kpt. Borowski, wytężający
o statki sił, celem powstrzymania ro zszalałych

kcni, które pędziły, jak wicher, naoślep,
z drugiej, dwie drżące z śmiertelnego lęku ko­
biety, zdane aa łaskę losu.

Wszelkie wysiłki kapitan a nie odnosiły
skutku ... ko nie pędziły, jak huragan. Chwile

okropnego wyczekiwania, co się stanie...
Naraz w ulicy Promenada powózka zahacza

kołem o przydrożną latarnię, a skutkiem sil­
nego wstrzą su p. Borowski wypada z powózki
na bruk, konie zaś zrywają zaprzęg i biegną
dalej, wywołując popłoch i panikę wśród prze­
chodniów. Publiczność p ospies zyła do powóz-
ki ł zajęła się p. kpt. Borowskim, który upa­
dając, doznał okaleczeń i potłuczeń. Panie zdo­
łały się utrzymać w powózce i szczęściem
prócz wielkiego strachu nie doz nały większej
szkody.

P. Borowskiego odwieziono pog otowiem ra-

tunkowem do lecz nicy miejskiej, skąd po op a­
trzeniu ran, udał się o własnych siłach do do­
mu. Odniesione uszkodzenia cielesne nie są
ciężkie i nie grożą komplikacjami. Łaska Bo­
ska, że nie doszło do nieszczęścia.

Jednego konia zatrzymał policjant na Placu

Teatralnym , drugiego zaś jeden z wojskowych
przed odwachem wojskowym.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL, Dzisiaj po raz ostatni n ad er

wzruszający i wspaniały dramat z dziejów Ro­
sji p. t. ,,Rasputin", Do tego bogaty nadpro­
gram. Następnie ukaże się na ekranie ,.Kri-
stalu” udatny film produkcji polskiej p, tyt.
,,Po nad śnieg" Stefana Żeromskiego.

NOWOŚCI. ,,Goniec Napoleona" film o bar­
dzo trafnych scenach, charakteryzuje sławne
cza sy nap oleońskie . R ealizator po mistrzowsku

stworzył dramąt o nieuchwytnym na owe cza­
sy sentymentaliźmie i dy skretnej erotkL Do­
skonale pokazuje nam przeżycia zarówno ary­
stokracji jak i mieszczan Francji w najdrobniej­
szych szczegółach. Film obfituje w przepiękne
i nader ciekawe momenty i zachwyca śwa od­
rębną , już dawno minio ną epokę. Hr. R:no
de Liguoro, słynna ajrodą i Bartlomeo Pagano
(Maciste) z temperamentem i szczerością dań

typy bohaterów wyjątkowego utworu filmowe­
go. Nadprogram ko medja grote skowa i wesoła.

MARYSIEŃKA wyświetla treściwy, pełen
urozmaiceń dramat p. t. ,,Zabiłeś". W nadpro­
gramie tygodnik Paramontu .

CORSO. Dziś wielka premjera dawno zapo­
wiedzianego sensacyjnego fi'rnu p. t . ,,Sitting
Buli". Potężny ten dramat ilustruje zmaganie
się szlachetnego Indjanina z bandą, wyrafinó-
wanych opryszków. W roli tytułowej głośny
siłacz, zwany najsilniejszym człowiekiem świa­
ta, Jóe Bonomo. Nadprogram ,,Żonaci kawale­
rowie", ko medja i tygodnik.

ODRODZENIE, ul. Miedza 2, wyświetla
dziś we wtorek po raz ostatni potężny film,
epopeję p. t. ,,Józef w Egipcie". Nadprogram
,,Match bokserski", nader komiczna farsa. Po­
czątek seansów o godz. 6 i 8 .

Dalsze szczegóły tragicznej śmierci
dwóch kole(arzy.

Jak nam donoszą ze sfer kolejarskich,
lokomotywa, na której stało się nieszczę­
ście, była zużytą i zagrażała niebezpieczeń­
stwem. Niejednokrotnie zgłaszano o tem

odnośnym władzom, jednak bez skutku. Ma­
szyniści wzdrygali się na niej jechać, wz(lry­
gał się również śp. Modrakowski, który, jak
twierdzą, stanowczo odmówił krytycznego
dnia jazdy na wymienionej lokomotywie;
lecz gdy znaleźli się inni, którzy oświad­
czyli gotowość zastąpienia go, śp. Modra­
kowski, nie chcąc być posądzonym o tchó­
rzostwo, zdecydował się pojechać.

Nie zgadza się z prawdą, jakoby przed­
nia część lokomotywy skutkiem wybuchu
kotła, została rozerwaną, jak pierwsze wia­
domości brzmiały, lecz pęknięcie kotła za­
znaczyło się tylko szeroką szczeliną w ko­
tle, przez którą buchała gorąca para, zabi­
jając dwie nieszczęśliwe ofiary.

Była to maszyna mała, zamknięta, uży­
wana do przetokowania, lub do krótkich po­
dróży na lekkich torach. Na maszynie du­
żej, otwartej, nie doszłoby do nieszczęścia,
gdyż w wypadku pęknięcia kotła para mia­
łaby ujście na powietrze. Jut z tego powodu

winna być przeprowadzona ścisła kontrola,
czy zamknięta maszyna odpowiada wszel­
kim wymogom bezpieczeństwa.

Z pozycji, w jakiej znaleziono ciała ofiar,
wywnioskow'ać można, że zostali oni jed­
nej chwili i odrazu ubezwładnieni wybu­
chem gorącej pary. Ciało bowiem maszy­
nisty śp. Modrakowskiego spoczywało w po­
zycji leżącej, tuż przy palenisku, którego
ogień formalnie topił jego ciało; twarz miał

zasłoniętą rękami. Ciało palacza śp. Bor­
kowskiego wsparte było piersiami na ha­
mulcu, a twarz jego również była zasło­
nięta rękoma, co dowodzi, że ofiary starały
się w pierwszej zaraz chwili uchronić twarz

przed strasziiwem działaniem gorącej pary.
Ciała obydwóch ofiar miejscami były
wprost ugotowane, tak, że odpadały od ko­
ści.

Teraz pytanie, kto istotnie winien temu

nieszczęściu, na kogo m a spaść odpowie­
dzialność za, śmierć dwóch ludzi, żywicieli
licznych rodzin.

Wątpić nie należy, że ścisłe dochodzenia

wykażą winnych, ale co się stanie z biedne-

mi sierotami?...

Teraz pije każdy smakosz tylko

piw o ,,Koźlak"
BROWARU BYDGOSKIEGO
Bjrdgosm , Ustronie 6, tel, 1603 i 1603. (i9o7
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Przed wyborami do Izby Rzemieślniczej
w Bydgoszczy.

Ustalenie list do Głównej i Obwodowych Komisji Wyborczych
W ub. nie'dzielę zebrali się w sali hotelu

Lrngninga' przedstawiciele cecha i organizacyj
rzemieślnicza-gospodarczych, celem ustalenia

składu osobowego głównej i obwodowych ko­
misyj wyborczych w związku z bliskimi wybo­
rami do Iżby Rzemieślniczej. Zagaił posiedze­
nie i przewodniczył prezes Izby Rzemieślru

czej p. Zawitaj, poczełn p. Syndyk Dudkowski

refero'wał o wyborach do Izby i konieczności

ustalenia listy-na:cały okręg. Lista przedsta­
wicieli rzemiosła do głównej komisji wybor­
czej przedstawia się następująco: z zawodu

szewskiego wybrano p. M . Łusiewicza i zast.

St NadzikowskiegO; ; z zawodu kowalskiego
p. Juljana Mykę i zast. Tad. Kowalczewskiego;
z zawodu ..krawieckiego J. Janickiego, zast.

P Dorsza; z, zawodu rzeźnickiego Br. Szulca

i zast. Cz. Kordeckiego; z zawodu stolarskiego
Boi. Siudowśkiego, zast. K. Rejentowicza; z za­
wodu kołodziejskiego T. Resmera, zast. K. Si­
wińskiego; z . zawodu piekarskiego J. Hojkę,
zast.'T . Marmtirewicza i z zawodu fryzjerskie­
go M, Żewiękiego, 'Zast. W . Kobusińskiego.

Lista komisji okręgowej, obejmującej miasto

I powiat Bydgoszcz oraz powiat szubiński,
przedstawia' się, następująco: z zawodu szew­
skiego, wybrąho J. Dyilinga, zast, Fr. Parzysza;
z zawodu krawieckiego R, Łasę, zast. L, Ja-

kubowskiego, z zawodu kowalskiego Szczepa­
na Dośpialę, zast. Fr. Kaźmierczaka; z zawodu

rzeźnickiego P. Godka, zast. J . Solińskiego.
Po uzgodnieniu listy utworzono z inicjatywy
prezesa Towarzystwa Przemysłowo-Rzemioślni-
czego p. Spornego, tymczasowy komitet wybor­
czy, w skład którego weszli: z cechu szewskie­
go: p. Grabowski, z cechu malarskiego
p. Grześkowiak, z cechu krawieckiego p. Zie­
liński, z cechu rzeźnickiego p. Błaszak, z ce­
chu stolarskiego p. Szczepański, z cechu bla­
charskiego p. Krawczak, z cechu ślusarskiego
p. Słomiński, z cechu fryzjerskiego p. Żewicki,
z cechu siodlarskiego p. Najdrowski, z cechu

kowalskiego p. Sobociński, z cechu kołodziej­
skiego p. Modlibowski, z cechu piekarskiego
p. Burzyński, z cechu zdunów p. Tschonert,
z cechu budowlanego p. Dzionara, z cechu cu­
kierniczego p, Ganąsińskł i z cechu tokarzy
p. Fritz.

Po zatwierdzeniu tych list przez wojewodę
nastąpi składanie właściwych list kandyda­
ckich i spodziewać się należy, że szerokie sfe­
ry rzemieślnicze, w zrozumieniu doniosłości

własnego interesu, zgodnie przeprowadzą akcję
wyborczą. Do sprawy wyborów do Izby Rze­
mieślniczej jeszcze powrócimy.

Pogrzeb zacnej obywatelki
ś. p. Marii Kużajowej.

Dnia 10 bm, odbyt się z kaplicy Nowego
cm entarza na miejsce wiecznego spoczynku
pogrzeb znanej i cenione: działaczki społecznej,
prawej obywatelki swego narodu, ś. p . Marji
Kużajowej, małżonki p. Władysława Kużaja,
właściciela apteki w Bydgoszczy. W pogrze­
bie wzięły udział liczne rzesze publiczności,
krewni, znajomi i przyjaciele zmarłej. Powsze­
chny żal towarzyszył smutnemu konduktowi,
gdyż ś. p. Marja Kużajowa była jasną gwiazdą
wśród niewiast polskich, która działalnością
swoją na polu narodowem i społecznem, świe­
ciła przykładem. ^

Kondukt prowadził ks. proboszcz Skonie

czny, w asyście księży Kwiatkowskiego i Wój­
ciaka.

Cześć pamięci zacnej obywatę Iki!

Pogrzeb ofiar katastrofy kolejowej.
Dziś popołudniu o godz. 5 -tej wyru­

szy z kostnicy Szpitala Miejskiego przy
ul. Gdańskiej na nowy cmentarz kon­
dukt pogrzebowy 2 nieszczęśliwych o-

fiar katastrofy kolejowej pod Ostromec-
kiem oraz kolejarza ś. p. Andrzejewskie­
go, który podczas wytężonego pełnienia
służby w czasie mrozów dostał krwioto-
ku i zmarł. Pogrzeb będzie wielką ma­
nifestacją kolejarzy, gdyż przybędą de­
legacje Związku Maszynistów z różnych
stron kraju.

KRONIKA POLICYJNA.
- Usiłowane samobójstwo. Dnia 11 bm.

0 godzinie 21,15, na podwórzu domu przy ulicy
Dworcowej 5, popełnił zamach samobójczy

za pomocą wystrzału z rewolweru, 27-letni P.,
zamieszkały w Bydgoszczy przy ul Chołoniew­
skiego. Kula trafiła desperata w lewy bok, po­
niżej serca; w stanie groźnym odwieziono go

karetką pogotowia do lecznicy św. Florjana.
Powód targnięcia się na życie nieznany.

~~ Kradzież sera z wagonu, Na dwo rcu

przetokowym w Bydgoszczy stwierdzono brak

plomby przy jednym z wagonów, a po dokła-

dniejszem zbadaniu okazało się, że jacyś nie­
znani sprawcy, urwawszy plombę, wtargnęli
do wagonu, gdzie skradli cztery bochenki sera

tylżyckiego, wagi 24 kg.

Chciał robić dobry interes.

Przed pewnym czasem, niejaki Berek Ifow-

ski, izraelita, otworzył sobie w Bydgoszczy
przy ulicy Długiej 55 sklep ze skórami i Przy­
borami szewskimi. Przez jakiś czas, dokąd mu

to było dogodne, prowadził sklep pod swojem
nazwiskiem, a gdy już nabrał u różnych firm

dostateczną ilość towarów na weksle i gdy
naasżedł czas płatności weksli, sprytny Berek

przepisał firmę na 18-letniego Icka Kchna,
uchylając się w tea sposób od płacenia swych
długów. Poszkodowane jednak na poważne
sumy firmy, nie pogodziły się z takim stanem

rzeczy, oskarżając Berka przed władzami

prokuratorskiemi o oszustwo. Przeciw sprytne­
mu Berkowi wszczęto dochodzenia karne,

Dzielny policjant przytrzymał
sprawców kradzieży.

W nocy z 10 na 11 bm. około godziny 3,30,
trzej osobnicy rozbili szybę skrzynki wystawo­
wej przy składzie firmy Borowiak, ulica Mosto­
wa 4, z której to skrzytiki skradli kilka par

spodni, usiłując następnie zbiec. Jednak od­
głos tłuczonego szkła posłyszał patrolujący na

Starym Rynku policjant, który przy pomocy
stróża nocnego puścił się w pogoń za spraw­
cami i wszystkich trzech przytrzym ał. Po

sprowadzeniu ptaszków do urzędu policyjnego
stwierdzono, że osobnikami tymi byli: 31-letni
Józef Pietraszak, 23-letńi Edward Stawicki

1 22-letni Bogdan Hajduk. Rzeczy zostały
sprawcom odebrane i zwrócone poszkodowane­
mu, sprawców zaaresztowano i odstawiono do

dyspozycji sędziego śledczego,

Amator bezpłatnej jazdy samochodem.

Pewien am ator jazdy samochodowej miał

brzydki zwyczaj zamawiać sobie taksówkę,
którą kazał szoferowi obwozić się po całem

mieście, a gdy przyszło do uregulowania ra­
chunku, wszczynał z szoferem awaaturę, nie

chcąc płacić za jazdę. Poszkodował on już
w ten sposób kilku szoferów, którzy nie chcąc
z awanturnikiem mieć spraw sądowych, woleli
darować swą krzywdę. Ostatnio taką bezpła­
tną przejażdżkę chciał sobie urządzić dnia

9 bm. Zamówił szofera, kazał mu się obwozić,
a gdy przyszło do zapłaty, wszczął z szoferem

swoim zwyczajem awanturę, a następnie gdy
szofer okazał się nieustępliwym, bojkę. Po­
wstało na ulicy zbiegowisko, szofer jednak nie

dał za wygraną, lecz mając w sobie duży zapas

sił, wziął pana bratka pod rękę i mimo sta­
wianego. oporu, poprowadził a raczej poniosł
go do urzędu policji. Tutaj wytlómaczono
amatorowi jazdy, te za taką przyjemność trzeba

płacić, co też on, aczkolwiek z niechęcią,
uczynił, a następnie spisano protokół i sprawę
skierowano do sądu, który mu zapewne da'

jeszcze lepsze pouczenia.

Kto wygrał na loterji?
W piątym dniu ciągnienia 5-ej kla­

sy 18-ej polskiej loterji państwow ej,
główniejsze wygrane padły na nume­
ry następujące:

50.000 zł. Nr. 15288.
P o 15,000 Nr. 34070, 132449.
10.000 zł. N r 122695.
Po 5,803 zł. Nr. 4685, 22756, 31240, 34340

74341, 92380, 139648.
Po 3,000 zł. Nr. 52255, 767748, 86199,

98620, 101185, 117048, 147373.

P o 2,900 zŁ N r 28372, 50415, 122896,
125522, 144851.

Po 1,003 zł. Nr. 8717, 10506, 13783, 24438

25919, 27166, 36322,40843, 58033 58214,
65591, 67865, 68012,71286, 75682, 75681,
77576, 91221, 106534, 123918, 127754,
134655, 141839, 159276, 166912.

Po 603 zł. Nr. 5188, 7141, 9818 14401,
14961 21C48, 29415,38148, 42222, 42305,
48218, 52762, 56548,58634, 59435, 65504,
6797G; 89304, 89379, 89950, 98550, 105152,
105338 111777, 118886, 135575. 154880,
168078

Mniejsze wysrane oraz stawki
są do przejrzenia .15163

wKoliorietoleriiPaMw.Jśniili Ffflmf
Edwarda Chamskiego, Bydgoszcz, ol. Pomorska 1
vis-a-vis Hotelu pod Orłem, telefon nr. 39.

Tamże do nabycia pozostała niewielka
ość szczęśliwych losów obecnej klasy V-ej.

P o 599 zł . : 1924, 4330, 10066, 10176,
11025, 12817, 14039, 16406, 17245, 17406,
17832, 19620, 20857, 23516, 25610, 26993,
31780, 31891, 32159, 34262, 35200, 36032,
37663, 3797 L, 41392, 43498, 44623, 45970,
46301, 47089, 47640, 48251/50981, 51758,
53028, 53606, 54927, 55272, 56338, 60213,
60323, 61221 61361, 62406, 63262, 63419,
65401, 66899,67016, 67499, 68922, 70105,
71546, 72905, 74710, 76157, 75599, 75606.

80365, 80436, 81068, 81750, 81918, 82618

82630, 86126, 86378, 87097, 87194, 88005'

89762, 90269, 90251, 93926, 95404, 95962,
96031, 98083, 99514, 101108, 103106,
103437 104816 105184 105337 106080 106214
108010 109463 100812 110931 111016 111633
112849 114832 117003 118074 118503 118912
119268 119650 120842 125,780 126182 129274

131604 132513 133442 137245 139116 139902
141142 142790 142970 14565 151315 154774
155798 158006 158056 161270 161852 162819
164951 165128 167427 170472 173922.'

Ci(ągnienieWMsWeasąg
odiywa się codziennie i trwa do 16 kwietnia' b . r.

Co drugi los wygrywa. (*
Ołńwmnwggrana%O.OOOzł.

oraz wiele dalszych wysranych po 400.000 z|.
350.000 zl., 150.000 zl.. 100.000 zł. J tak dalej.

Cena losu: U, 200 zł, V, 100 zł, 1fi 50 zl.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.
N Rejewska Bydgoszcz, ul. Dworcowa nr. 17

Telefon 27* Konto czekowe P. KeO. 207o963o

1 sali sądowej.
Za ciężkie kradzież e.

Przed trybunałem karnym pierwszej instancji
sekcja B., sądu okręgowego, zasiadł na ławie

oskarżonych niejednokrotnie już karany za

kradiieże, 32 letni Adam CiabaszewskL

Oskarżony włamał się w grudniu w roku

ubiegłego zapomocą wybicia szyby w oknie

do mieszkania p. Erny Plawens przy ulicy J a­
snej 4, gdzie skradł 2 ślubne obrączki ziote,
srebrny zegarek, srebrny garnitur stołowy,
naszyjnik złoty, oraz parę bucików i torebkę
damską, Następnie przy pomocy wytrycha
wiamał się do mieszkania p. Zofji Warszaw­
skiej przy. ulicy Chwytowo, lecz został tam

spostrzeżony i, przytrzymany.

Za te sprawki sąd skazał oskarżonego Cia-

baszewskiego na rok i trzy miesiące więzienia.

Przed tym samym trybunałem odpowiada!
niepoprawny złodziej 26-łetni Adam Michalak,
za kradzież roweru. Oskarżony w r. 1926 wła­
m'ał się w Miasteczku zapomocą wybicia szyby
w oknie do mieszkania Emila Jenke i skradł

tam rower -oraz sakiewkę z zawartością 2 zł

50 gr.
'

'

Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał

Michalaka na półtora roku ciężkiego więzie­
nia, darowując mu 'z tej kary 6 miesięcy na

mocy amhesłjt.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia U marca 1929 roku.
5'Vłi Pożyczka konwersyjna 00,00 -65 ,50
8% dolarowe listy Pozn. Zleumt Krea,

00.00-98,01.
4% listy zastaw*, konw. Pozn. Ziem. Kred.

00.00 -49,OJ
Bank Zw. Spółek Zar. I em. . 09,00- 85,00

Tendencja: Bez zmiany.

Giełda warszawska
dnia 11 marca

Papiery Państwowe i obligacj'e
'-pioc. poż. inwest. - - - 000,00 111,50 111,00
5-pioe. poż. premj. doi. 00j,00 092 25 0.;2,5()
5 proc. poż. kon. .... 000,00 000,10 06?,00
10-proc. poi. kol. -

. .

- 000,Cc u(,t0 102.50
5 proc. poż. kol. kontr. - O(j(j.t U 0,00..059,00'

Akcje w złotych:
Bank Polski ..... 174,50 -174,75
BankZw.Sp.Zarób. .... .85,00-00,00
Spiess ........ . 0 0 0,00-255,00
Sila i Światło ......... 140,00-000,00
Firley ............ 52,00- 00,00
Łazy 08,25 - 0800 -

W. T . Węgla o....... . 000,( 0-036 ,00
Lilpop . .,0.80 . 0 . . 85,75— 36,00
Modrzejów ......... 00,00 - 29,00
Ostrowieckie Zakłady ....

- 102,00 -101 ,uO
Rudzki .......... 00o,00 - 41,00

Bank Polski płacił w dnia 12 marca za:

dolary amerykańskie 8.85—8.84

funty szteriingów 43.09
franki szwajcarskie 170.82
franki francuskie 34.69
marki niemieckie 210.72

guldeny gdańskie 172.28

szylingi austrjackie 124.78

liry włoskie 46.48

korony czeskie 26.29

Notowania Giełdy Zbotowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAN, dnia 11. 3. 1929 roku.

płacono za too kg. w zł.

Zyto nowe ............. .......... 33,90-34 ,40
Pszenica nowa ......... 48,25-47,25
Jęczmień przemiałowy................ 3225 -83,25
Jęczmień browarowy ...... 33,50-35,50'
Owies ....... 33,25 -34 ,25
Mąka żytnia 70 proc. ..... .49,25 -60 ,00
Mąka pszenna 65proc. . . . . . 65,75-69,75
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00-00,00
Otręby żytnie ......... 26,25 -25 25

Otręby pszenne ......... 26,75-27,75
Rzepak ........... 00,o o - 00,00
Groch polny .......... 45,(10-48,00
Groch Viktorja ......... 64,00-69,00
Groch F o l g e r a ............................ .... 5 5 ,0 0 -60,00

Stan wody w Wiśle dnia 12 marca

rano: Zawichost 93, Warszawa 1.05,
Płock 68, Toruń 1.04, Fordon 49, Cheł­
mno 1.10, Grudziądz 1.04, Korzeniewo 34,
Piekło —16, Tczew —79, Einlage 2.10,
Schievenhorst 2.30.

Kalendarzyk teatralny.

Wtorek, 12. III., g. 8, ,,Hamlet".
Środa, 13. 111, g 8, ,,Hamlet".
Piątek, 15. III., g. l'A, ,Szpieg".
Sobota, 16. III., g. 8, ,,Noc w Wenecji"

* Niedzielą, 17. III ., g. i , ,,Orłów",

Dział gospodarczo.
Zeznania o obrocie.

Termin do składania przez osoby fizycz­
ne i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o

dochodzie, wyznaczony w art. 50 ustawy o

państwowym podatku dochodowym (Oz.
Ust. Rz. Pol Nr. 58 z roku 1925 poz. 411)
przesuwa się na rok podatkowy 1929 z dnia

1marca do dnia 1 maja 1929.

Targ na skóry w Torunia,

Ceny za 1 kg uzyskane na licytacji
skór, urządzonej staraniem Rzeźnickiej
Spółdzielni'Gospodarczej w Toruniu: '

Skóry bydlęce 120 kg po 2,20; 20—30

kg 2,30—2,35; ciężkie 2,20—2,30; cielęce
do4kg12zł zaSztukę,ponad4kg15—
15,30 za szt.j końskie 2,20 m 34 zł. za

sztukę; skopowe gołe bez wełny 2 zł. za

1 kg, krótko-strzyżone średnio i pełno
wełniste 2,60 za kg, suche 4,50—4,60 za

1 kg;-cielęce ;śuche 10 zł. za sztukę; ko­
zy suche stare 13 zł., roczniaki 14 zł.,
solone 10 zł.;, zajęcze zimowe 4 zł., u-

szkodzone: i letnie 2,25; króliki suche

0,80 -1 zł. .

"u- ,l
'

)i.,,1.

Wszystkie- zgłoszone skóry do prze­
targu zosały sprzedane. Licytacja u-

dała się 'w całej pełni/jedynie ujemną
stro ną był brak gotówki u kupujących,
to też większość tranzakcji zawarto na

weksle. Skóry były pochodzenia poz­
nańskiego, ,pomorskiego, warszawskie-
ko i z miasta Łodzi.

Dlaczego Polska sprowadza z zagranicy
produkty rolne,

które sama produkuje?
Według danych statystycznych o na-1

szym wywozie i przywozie sprowadzono
do Polski w styczniu:

pszenicy za 2654000 zł.;
owsa za 251 000 zł.;
śliwek suszonych za 1277 000 zł.;
słoniny i smalcu za 3344Ó00 zł.;
skór surowych za 4 251000 zł.;

Wywieźliśmy natomiast z Polski pa­
szy za 4759000 zł., mimo, że Polska od­
czuwa katastrofalny jej brak, a wsku­
tek brakn paszy drobne rolnictwo wy­
zbyło sie i wyzbywa za pśł ceny bydła

prręce handlarzy.

Wobec tego godzi się zapytać, poco z

zagranicy sprowadzamy te produkty
rolne, które mamy w kraju, tembar-

dziej, że:

1) popyt na zboże w kraju jest mały,
wskutek czego-ceny są niskie i ciągle
kszałtują się zniżkowo;

21 urodzaj śliwek w Polsce był w u-

biegłym roku tak iż hurtownicy, nie

mogąc sprzedać nadsyłanego im towa­
ru, wyrzucali go na gnój;

3) *wieś dusi się od nadmiaru świń i

traci miesięcznie miljony złotych wsku­
tek niskich cen,, a więc słonina jest...
315 000 warsztatów w Polsce*
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Z ŻYCIATOWARZYSTW.
nLufnia". Dziś lekcja śpiewu o godz. 8-ej.
K. S. ,,Erda". Schadzka dziś we wtorek

o l-ej w kantynie kolejowej.
K, S. ,,Polonia". Zebranie pierwszych oby­

dwóch drużyn w środę o 19-ej w sali gimnast.
pi-zy ul. Konarskiego.

Kolo Absolwentów S zkól Handlowych.
Dziś na schadzce koleżeńskiej w Strzelnicy są
do nabycia bilety do teatru na operetkę ,,Gąs-
parone", graną w czwartek. Sekcja ping-pon­
gowa odbywa nadal ćwiczenia na każdej
schadzce.

Wydział czeladników przy Cechu Piekar­
skim, Zaprasza się wszystkich czeladników

piekarskich na zebranie, które odbędzie się
w czwartek dnia 14 bm. o godz. 4 po połudn.
w lokalu Strzelnicy, przy ul. Toruńskiej.

S. M. P . ((Promyk". Lekcja śpiewu jutro
w środę o godz. 7 w Ognisku.

Sokó! żeński. Zebranie plenarne żeńskiego
Tow. gimn. ,,Sokól" odbędzie się w środę,
13. bm, o godz. 7,30 wiecz. w sekretarjacie
przy ul. Dworcowej 2. R eferat wygłosi p. insp.
Klóskowski. Udział wszystkich członkiń pożą­
dany. — Ćwiczenia drużyny dziś, we wtorek

o godz. 7 w sali gimnast. gim. klasycznego przy
ul. Krasińskiego. Obecność wszystkich druhen
konieczna.

Młodzież żeńskiego ,,Sokola'*. Ćwiczenia
młodzieży dziś, we wtorek o godz. 6 w gimn-
klasycznem.

Tow. Filatelistów, Zarząd Towarzystwa za­
wiadamia, że następne zebranie członków od­
będzie się zamiast dnia 13, bm. dopiero w środę
dnia 20. bm, o godz. 7,30 wieczorem w lokalu

przy ul. 3 Maja 13, parter lewo. Goście mile

widziani.
Tow. muzyczne ,,Bandon5a". Dziś, we w to­

rek, punktualnie o godz. 7 ćwiczenia całego
zespołu.

,,K;:rmonja" śpiewa dziś we wtorek o 5,30
po pot, przy pogrzebie na nowym cmentarzu.

O godz 7 zebranie miesięczne, po zebraniu

lekcja śpiewu.
((Lirą". Lekcja śpiewu dziś wę wtorek p go­

dzinie 8 w sali p. Kołodzieja ul. Ugory. Uprasza
się o komplet

S. M, P. ,,Brzask". We wtorek o godz. 8

w salce Domu Katolickiego lekcja Kolka man-

dolinistów.

Sokół IV Bielawy. W środę 13 bm. o godz.
19-ej, pogadanka w Instytucie Rolniczym,

Wydział czeladników przy Cechu piekarskim
Zaprasza się wszystkich czeladników piek ar­
skich pracujących u p. mistrzów na zebranie,
które odbędzie się w czwartek, 14. bm. o go­
dzinie 4 po poi. w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple­
narne odbędzie się w środę, 13. bm. o godz. 8

w sali p. Mellera, pl. Piastowski. Na porządku
dziennym ważne sprawy.

((Sokół'* IIL Posiedzen ie plenarne gniazda
odbędzie się We Wtorek, dnia 12, bm. o godz.
19.30 w hotelu Lengninga, ul. Długa 56. Po­
rządek obrad: Wykład dha inżyniera Krzywca
o czynach marszałka Piłsudskiego, p rzyjęcie
nowych członków, sprawa orkiestry, umundu­
rowania, koła teatralnego i inne,

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Konferencja zarządów i mężów zaufania

Ch.Z. Z. odbędzie się we wtorek, 12 bm. o g.
6.30 wieczorem w salce konferencyjnej przy

sekretarjacie, ulica Dworcowa nr. 2.

Na porządku obrad m. in. sprawa sprze­
daży biletów teatralnych na przedstawienia
zakupione przez Ch, Z. Z., oraz sprawa za­
robkowa.

Udział wszystkich zarządów filijnyeh I

mężów zaufania konieczny.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15, groszy, 5 liczb jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

KGssSSi
Majątki

850 mórg pszennej ziemi
z żywym i martw-ym in­
wentarzem cena 22.000 zł.
160 mórg ,,

96 n u

^
n M

19 ,,

poleca .,Stella"
wa 64.

100.000 ,,

50.000 ,,

25.000 ,,

8000,,
Dworro-

(F3197

Gespocfarstwo
pod Bydgoszczą 20 min. od

tramwajn. 45 mórg. dom
zabudowania gospodarcze
solidne, inwentarz żywy i

martwy kompletny, cena

35 ty'J.. w płaty 27 tysięcy.
Bydgoszcz, Król. Jadwigi
16 parter lewo, od 11—1
iod4-6. (5822

2 demy
2 ptr. nowocz . w centrum

miasta, dochód 1.800 zł,
cena 135.000 zł. Dom 2

ptr. nowoczesny, z ogro-
pęm. cena 55,000 zł. Dom
2' ptr. z składem, dochód
500 zł, cena 50.000 zł po­
leca , Stella” Dworcowa
nr. 64. (F3I96

Restauracja
z nreszkanietn w śród­
m ieściu Bydgoszczy sprze­
dam. Of. pod ,9.000* filja
Dziennika Bydg. Bydgos'cz,
Dworcowa 2. (5795

Dem
na sprzedaż, 1piętrowy.do
tego skład i 3 pokoje, ku­
chnia; magazyn 1 piętro
wy w powiatowem mie­
ście Wąbrzeźna Dochód

roczny 3.800 zł, ą cena

kupna 35.000 zł, wpłaty
20.000 zł. Zgł. Dziennik

Bydgoski G rudziądz, pod
,,Dom" (58t5

Rentowne
kamienice, składy po­
leca G rundtke, Bydgoszcz
Śniadeckich 33, róg Dwor­
cowej. 3195

Cegielnia.
Z powodu stosunków ro­
dzinnych odstąpię kon­
trakt dzierżawy cegielni
wapienno - piaskowej, do

objęcia potrzebna gotów'­
ka 8000 zł. z tego zwraca

się 4000 zł po upływie
dzierżawy Zgłosz. J . Glu-

ga, Sępólno. F3175

Dom
z ogrodem, wolnem mie­
szkaniem, 10.000 zł sprze­
da Nowakowski, Dworco­
wa 69. tel. 850. (5824

Sk'ąd
nadający się na każde

przedsiębiorstwo tanio do
oddania. UL Mazowiecka
nr. 41/42, Gospodarz.

5820

Gościniec
koioojalkw, 14 mórg 15.000
zł sprzeda Nowakowski
Dworcowa 69, 1. p ętro.
tel. 850. (582S

Dom (53S1
z pięknym ogrodem na

sprzedaż, dochód 7000 zł.
Gdzie? wst'EŻe Dz. Bydg

Interes fryzjerski
wraz z urządzeniem przy
ruchliwej ulicy natych­
miast na sprzedaż. Zgł
pod Grzeczkowa, Sw.

Wawrzyńca 28. (5357

Kanapy
leżanki, materace na raty
Lipowa 2. (579l

Na raty
meble kuchenne, prima
lakierowane tanio. Sowiń­
skiego 2, stolarnia. (F3176

Bufet
1 kredeDS. najnowszy styl
korzys nie na sprzedaż. Sie­
radzka 8. 5837

Kuchnie
kompletne różne korzy­
stnie sprzedam. Sowiń­
skiego 2. F3177

Suczka
foxterler na sprzedaż.
Dworcow'a 33, skład.

F3192

KUPMA

BacznośćI
Poszukuję dla poważnych
reflęstantów z gotówką
m ajątków ziemskich, fol­
warków, gospodarstw jak
rów'nież dzierżawców każ

dej wielkości Łask. zgło­
szenia z dokładnym opi­
sem proszę przysyłać do
biura ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa 80, telefon 1815.

Na maiidslmte

wyuczam w miesiącu grać
Zgłoszenia od godz. 3 ^8

Jackowskiego 2 part. pr.
5807

Ekspedientka
biegła w restauracji i ka­
wiarni wład. językiem pol­
skim i niemieckim poszu­
kuje posady, w ymaganie
skromne. Lask. zgłoszenia
A Jabłońska, Chełmno,
Rycerska 7. (5797

Fotograf
potrzebny ,,Wiol" Sienkie­
wicza 44. (F3182

Posadę
zaraz otrzyma, kto posiada
500 zł. Pomorska 3. (F3183

Ekspedientka
branży obuwniczej potrze­
bna. Oferty pod ,,Wykwa­
lifikowana" do Dz. Bydg.

(5796

Poszukuje
natychmiast kowala sa­
motnego, któryby znał nie-

kołodziejstwo. Wal-co

ezak, Niewałd pow. Gru­
dziądz. (5łil7

Malarz
na kierownicze stanowi­
sko potrzebny. Wiol. ul.
Sienkiewicza 44. (F-3181

Poszukuje
siły żeńskiej do linijko-
wania ram row'erowych.
Grunwaldzka 144. 5828

Biuralistkę
z gotówką 50.) zł zaraz

poszukuję. Of. do filji
Dz. Bydg. pod , Młodsza
100” (F3184

Pomocnik
fryzjerski, który ondulu-

je potrzebny, Świętojań­
ska 10, F3189

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia w-śród drobnych 1001/, drożj jak we zw'ykłym dziale ogłoszeń.

s*wi

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Poszukuje
na 1 IV br. nauczycielki
domowej rei. kat. z pra­
wem udzielania lekcji w

jęz. polskim i niemieckim
do dwóch 8 i 10-letnich

chłopców. Życiorys w ję­
zyku niemieckim, odpisy
Swiadeetw, referencje fo­
tografię skierować do
P. Bratz, Duża Cerkw'ica,
p Kamień Pomorski.

5846

Poszukuje
zaraz młodsz. czeladnika

piekarskiego który zna

cośkolw'iek cukiernictwo,
także i uczeń może się
zgłosić najchętniej który
już raz terminował. Zgło­
szenia z odpisem świa­
dectw przyjmuje J. Opar-
ka, Przechowo, pow. Św'ię­
cie (Pomorze). 15841

Samotny
poszukuje samodzielnej,
oszczędnej gospodyni. Pa­
nienki inteligentne, wesołe,
przystojne, wykształcone,
uezciwe. sumienne, znają­
ce szycie, gospodarstwo
wiejskie, chętne do pracy,
umiejące smacznie go o-
" ać m ają pierw'szeństwo.
Zgłoszenia z fotografią do

fdji Dz. Bydz. Dworcowa 2,
pod ,(Niezwłocznie". (5798

Bufetowy (a)
do pierwszorz. restauracji
potrzebny (a) zaraz z kau­
cją lub oddam bufet na

rachunek. Zgł. Ruszkow'­
ski, Dr. E. Warmińskiego
nr. 12, Bydgoszcz. F-3180

Kucharz (ka)
do pierwszorz. restauracji
potrzebny (aj zaraz Zgł.
Ruszkowski, ul. Dr. Em.

Warmińskiego 12, Byd­
goszcz. (F-3179

Młynarz
znający dobrze motor ga-
zowo-ssący, Helłego z

małą kaucją potrzebny
zaraz jako kierow'nik

Mlyn motorowy, stacja
Silno, pow. Chojnice. (5840

Ucznia
piekarskiego przyjmę za­
raz. Jan Ąngowski mistrz

piekarski Chylonja, p.
Gdynia. 5834

Poszukuje
dziewczynę do dziecka.
Gamma 7, I ptr. łewo.

F3158

Służąca
porządna i uczciwa po­
trzebna zaraz. Dworcowa
nr. 31a, Kwiaciarnia,

F3144

Uczeń
syn uczciwych rodziców
może się zaraz zgłosić.
Wojciech Melin, Mrocza,
pow. Wyrzyski, skład ko-

lonjalny i restauracja.
(F-3201

Służąca
potrzebna zaraz. 8 w. Jańska
nr. 16, Cz rwbńska. F3193

POSADY
POSZUKUJĄ 21
Poszukuje

pracy jako pomocnik
siodlarski i tapicer. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,100”.

5767

Panienka
skromna z dobrej rodziny
um iejąca gotow'ać oraz

wszelką pracę domow'ą
przyjmie posadę najchętniej
u samotnego państwa. Fr.

Nowak, Rogowo pow. Żnin
5839

DZIERŻAWY

Dzierżawa
600 mórg pszennej ziemi,
o bjęcie 60.000 zł. 150 mg.
15.000 zł. Nowakow'ski,
Dw'orcowa 69. Tel. 850.

5825

Piekarnia
w powiatowem mieście

jest zaraz za 7000 zł do

wydzierżawienia. Zgłosż.
Dziennik Bydgoski pod
Egzystencja". (5833

Mieszka nie
duży pok. z używaniem
kuchni dla bezdz'etueg.
małżeństwa zaraz do wy­
najęcia za 800 zł wtem

roczny czynsz. Adres w ska­
że filja Dz. Bydg. F3200

Poszukują
mieszkanie 1 lub 2 po­
koje z kuchnią płacę za

rok zgóry. Oferty pod
. Młode małżeństwo” do

filji Dzień. Bydg. Dw'or­
cowa 2. (F-3191

2 7 pokoi
z kuehnią od gospodarzy,
umeblowane poko.e z u -

żywanhm kiuhni wskaże

.,Ostoja" D worc ow a 59.
F3186

Pokój
Hwspólny dla pana do wy-

Pokój
umebl. słoneczny z elektr.
światłem dla 1 lub 2 in­
teligentnych panów z ca­
lemutrzymaniem od 15III
lub 1 IV do oddania. Pio­
tra Skargi 6 parter lewo.

5832

Poszukują
pokoju umebl. z osobnem

wejściem ewentl. z utrzy­
maniem, okolica Teatru.
Of. pod ,Kupiec” do filji
Dz. Bydg. Dworcow'a 2.

F3I10

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście dm samotnego, intęli
aentnego pana lub pani
do wyn jęcia. Adres w

Dz. Bydg. (5483

najęcia. Adres

filja Dz. Bydg.
w'skaże

(FBI 78

Pokój
osobne wejście do wyna­
jęcia. Król. Jadwigi 13,
I ptr. lewo. (F3198

RÓŻNE
Ostrzegam

przed w'ynajęciem składu
i spichlerzy w domu Ja-

glelio.'.ska 80, od kupca
panaPiotra Loosego, gdyż
na to nie pozw'alam. A.

Langowski, zawiadowca
domu, Jagiellońska 30.

F3188

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die-
tza 4. 22542

Sam ochód ciężarowy powiększa
sprawność i zyski każdego przedsiębiorstwa

' O OZUMIEJĄCY własny in*

A v teres kupiec czy też prze*
mysłowiec posługuje się trakc*

ją motorową, przedewszystkiem
ze względów oszczędnościo*
wych. Pod tym względem cię*
żarowy samochód Chevrolet nie

ma sobie równego. Niezwykle
s ilny jego motor, wykluczający
wszelkie niespodzianki odznacza

się nadzwyczajną oszczędnością,
obniżając w ten sposób koszta

transportu i gwarantując szybką
i niezawodną dostawę towarów,
nawet po najgorszych drogach.
Posiada hamulce na cztery kola

i ęztero*biegową przekładnię.

O tych wszystkich zaletach

najpopularniejszego obecnie sa*
mochodu ciężarowego Chevro*
let można się przekonać po jed*
nej próbnej jeździe przy Całko*

witem załadowaniu i w najtrud*
niejszych warunkach ruchu u*

licznego, w porozumieniu z

najbliższym zastępstwen Gene*

rai Motors. Wyrób General Mo*

tors

tfpBwtfnfonf Ztsłępsfwe
F. 5TADIE AUIOMOBTT.E,

Bydgoszcz, Gdańska 160, teL 16- 02.

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY CHEYROLET
5772

G E NE RA L MOTORS W POLSCE, WARSZAWA
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Henryk Ford
nazwał Ford Mode! ,,T" pio­
nierem. Twierdzi, ż e utorował

on drogę przemysłowi auto­
mobilowemu, dał hasło do bu­
dowy dobrych dróg, przyczynił
się c'o kulturalnego zbliżenia

iudności różnych miast i kra­
jów. Dumni jesteśmyz modelu

,,T", gdyby było in aczej, nie fa­
brykowali byśmy go przez tak

długi przeciąg czasu, dopro­
wadzając produkcję do 15

miljonów.

Henryk Ford postanowił
jedną trzecią całkowitej pro­
dukcji poświęcić fabrykacji
części zapasowych. Wyrób
tych części będzie trwał do­
póty ostatni Ford Model ,,T"
nie zniknie z drogi.

O ile tylko zauważycie naj­
drobniejszą niedokładność

w działaniu wozu nie zwleka­
jąc, oddajcie go do inspekcji
autoryzowanego przedstawi­
ciela Forda. Będziecie wtedy
mieli pewność, że otrzymacie
oryginalne części zapasowe

Forda po niezmiernie niskich

cenach oraz rękojmię facho­
w ego wykonania pracy przez

rutynowanych mechaników,

którzydzięki codziennej stycz­
ności z modelem ,,TK, znają
go nawskroś i odrazu wykryją
wadę. Bardzo Wam się to

opłaci, gdyż małym ko sztem

przedłużycie życie wozu i o-

siągniecie dodatkowo wiele ty­
sięcy kilometrówdobrej jazdy.

Chemiczna pralnia i ffarbiarnia

Z. Komorowski
BYDGOSZCZ, ulica Grunwaldzka nr. 141

Sktad ul. Śniadeckich 50

DH(Lmii!! i mimie
Najstaranniejsze i prędkie wykonanie.

Najniższe ceny. 3538

5dnina próba
wysyłamy do każdej miejscowości na najdogodniejszych
warunkach: kamgarny, bostony, rypsy, jedwabie,
kołdry watowe, płótno pościelowe, stołowe,
i na bieliznę, gotowe ubiory it.d. z warunkiem
odesłania z powrotem, gdyby się towar nie podobał.

T0W2T petfajemyoa dogodne spłaty miesięczne odzł 10.-
Żądajcie cennik bezpłatnie. (5014

ŁWi EksportWiekieniczy. Mii 3.PiotrWa37.
100000 dachówek cemen­

towych
z falsem i podw. karpiówka pod gwarancją nieprze­
makalna, 3000 rur betonowych do studzien i ka­
nalizacji od 150-1000 m/m, 4000 slupów parkano-
wycb od 1,50 do 3 mtr. dług. Flizy grobowce
granitowe oraz wszelkie inno wyroby betonowe

sprzedaje po bardzo niskich cenach

R. Fabianowski, Koronowo
Fabryka Wyrobów Cementowych

Telefon 49. 5638

Poszuhufe kwietnia

W ywołanie. Małżonkowie Franciszek i Walerja
Wiśniewscy w Nietnczu, powiat Bydgoszcz, zastąpieni
przez adwokatów Brzeskiego i Chrzanowskiego w Byd­
goszczy, w nieśli o wywołanie zagubionego listu h ip o­
tecznego z dnia 14 kwietnia 1894, dotyczącego hipoteki
zapisanej na nieruchomości wnioskodawców Niemcz,
powiat Bydgoszcz, karta 30, w dziale III pod nr. 8.

Hipoteka ta jest zapisaną na rzecz p. Augusty Hoffman
w Bydgoszczy na kwotę 1800 Mk. z 5 % odsetek po­
cząwszy od 1 kwietnia 1894 r. Wzywa się niniejszem
posiadacza niniejszego listu hipotecznego do zgłoszenia
swych praw i przedłożenia pow'yższego dokumentu naj­
dalej w terminie wywoławczym, w'yznaczonym w pod­
pisanym Sądzie, pokój 29, na dzień 25 czerwca 1929 r.

godz. 10 -ta, w przeciwnym razie orzeknie się pozba­
wienie mocy powyższego listu hipotecznego.

"

(5713
Bydgoszcz, dnia 28 iutego 1929 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, 14. 3. br. o godz. II1/? przed poł.

będę sprzedawał w Jastrzębiu u p. Zakrzew'skiego
najwięcej dhjącemu za gotów'kę

powózkę czarną lancio i dwie
krowy. (5788

Malak, egzek. Wójtostwa Bydgoszcz II.

Przetarg przymusowy.
Dnia 15 III 1929 o godz. 12.30 w południe będę

sprzedawał wr Zielonczynie u p. Zaręby w drodze

publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dające­
mu następujące przedmioty:

konia, wóz rzeźnicki i lustro.
5792 Ackermann, egzekutor.

Przetarg przymusowy.
Dnia 14 marca br. o godz. 9-tej przed południem

sprzedam przy Wełnianym Rynku 4, I. ptr. prawo

pian ino (Weikopf)
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.
5836) Kucharz, kom. sąd. z p.

'Idziecięce *5813

JEóżfea dziecięce
w bardzo wielkim w'yborze, Spłaty w ratach
dozwolone. — Prosimy zażądać cenników

1868 v igas

BYDGOSZCZ
Gdoróko T - Tal 1437

Poszukuję biegłego, dzielnego I solidnego

ekspedientawładający w słowie i piśmie polskim i niemieckim.
Dokładne oferty piśmienne z podaniem pensji przy
wolnym stole i stancji uprasza:

' 5789

Ign. Nowak, Koronowo
Towary kolonjalne, wina, likiery - hurt i detal.

dla biura technicznego. Czynsz według umowy)
ewentualnie płatny z góry za rok - dwa. Zgłoszenia
pisemne Aleje Mickiewicza 2/3 III piętro - inż.
Szaniawski lub telefonicznie 19-29. (5773

Ksiqżkowo
dla kontokorentu zaraz lub od 1 kwietnia b. r.

poszukiwana. Oferty z własnoręcznie pisanym
życiorysem w języku polskim i niemieckim,
odpis, świadectw z podaniem pretensji do firmy

E. STADIE-AUTOMOBILE
Bydgoszcz, ul. Gdańska ar. 160. (5S04

Poszukiwana

aiMiasitabiurowa
(męska). Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw
i referencjami należy przedłożyć osobiście od godziny
5V2- 6I/2 po południu. Adres w'skaże filja Dziennika

Bydgoskiego, ul. Dworcowa 2. (3172

SEfraBfSzioBBG*
w poiendziałek dnia lt. bm. między godz. 12 -1
w południe

2 dźwigary rozmiaru 2,90N.P. 24
wartości 150 złotych, leżące przy ul. Słowackiego.
Ostrzega się przeęj. kupnem. Za wskazanie mi

spfawcy wyznaczam nagrodę. (5827

FranciszelsJarocfici,
Przedsiębiorstw o Budowlane

ul. Grodzka 17 (róg Mostowej).

ECPOŁEtENIA
Fasonowanie

kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

Szczapy
wagonowo, stale polecam.
Krymski, Solec Kujawski,
Tel. 18. F2752

Akuszerka
Przeprowadziłam się z

Bydgoszczy do Białośliwia

pow. Wyrzysk ul. Pod­
górna 38, Zabłocka. 5662

'Z rątejBję 'zozsoS
-p i !a 'łaadda'i -zq 'afOBUi
- B |ąa.i tXqsoad 'bjuaj 'pąs
- o;uA :ąuf 'oiubj i oąqXzs
eiuA'zsBur' b u B.wpapBi.tts
efnsidoz.i(j 'ob.woi(obz i

Nowo
otwarta Warszawska pra­
cownia wykwitnego obu­
wia przyjmuje wszelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali. —

Bydgoszcz, Sobieskiego 9,
I 'piętro, Baczewski. (5601

Cukiernia
,,Promień" poleca sw ój
nowo otwarty i mile u-

rządzony lokal. Dziennie
świeże pieczywo w uroz­
maiconym wyborze. E,
Bandurski właściciel, Śnia­
deckich 9. (5636

Kanapy
leżanki, materace z tapi-
cerni Jagiellońska 4 wy­
chwalają wszędzie. 5803

Otomany
w pięknych deseniach wy­
łącznie w tapicerni Ja­
giellońska 4. 5799

Garnitur
klubowy okazyjnie sprze­
da Tapicernia, Jagielloń­
ska 4. 5800

Tapczany
warszawskie solidne wy­
rabia Tapicernia, Jagiel­
lońska 4. 5801

Jadalnie
solidne z 5 letnią gwa­
rancją. Stolarnia, Nakiel-
ska 8. 5802

Wózki dziecięce
wielki wybór, cen-y kon­
kurencyjne, wykonujemy
wszelkie reperacje. Fabry­
ka wózków dziecięcych,
,,S port", Bydgoszcz, 3 Ma­
ja 19, tel. 7. Obok Placu
Wolności. (F27Ql

R r6zwe )1
Restauracja Astorja

Toruń, Łazienna 19, Co­
dziennie koncert, śpiew
zespołu małorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4850

Obiady
z trzecb dań 1-00, kolacje
1.00 — 1.40 poleca Pomo-
rzanka Pomorska 47. (F3094

Zagubioną
książkę wojskową i kartę
mobilizacyjną unieważ­
niam. Ignacy Kwasek.

5633

Ostrzegam
przed wynajmowaniem ja­
kichkolwiek mieszkań od
lokatorów domu uL El­
bląskiej nr, 2, ponieważ
nie zezwalam. Gospodarz.

F3164

Samotna
List w filji Dziennika

Bydgoskiego Dworcowa 2,
, Samotny”. F3151

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową wydaną przez
P.K .0.Rzeszówna na­
zwisko Rudolfa Tabasza.

5780

Unieważniam
książeczkę wojskową skra­
dzioną mi na dworcu w

Warszawie. Antoni Stra-
che. 5779

Obelge
rzuconą na p. Pelagję
Szuberga Nowodworska
nr. 34, z żalem cofam
Feliks Adamski, Nowo­
dworska 35. St. Sperkow-
ski, Rozjemca na okręg 10.

5775

a

Dąjcie
Waszemu
Wozowi

Hord
ModelT

Należytą
opiekę

Jest on znakomitym
wozem.

J)rzy odpowiedniem
utrzymaniu zdolny

będzie przebiec
tysiące kilometrów

w ięcej.

Pozwólcie nam złożyć
ofertę na inspekcję,

dokonywaną po zwykłych,
niezmiennie niskich cenach

Lincoln Fordsqt\

Autoryzowani Przedstawiciele:
%m

Bydgoszcz, Gdańska 158, tel. 1559

Wlosiac
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|(EE)1Szyją
damską i dziecięcą gar­
derobę. Draeger, Dr. Em.

Warmińskiego 3, III ptr.
F3169

R SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
na sprzedaż 58 mórg
pszennej ziemi, 5 mórg
łąki torfowej, inwentarz

żywy i martwy nadkom-

pietny, zabudowania ma­
sywne, z powodu stosun­
ków familijnych. Józef

Weinhoid, Gockowiee,
Silno pow. Chojnice (Po­
morze). 5687

Gospodarstwo
8mórg ziemi,budynek ma­
sywny z elektrycznem
światłem, nadającym się
na skład lub warsztat za­
raz na sprzedaż. Cena

podług ugody. Kartuzy,
Jeziorna 8, I ptr. 5819

Dom (F3138
piętrowy, z próżnemi
mieszkaniami i składem
Oraz zabudowaniem po­
dwórzowym sprzedam.
Siemiński,Swiecie, Rynek,

Sprzedam
2 domy, 6 morgów roli,
wraz z długoletnim za­
prowadzonym warsztatem

Kołodziejskim, nadającym
się na każde inne prz'ed­
siębiorstwo. Sprzedaję z

powodu choroby, cena

86.000 zl, Konstanty Ku­
berski, Swiecie n/W.
til. Dworcowa 3. 5764

Dom
II ptr. 17000 zł wpłata,
sprzedam. Pośrednicy nie-

wykluczeni. Szuchiewicz,
Bernardyńska 10. F3093

Skład
przy ulicy Dworcowej 2,
okna wystawowe i 4 po­
kojowe mieszkanie, oddam
bardzo tanio z towarem,
lub bez. Zgłoszenie Go-

niec, Dworcowa. 52- 5071

Okazja! (F314l
Z powodu choroby sprze­
dam dobrze prosperujący
skład cukierków w po-
wiatowem mieście , Po­
morza. 10 tys. mieszkań­
ców. Do objęcia potrzeba
ca. 10,000 zł,' Of. do filji
Dz. Bydg. pod ,Cukierki”.

Restauracja
z salką i mieszk, 3 pok.
kuchnia w dobrem poło­
żeniu, w mniejszem mie­
ście 13 tys. mieszkańców
z meblami zaraz na sprze­
daż. Gdzie ? wskaże Dz.

Bydg, (5810

Piekarnia
i młyn, oraz 14 mórg zie­
mi pszenno-buraezanej, z

żywym i martwym inwen*
tarzem , dom mieszkalny
5 pokoj., budynki gospo­
darcze bardzo dobre, ko­
palnia złota od niemca

natychmiast pod korzys-
tnemi warunkami na

sprzedaż. Agentura Dóbr
.P o1oni a”Bydgoszcz,
Dworcowa 17, tel, 698.

F2998

Plac
budowlany sprzedam ko­
rzystnie. Wiad. wskaże
Dz. Byd. (5793

Garnitur
klubowy, nowy, z powodu
wyjazdu sprzedam. Gdań­
ska 110, parter. (F3137

Plac
w Bydgoszczy, Kołłątaja 3

sprzedam , 16,000. wiad.

Grudziądz, Lipowa 3,
Zambrzycki. (F3174

Dom
z Interesem w Pelplinie
na sprzedaż. Cena 52 tys.
wpłata 30 tys. zł, roczny
zysk lc tys. zł. Zgłosz.
do Dz. Byog. pod nr .5765”

5765

Kamienica
a interesami, pierwszo­
rzędny punkt, 20,000
roczny dochód, 180,000 zł,
wpłata do umowy.
Kamieniczka z interesami,
dochód 8400 zł, 50,000 zł,
wpłaty 30,000 jak wiele

innych poleca biuro , Po­
goń”, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80.

Sprzedam
skład towarów krótkich
i ozdób wojskowych z to­
warem i urządzeniem .

Przy składzie 2 pokoje
i kuchnia. T'amże miesz­
kanie 4 pokoje z kuchnia,
stosowne na biura adwo­
kackie wprost od gospo­
darza do wydzierżawienia
zaraz. Pośrednicy wyklu­
czeni. Of. pod ,L . 15” do
Dz. Bydg. (5239

Sprzedam
skład, urządzenie, miesz­
kanie, 3000” zł. Gdańska
nr. 43. F3173

Szlifierka
do popędu motorowego o-

kazyjnie na sprzedaż. Fr.

Piszczek, Dworcowa 2, i. p.,
telefon 1856. (F3147

Samochód
osobowy gotów do jazdy,
nadaje się na ciężarówkę
za 1600 i tokarnię do me­
talu mało używaną, urzą­
dzoną na zapęd nożny i

motorowy na sprzedaż.
Kujawska 23. (.3167

Wózek
dziecięcy modny kupię
okazyjnie, Siemiradzkie­
go 10, II ptr. lewo. F3148

Sprzedam
tanio wózek sportow-y .

Dworcowa 63, II piętro.
F3156

Patefon
szafkowy, maszyna Singe­
ru biurkowa, kurtka skó­
rzana tanio na sprzedaż.
Siemiradzkiego 10, II ptr.
lewo. F3149

Powrózki
wszelkiego rodzaju ko­
rzystnie na sprzedaż. Het­
mańska 85. F3199

2 wozy
2calowe nowe tanio sprze­
dam. Grunwaldzka 122.

5790

Wóz (F3168
rzeźnicki na sprzedaż.
Bydgoszcz, Toruńska 32.

Bufet
kredens) stół nowoczesny
pod gwarancją tanio na

sprzedaż. Stolarnia, Po­
morska 42. F3166

BihTirifiniiiiiniiimimm / m l

Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Król.

Jadwigi 5. 4046

Kupuje
wszelkie realności np. ka­
mienice, gospodarstwa
składy, majątki i wszel­
kie dzierżawy. Zgł. P o­
morska 40, skład kolon­
jalny. F3152

Poszukuje
za gotówkę każdą ilość
toru kolejki polne) skła­
danej w odstępach 2 mtr.
z w-ózkami. Zgłoszenia
z podaniem ceny przyj­
muje Józef Burak, Ino­
wrocław, Panny Marji 5.

(5835

Kupie
kompletny garnitur Uży­
w-anej młocarni paiowej.
K. Goc, Bydgoszcz, Bocia­
nowo 21. (F3143

gjf LEKCJE ) 1
Kurs handlowy

na Prakt. Kursach Han­
dlowych, Bydgoszcz, ul.

Chrobrego 7 rozpoczął
się 6 bm. Zapisy przyj­
muje nadal Dyrekcja.

5246

Warszawiankę
polonię i wszystkie naj­
nowsze tańce wyucza
prawidłow-o Szkoła tańców

mistrzyni A. Tulibacka.

Zgł. od 3-8 . Jackow­
skiego 2, parter prawo.

5808

Kposad y'Y il
WOLNE JM

2 pomocników
siodlarskicb potrzebni za­
raz w Gołaóczy. Hotel,
Rynek 31, Łuczak, 5754

Pomocnik
krawiecki młodszy potrze­
bny zaraz, uL Gdańska
Bi. 7ćb. F316S

Biuralistka
z ukończ, szkołą handlo­
wą, biegła w języku polsk.
i niemieek. oraz pisaniu
na maszynie do oddz. ko-

respodencji potrzebna.
Oferty z dołącz, odpis
świadectw, życiorysu i po­
daniem w ymagań pod
,,Hurtownia" do filji Dz.

Bydg. F3160

Poszukuje
dzielnego fryzjera dam­
skiego lub fryzjerkę, tyl­
ko pierw szorzędną siłę,
Kirski, Gdańska 162,

F3194

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Kes-

sin, Grunwaldzka 7. (58l4

Krawcowe
na bieliznę potrzebne za­
raz. Lubelska 26. 5805

Chłopaka
poszukuje do koni, ogro­
dnik Riliohowski, Kruszyn,
stacjaPawłówek, Byd­
goszcz. (F8146

Bednarzy
do maszyny, na beczki do
masła i białą robotę przyj­
mie natychmiast. B. Kno-

del, Chełmża Pom. 5685

Sumienna
czysta służąca z dobrem

gotowaniem potrzebna.
MiJchertowa, Sow-ińskie­
go 19. (5334

Potrzebna
dobrze polecona gospo­
dyni, znająca kuchnię, za­
prawy i chów drobiu. Zgl.
z odpisem świadectw- i po­
daniem pretensji do Maj.
Wysoka p. Bobowo pow,
Starogard. (5579

Potrzebna
samodzielna wychowaw­
czyni dla 14 letn. panienki
zaraz na stale. Zgłoszenia
upr. się Hotel pod Orłem

godz. 3 -4 popoł. (F3030

Poszukuje
ordynarjusza z 2 dziew­
czynami zaraz lub od
1, IV. Rubaszśwski, Dą­
brówka Now-a p. Strzełe-
wo. 5695

Potrzebne
dziewczyny, najchętniej
wiejskie do wszelkich prac
domow-ych zaraz. Zgłosz.
Gdańska 77. (5715

Gospodyni
znająca gotowanie, robienie

zapraw konserw, ehodowię
drobiu oraz całe gospo­
darstwo domowe przyjmie
miejsce na majątek od 1.
4. 29, Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,0. H.-. (5785

Potrzebne
zaraz krawcowe do szycia
biebzny męskiej, zarazem

prasowaczki do prasow a­
nia wierzchnich koszul.

Zgłoszenia Sienkiewicza 6.
F8162

Marszantką
dzielną poszukuje B. Sar­
nowska Gdańska 14.F3145

Służąca
młodsza do wszelkich

prac domowych z -pra­
niem potrzebna zaraz.

Kapezyńska, ul. Wileń­
ska 13, III ptr, 5778

Potrzebna
służąca. Złotnicki, Długa
nr. 33. 5777

Poszukują
starszej kobiety do wszel­
kich prac domow-ych i z

szyciem. Zgł. w środę od
2. Siemiradzkiego 1, par­
ter prawo. F3170

Potrzebna
służąca do wszystkiego.
Babia Wieś 3a, II ptr.
prawo. F3165

Potrzebne
uczennice do szycia.
Wrocławska 4. 5770

Uczeh
piekarski potrzebny zaraz

Sienkiewicza34. W . Specht
mistrz piekarski. F8075

Służąca (F3140
do wszystkiego z dobrem

gotowaniem potrzebna.
,Occasion”, Gdańska 31/32.

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Balcerowicz, Wiatrako­
wa 15. CF3154

Do Gdaóska
poszukuję od 1, 4. służą­
cą Polkę, do wszelkich

prac domowych, umieją­
cą nieco gotować. Refle­
ktuję tylko na czystą, po­
rządną i uczciwą osobę.
Zgłoszenia przyjmuje
Kraskę, Bydgoszcz, Z a­
mojskiego 6 ód 10-12,

- 5776

Do miasta
na Pomorzu potrzebna od
15.8. lub 1. 4.br dzielna

kucharka i doświadczona

pokojowa, przy Wysokiem
w-ynagrodzeniu. Zgłosze­
nia do ekspedycji Dzień.

Bydg. pod bG. D." 5768

Potrzebna
zaraz lepsza dziewczyna z

dobremi świadectwami do
dzieci. Zgłoszenia ul. Dłu­
ga 10-11, il. ptr. prawo.

5806

KPOJftDY%^POSZUKUJĄ

Posady
portjera lub magazyniera
poszukuje emerytowany
urzędnik, lat 82, z dobre-
mi świadectwami. Adres
wskaże Dz. Bydg. (F8139

Służący (5686
kawaler, lat 20, poszukuje
posady o l kw-ietnia 1929
r., przebyw-ał w większych
domach. Łask. zgł. do
Dz. Bydg. pod BSłużący”.

Krawcowa
z rutyną poszukuje posa­
dy jako podręczna. Zgł.
do Dz. Bydg, pod ,Buty-
na*. 5774

Magazynier
lat 27, poszukuje posady
w branży technicznej lub

innej zaraz. Oferty uprasza
się do filii Dz. Bydg. pod
rt'ie/.rob( t ty" . (3150

Gospodyni
która zna dobrą kuchnię
i zaprawianie, oraz poko­
jowa z prasowaniem na

stałe posady potrzebne.
Wymagane są dobre świa­
dectwa i praktyka, Pi­
śmienne zgł. pód pGóspo-
dyni” do Dz. Bydg. (581t

Która
z pań kraw-cowych przyj­
mie silę zdolną, biegłą i
z długoletnią praktyką.
Oferty proszę do Dzień.

Bydg. pod .Dfugolelnia\
5766

Cze ITsta
rutynowany, także pia­
nista rutynowany, wolni
od 15 marca b. r. Zgłosz.
dla ,Czelisty” Grudziądz,
Nadgórna 37, II piętro
praw -o . (5459

4090zł
kaucji stawi int. pani z le­
pszej rodziny (22 lat) za

otrzymanie odpowiedniej
posady. Jest również obe
znana w branży kupieckiej
masarskiej i we wszystkich
pracach biurowy--h . Of. do
Dz. Bydg, pod ,,M. W,"

5838

DZIERŻAWY^ j | |

Mleczarnia

jest zaraz do wydzierża­
wienia. Kaucji potrzeba
100O zł. Bieszk, Karli-
kowo, poczta Krokowa,
pow. Morski. (569l

Składnice
z biurem nadające się dla

każdego przedsiębiorstw a

do wynajęcia. Dworcow-a
nr. 59. F3142

Piekarnia
zaraz do wydzierżawienia.
Adres wskaże Dz. Bydg.

5787

KśiESS
Kto T

odda 8—4 pokojowe mie­
szkanie od 1, 4. lub pó­
źniej. Warunki do umó­
wienia. Zgłoszenia w skła­
dzie żelaza B. Mikołajc zak,
Długa 22, (5531

Poszukują
2 do 3 pokojow-ego miesz­
kania. Gruntowny remont

przeprowadzę na własny
koszt.Ofertypod,F.F.

”

do Dz. Bydg. 5769

1300 zł
i więcej dam zaraz go­
spodarzow-i za mieszkanie
3-4 pokojowe, wygody,
śródmieście. Pośredni­
ctwo wykluczam bez­
w-zględnie. A d re s w-skaże

filja Dz. Bydg. (F-2524

Z powodu
choroby zamienię skład

kolonjalny z 2 pokojo-
wem mieszkaniem na 3

pokojowe micszkanie.Adr.
w skaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (5784

Mieszkania
do wynajęcia 9 pokoi I p.
Wiadomość u właściciela

domu, Bydgoszcz, Zduny
nr.1,IIp. 1F3187

KIEEDJ
Pokój

dla urzędniczki zaraz do
oddania. Sowińskiego 19,
II ptr. lew-o, (5335

Młode
małżeństwo poszukuje po­
koju umeblowanego z u-,

żywaniem kuchni zaraz.

Oferty pod BSpieszne” do
Dz. Bydg. 5771

Pokoiku
za lekcje poszukuję. Of.
pod ,SzeScioklasista*.Zgł.

do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. F3153

2 duże pokoie
zaraz do wynajęcia. Wzgó­
rze Dąbrowskiego 5.

5786

Pokój
umebl. dla 2 osób bez po­
ścieli wynajmę. Matejki 8,
II ptr. lewo. " 5794

Pokój
wynajmę, elegancki, du­
ży, ciepły, centrum. Mo­
że być małżeństwo bez­
dzietne. Wiadomość BPar”
Dworcow-a 72. 5821

Pokój
dla pana do wynajęcia.
Warszawska 5 , Mierzu-
chowska. F3161

Pokój
zaraz do wynajęcia, War­
szawska 10, parter. F3157

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Dworcowa lSc, parter
lewo. F3185

igedi
Pożyczą

500-1000, dam dobry pro­
cent i dobrą gwarancję.
Oferty do filji Dzien-dita

pod , Pilne P." . (F3155

Wzywam
p Władysława Boruszkie-
wicza w przeciągu 7 dni
do uregulowania dzierża­
wy i rachunku, w prze­
ciwnym razie zrywam
umowę. Koszta poniesie
p. Boruszkiewicz. M arja
Piechulek, Szubin. (F3171

DZBANKI, imbryki i wogóle wszystkie naczynia kuchenne,
powinny być zawsze idealnie czyste i lśniące.

Nic dziwnego, że każda gospodyni szczyci się wzorowo

utrzymaną kuchnią. Kto raz wypróbował Vim, ,ten bez

niego obejść się nie może.

Trzeć przedmioty wilgotnym galgankiem posypanym yim 'em ,

a następnie doprowadzać do połysku miękką ścierką.

Vim może być używany nietylko do naczyd
kuchennych lecz również do wszystkiego w domu
co tylko wymaga czyszczenia i polerowania.
Vim sprzedaje się w małych paczkach jak również
i w dogodnych puszkach.

v.p .i*-łł
l'"!....... U III 1 MMfI" I



m iesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 36 zł.

Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.

Piegi
plamy/wyrzu­
ty usuwa krem

znany i wypróbowany
środek do odświe'żania
i wydelikacenia cery.

jnn mydło prze-
Htu tłuszczone,

jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i na ciele
Puder

toaletowy
odznacza się nadzwy­
czajną delikatnością i
dzięki temu przylega
idealnie do skór y,
chroni ją od szkodli­
wych wpływów atmos­
ferycznych, nadając
cerze przepiękny wy­
gląd i natural. świeżość
Cena kremu 2. zł, my­
dła 1,50 zł, pudru 1 zł.

Hag. fan łtenzel. aptek
Główny skład i wyl.w,,rnia
Apteka pod Łabędziem

erudzladz. Rynek 20.

( 10885

Nadszedł wagon

włoskiego (Carrara)
Polecam po cenie najniż­
szej kompl. garnitury na

umywalnie - urządzenia
fryzjerskie, rzeźnickie,
stoły do kawiarń i t. p .

IpH-Posadilii-Stiipii
Specjalność! (5823

,,Terrazzoi,marmur i mozaiK

J.Job, Bydgoszcz
Tel. 476. ul. Dworcowa 48 i Rejtana ZaŁ 1905

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalność:
klisze kreskowe isiatkowe
dlałlustr. dziełIcenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,, Oziennlka Bydgoskiego

" SS'

Bydgoszczy ul. Poznańska 2 9/30 1 1

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w niedzielę, dnia 10-go
marca br. 4p'

' "

Hermann Schulz
w 46-tym roku życia. inżynier

Z głębokim żalem zmuszeni jesteśmy rozstać się z urzędnikiem,
który w gorliwej Swej przeszło 80-letniej nieprzerwanej służbie poświęcił
się całkowicie naszej fabryce.

Wielka obowiązkowość, połączona z dobrze zrozumiałem kole­
żeństwem zdobyły Mu szacunek i sympatję wszystkich.

Pamięć o Nim zostanie u nas na zawsze.

Zarznd
Fabryki Sygnałów Kolejowych
C.FiebrandtiSka,Sp.zo.o.

Bydgoszcz 4.

Ceny ogioszeft; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu'

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca o 20"). drożej'
Za terminowe umieszczeni i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

Bank M. Stadtbagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Rozpowszechniajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

13 marca 1929 roku. Nr. 60.

Dnia 10. 3. 1929 r. o godz. 5 rano zasnęła w Bogu,
opatrzona Sakramentami św. po długich cierpieniach, nasza

najukochańsza matka, teściowa i babcia śp.

z Gruszczyńskich

Pelagja Basińska
przeżywszy lat 68, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku

pogrążeni
synowie, córki, synowe, zięciowie, wnuki i rodzina.

Eksportacja zwłok do kościoła św. Trójcy odbędzie się w środę, dnia
13. 3. o godz- 10 rano z domu żałoby Szczepana Basińskiego w Gnieźnie,
ul. Trzemeszeńska 6. Po nabożeństwie żałóbnem złożenie drogich zwłok do

grobu na cmentarzu św. Krzyża. (F-3159

Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI- środa, dnia

Masywne gospodarstwo
z przyległym w arsztatem nadaj, się do wszelkich

przedsiębiorstw, wolnem mieszkaniem oraz 2 morgi roli

ogrodowej przy budynku, okazyjnie na sprzedaż
za gotówkę. Zaisśfig.PiechO ftsl(l.

tram*!*w/w* (Pom.) (5683

Ucznia
poszuukję do mej drogerji
zaraz, władającego języ­
kiem polskim i niemiec­
kim, przy wolnem miesz­
kaniu i utrzymaniu. Zgło­
szenia 5816
M. Kłoskowskl,drogerją

Łasin (Pomorze),

Ogłoszenie.
ObeBgę rzuconą na p,
Jana Bąka odwołuję j
przepraszam. 581g
Konstantynowo, U. 3. 29.

Stanisław Plewa.

iR.br.friedlander, Stary(Rynek.
5843

_______

W dniu 10-go bm. śmierć nieubłagana zabrała nam po długiej i uciążliwej
chorobie naszego ukochanego współpracownika,

kierownika oddziału montażowego ś. p . inżyniera

Hermana Schulza
W przedwcześnie Zmarłym tracimy wiernego przyjaciela i długoletniego

poważanego doradcę, którego stratę odczuwamy nader boleśnie i którego pamięć
zachowamy na zawsze.

Cześć Jego pamięci!
Bydgoszcz i, dnia 12 marca 1929 r.

Urz^dnlcw

Fabryki Sygn ałów K olejowych
C.FiebrandtiSka, Sp. zo. o.

5845) Bydgoszcz 4.

'Wielkaw yprzedażlikwidacyjna
Z dniem 13-go bm, rozpoczynam zupełną wyprzedaż

manufaktury, towarów bawełnianych i

z powodu likwidacji mego interesu

po niebywale niskich cenach.
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